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" Marszałek Bluecher czeka na rozkaz 

BUinety sowieckie skierowane na wschód 
Każdej chwili może dojść dó wybuchu wojny sowiecko-japońskiej 

MARSZAł~EK BLUECHER 
głównodowodzący armii sowieckiej na 

Dalekim Wschodzie. 

Kiedy min. Eden mówił przed ty­
godniem w Izbie Gmin o sytuacji po­
litycznej na Dalekim Wschodzie, pod­
kreślił z zadowoleniem dokonane tam 
uspokojenie umysłów. Nie przewidy­
wał angielski polityk, że rozpala się 
tam już ognisko nowego zatargu. 

Tym razem nie chodzi o stosunki 
japońsko-chińskie, w których istotnie 
nastąpiło odprężenie i gdzie wojowni­
czość japońska pod wpływem trudności 
wewnętrzno-politycznych mocno przy­
cichła. Z drugiej strony urządzanie się 
Japończyków w Mandżukuo, w Chi­
nach Północnych i Mongolii nie dopu­
szcza rozpraszania sił i zbędnego po­
brzękiwania szabelką, które przeszka­
dza przemysłowi japońskiemu w eks­
ploatacji wielkiego i pojedynczego ryn­
ku chińskiego. 

skich znajduje się zawsze podostat­
kiem łatwopalny materiał do kon­
fliktu Świeży zatarg na Amurze, sta­
nowiącym północną granicę Mandżu­
kuo z sowiecką Syberią Wschodnią, z 
pozorów tylko zajście graniczne, kar­
miony na pożywce wybitnych niechę­
ci sowiecko-japońskich urasta do roli 
zatargu o dużym rozgłosie. 

Wszystko zaczęło się od tego, że 20 
czerwca dwa oddziały sowieckich żoł­
nierzy wylądowały na wyspach Senu-

fa i Bolszoj, położonych nieopodal 
mandżurskiego brzegu Amuru i za­
mieszkałych przez ludność mandżur­
ską. Na jednej z tych wysp mieściła 
się mandżurska stacja reflektorów 
przeciwlotniczych. Oddziały sowiec­
kie zagospodarowały się na wyspach, 
zorganizowały dostawę broni, a jedno­
cześnie dokoła wysp poczęło krążyć 10 
kanonierek z wojennej flotylli rzecznej 
Sowietów. 

Rząd mandżurski uznał to za naru-

Katastrofa drezyny ko iowei 
THerOłCca dl'e~Y'łly ~gin((l, pusu~er ini, JJ ysżo'W,o"ski od­

niósł )'UłłY 

G d y n i a. (Tel. wł.). W ~obotę rano st~rstwo KomunikacH i dyrekcję okrę­
udawał się do Juraty specjalnym po- gową K P. w Toruniu. 
ciągiem Prezydent Rzeczypospolitej Winę za wypadek przypisuje się w 
prof. Ignacy Mościcki. Drezvna moto- tej chwili kierownikom ruchu w Re­
rowa, wyprzedzająca pociąg Prez~r- dzie i Mrzezinie. Na mieiscu prowadzi 
denta R. P. i pilotująca go na trasie, się w dalszym cią.gu dochodr.enia. 
uległa około godz. 7 rano ciężkiej ka- G d Y n i a. (Tel. ,,,,ł.). Na linii Reda 
tastrofie między stacjami Reda i Mrze- - l\frzezino jest t~-lko jeden tor kole­
zino na skutek zderzenia się z pocię.- jowy, ciągnący się na przestrzeni 8 
giem towarowym, stojacym na torze. km. 
po którym jechała drezyna, a za nią Inż. Tadeusz \Vyszomirski, jadący 
pociąg. drezyną, posiadał tyle przytomności 

Kierujący drez~'n~ Jan Flisikowski 
pomósł śmierć na miejscu, a 7,11ajdu­
jący się w drezrnie kontroler drogowy 
inż. \V~-szomirski unikną.ł śmierci 
dzięki temu, że wy"kocz~rł z drezyn~r 
w ostatniej chwili, odno!)zac jednak 
dotkliwe obrażenia na całym ciele. 

Pociąg Prezydenta zatrzymano. Po 
oczy~zczeniu toru kolejowego pociąg 
ruszył w drogę do Juraty. Na miejsce 
wypadku przybr1a specjalna komi!'.ia. 
przywolana telefonicznie przez Mini-

Pawilon Pokoju 

umysłu, że w ostatniej chwili wysko­
cr.ył z drez~'ny. Pociąg, który najechał 
na drez~'n(', wlóld j~ na prr.estrzeni 
300 mtr. Inż. \Vyszomirski. odniósłsr.y 
kontuzję ręki oraz poraniony w głowę 
od uderzenia w parowór. pociągu, spo­
wodował zatrr.ymanie pociągu Prez~r­
denta Rzplitej na stacji Reda-Zagórze, 
składającego się z czterech wagonów 

Kierownicy słu7.by ruchu w Redzie 
i l\rrzer.inie znani ~a jako długoletni 
i sumienni pracownicy. Kiero,ynikem 
ruchu na stacji Reda iest D. I(uling. 

szenie suwerenności i aneksję tery to .. 
rium należącego do Mandżukuo. Do 
rządu sowieckiego posłano notę pro ta. 
stacyjną z żądaniem ewakuacji zaję­
tych wysp. 

Gdy nota ta pozostała bez skutku, 
inicjatywę ujęła w swoje ręce bezpo­
średnio Japonia i wystąpiła z U-go.­
dzinnym ultimatum, grożąc odebra. 
niem wysp siłą zbrojną. 

W Moskwie wywołało to duże wra.­
żenie. P. Litwinowoświadczył amba-
sadorowi Szigemitsu, że wprawdzie 
zdaniem rządu sowieckiego wyspy te 
nigdy nie należały do Mandżurii, gdyż 
w latach 1858 i 1860, kiedy ustalono 
granice między Rosją a Chinami, wy­
spy te były położolle bliżej brzegu ro­
syjskiego (Amur w międzyczasie zmie­
nił nieco bieg i przesunął swoje ko­
ryto), ale, że rząd sowiecki wycofa 
swoje oddziały, by można przeprowa­
dzić spokojnie rokowania dyploma­
tyczne na temat tych wysp. 

W ten sposób zatarg japońsko-so­
wiecki został zdawało się zlikwido­
wany. 

Tymczasem 30 czerwca nastąpiło 
jego zaostrzenie przez nowy incydent, 
tym razem zbrojne starcie sowiecko­
mandżurskie. Według relacji japoń­
skiej, trzy kanonierki sowieckie roz­
pocz~ly ostrzeliwanie oddziałów japoń­
skich, stacjonowanych na mandżur­
skim brzegu rzeki. Wywiązała się 
strzelanina, w wyniku której jedna 
kanonierka sowiecka została zatopio­
na, a druga powa7.nie uszkodzona. 

Do zbrojnej rozgrywki na wielką. 
miarę nie są przygotowani obaj partne­
rzy. Uwagę jednych i drugich przesła­
niają teraz przede wszystkim wydarze­
nia we\\'nętrzno-polityczne. 

I 
Drugim państwem, które z niesłab- P a ryż. (PA T). Dnia 9 lipca na-

przywrócony. W wyniku zajścia zo­
stał ranny kamieniem w głowę st. post. 
Wiśniewski, dwie zaś osoby są lekko 
pokaleczone. Stan st. post. Wiśniew­
skiego, którego odwieziono do szpitala, 
jest groźny. 

Prawdą jest, że obie strony od lat 
sposobią się wytrwale to wojny: Ja­
pończycy nie bez celu powiększają u­
stawicznie liczebność armii kwantuń .. 
skiej udoskonalając jej wyposażenie w 
sprzęt bojowy. Brak jednak opinii ja­
pońskiej ducha wojennego, przytłu­
mionego zbyt wielkimi kłopotami go­
spodarczymi. 

nącą czujnością śledzi wszelkie ruchy stąpi otwarcie na wystawie paryskiej 
japońskie na wschodzie Azji, jest Ro- "Pawilonu Pokoju". W inauguracji 
sja Sowiecka. wezmą. udział czołowe osobistości poli-

Moskwa zgrupowała w tej CZęSCl tycznego świata francuskiego i zagra­
swego państwa kilkaset tysięcy bagne- niczn.ego. ~nacz~a część ~awi~o~~ 
tów pod dowództwem gen. Bluechera, PO~wIęcona Jest LIdze Narodow l Jej 
wyposażonego w nadzwyczajne upraw- dZIełu. 

Wybuch W kopalni 
B e I' I i n. (PAT). Ilość ofiar wybu­

chu w kopalni węgla "Generał Blu­
mental" pod RecklinghfHlsen wzrosła 
do 8, ponieważ 5 rannych zmarło. 

Po drugiej stronie, warmii daleko­
wschodniej gen. Bluechera, niedomaga 
ciągle jeszcze wyposażenie techniczne 
i aprowizacja. Wyrównanie tych bra­
ków natrafia na zasadniczą trudność 
w nadal kulejącym transporcie kolejo-

nienia polityczno-wojskowe z uwagi ZaJ·s"c"le Z n"lezadowolonym-1 
na ogromną odległość rosyjskich po-
siadłości wschodnio-azjatyckich od robotnikami . 
cen trum państwa. W Palestynie wym. A od jego sprawności w dostar-

Wiadomo od dawna, iż gen. Blue­
rper przygotowuje się do wojny, która 
:t.daniem kół wojskowych, wisi tam 
stale w powietrzu między Rosją i Ma 1-

dżukuo, a w rzeczywistości Japonią. 
Dla polityków w Tokio głównym tere­
nem przyszłej politycznej i jemogra­
ficznej ekspansji japońskiej nie są 
bowiem mocno przeludnione Chiny, na­
dające się na pojemny rynek zbytu dla 
towaróvv japońskich, ale pełna niewy­
korzystanych bogactw naturalnych 
(podobnie jak anektowana już Man­
dżuria) i słabo zaludniona sowiecka 
Syberia Wschodnia. 

Stąd W. stosunkach iap.ońsko-rosYi-

\V a r s z a w a. (PAT). Robotnicy. czaniu materiałów wojennych z głów-
pracujący na robotach publicznych w Jer o z o l i m a. (P AT). Na bur- nych centrów przemysłowych odle­
Ciechanowie woj. warszawski!:!go zor- mistrza Betleemu, Araba, dokonano w glych tysiące kilometrów zależałaby 
ganizowali strajk, domagając się piątek wieqorem zamachu, przy czym zdolność bojowa czerwonych żołnierzy, 
zwiększenia czasu pracy lub podwyż- zarówno jego żona jak i obie córki zo- nad Amurem. Wreszcie i ciągłe "czyst­
ki płacy. \V dniu 2 lipca strajkujący stały ciężko zranione kulami rewolwe- ki" wewnątrz armii sowieckiej, dema-
zebrali się pod gmachem starostwa i rowymi. Sprawca zamachu zbiegł. skowanie najwyższych dowódców jako 
nie czekając na wynik rokowan z in- Ś ".. '"" k "wrogów ludu" musiało się odbić na 
spektorem pracy, usiłowali wtargnąć mlerc W g Ima u wartości bojowej sowieckich żołnierzy. 
do ~n~trz~. Na w~zwanie pol~cji do .Brześć n. B. (PAT)· Mieszkaniec Raczej więc zdaje się Sowiety będą. 
ro:eJścI9; Się zebra~I,. podb~~zem prz,ez WSI Kostycze pow. brzeskiego, głuc~y , skłonne do ustępstw na Amurze, choć­
a~lta!orow, obrzu~lh. polIcję kamle-, k3:leka ~ak~ymuk .podczas kopallla by na tym ucierpiał ich prestiż. Nie 
maml oraz powybI)ah szy~y.w oknach gImy w Jaml~ za \~s lą.zos.tał zasypany wiadomo t) Iko, czy taka ustępliwość 
starostwa, wobec czego polIcja zmusz~- przez obsypu!ąc~ Się ZiemIę.. \VYdObY-/ nie skłoni wtedy Japończyków do 
na. była rozproszyć demonstrantów Sl- to go spod ZIemI, po upływIe około 20 zwiększania żądań. 
łQ., po czym spokój został ca.łkowicie minut, martwego. 
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30 górników zasypanych W kopalni Zagadkowe zaginięcie dziecka 
Stras~łta katastrofa górnicił!a w Anglii 

M atka t,",ierd~i, ~e 81y8~ala glo 8 córec~ki ~ mies~kania Żyda 

L o n d y n. (ATE). W kopalni chwili wybuchu zwiedzali szyb. Po-
"Brymoo" w pobliżu Stoke-on-Trent między górnikami, zamkniętYmi w szY­
zginęło w katastrofie (donosiliśmy o hie ma się znajd'ować dyrektor towa­
niej pokrótce - red.) według dotych- rzystwa, do którego należy kopalnia j 
czasowych danych 10 osób a kilkana- jego Z IłJStępca. Poza 5 zabitymi wydo­
ście jest ciQżko rannych. W szybie po- byto jeszcze 8 ciężko rannych, któ­
zostało 18 górników. Możliwe, że po- rych przewieziono do szpitala. Pierw­
nieśli oni również śmierć. sze doniesienia jakoby liczba ()fiu 

B i e l s k. o, 3. 7. Powszechne rA- dochodzą.cy z pierwszego piętra mie-­
niepokojenie wywołał fakt zaginięcia szkania chlebodawcy. Mamy nadzi&­
trzyletniej córeczki p. Krystyny Sołty- ję, że organy policyjne, które wsz.czę­
sikowej, która ptacowała jako posłu- ły w tej sprawie dochodzenie, wy ja.­
gaczka w domu Żyda Mandelbauma śnią. tę zagadkową. sprawę. Warto za.­
w Rajczy. znaczyć, że jest to już trzeci wypadek 

Matka twierdzi, że podczas poszu- w ostatnim czasokresie na terenie 
l.iwania dziecka słyszała głos dziecka, RAj czy. (sp) 

Wiadomość o katastrofie. która wy- miała wynosić przeszło 100 górników, 
darzyła się rano rozeszła się w póź- okazały się na szczęście niezgodnie z 
nych godzinach popołudniowych. prawdą.. 
Pierwsze doniesienia mówia. o dwóch L o n d y n. (PAT). DonosLI), ze Stoke­
kolejuych wybuchach. które spowodo- on-Trent, że pożaru w kopalni nie da 
wały pożar w szybie, dotychczas je- się zapewne opanować. 

Z hiszpańskiej wojny domowej 
szcza nie ugaszony. I Drużyny ratownicze czynią. przygo-

\Vśq5d ofiar lqta,stroJY_ znajduje towania do zatopienia szybu. Liczba 
się dwóch członków straży pożarnej, ofiar wzrosła do 30 zabitych i 9 ciężko 
oraz dwóch urzędników, którzy w rannych. 

M a d ryt. (PA 1'). Agencja Hava­
sa donosi: Na froncie Guadalajara woj­
ska rzą.dowe posunęły się o pół kilome­
tra na 7:achód od drogi aragońskiej. Na 
froneie środkowym panował spokój. 
Artyleria republikańska ostrzeliwała 
pozycje powstańcze w pobliżu drogi z 
Estramadury do Carabanchel. Lotniczka amervkańska spadła 

na wody Pacyfiku 
Na froncie południowym nad rzeką 

Tag ożywiona działalność artyleryjska. 
Artyleria rzą.dowa bombardowała To­
ledo i okolice. Na odcinku Estrama­
dury na froncie południowo - zachod­
nim wojska rządowe nawią.zały kon­
takt 7: patrolami powstańczymi w oko­
licach Sierra Alarcon i Argallanes. 

EneJ'gic~na akcja ratunkowa ił!a ił!aginionyml 

L o n d y n. (PAT) Słynna lotniczka komunikat Amelii Earhart nMaIły o 
amcrykallska Amelia Earhart, która godz. 19.12 według czasu Greenwich, 
1 czerwca rozpoczęła lot dokoła świa- stwierdza, iż lotnicy stracili orientację 
ta, znajduje się w poważnym niebez- i że zapllis benzyny jest na wyczerpa-

Paryż. (PAT). Havas donosi z 
Bilbao: Działania wojsk narodowych 
w piątek miały na celu oczyszczenie 
obszaru między Valmaseda a Castro 
Urdiales. Na północ i na południe od 
szosy Bilbao - Santander przeprowa­
dzano tę samą. akcję, zajmują.c miej­
scowości San Julian de Musques, Al­
tagne i CampQ de los Wros. Wojska 
narodowe posunęły się naprzód o 8 km 
nie napotykając na opór. 

pieczeństwie. niu. 
\Vystartowała ona wczoraj z Nowej Morze na północny-wschód od wy-

Gwinei, pragnąc dostać się na mała., spy Howland, gdzie prawdOiPodobnie 
zaledwie 2 mile długości liczą.cą. wyspę opuściła się lotn i czka, jest spokojne. 
koralową. Howland, położona. na Pacy- Widzialność dobra. 
fiku między N. Gwinea. a Honolulu. Z Honolulu wysłano parowiec "Ro­
Z Nowej Gwinei jest do tej wyspy 2.500 ger Taney", na którym znajduje się tei 
mil i nie ma możności lą.dowania. amfibia, by wystartować na poszuki-

O północy otrzymano od Amelii wania Earhart. Samolot jej może u­
Earhart doniesienie radiowe, iż wsku- trzymać się przez dłuższy czas na wo­
tek silnYCh wiatrów przeCiwnych, za- dzie. \Vszystkim statkom polecono 
pas benzyny wyczerpała i Że posiada słuchać sygnałów radiOWYCh z zaginio­
jej jeszcze zaledwie na pół godziny 10- nego samolotu. 

P a ryż. (PAT). Havas donosi 7: 
Barcelony, że wczoraj z rana okręt po­
wstailczv bombardował wybrzeże kata­
lońskie między Tarragona i Antefulla. 
Padło około 30 strzałów armatnich, 
jednak pociski nic wyrządziły dużych 
s7.kód. Nast~pnic okr~t podpłynął do 
Barcelony, gdzie zarządzono alarm. O­
kręt powstailczy wycofał się pod o­
gniem bateryj ochrony wybrzeża. Ten 
sam okręt potem zaatakował żagló­
wiec oraz wartę rybacką, lecz samolo­
ty rzą.dowe zmusiły go do ucieczki w 
kierunku północno-wschodnim. 

tu. Wobec tego nie ulega w~tpliwości, S a n F r a n c i s c o. (PAT). Krą.­
że Amelia Earhart wraz ze swoim to- żownik angielski "Achi11es" przeją.ł w 
warzyszem nawigatorem tlIanningiem piątek o godz. 23 wedlug czasu Green­
musieli opuścić siC na wocIe i obecnie wich sygnały S. O. S. od lotniczki Ear­
samolot ich prawdopodobnie unosi hart. 'Pozycja "Achillesa" nie jest u-
się g.dzieś na Pacyfiku. stal ona. 

Mają oni specjalna. łódkę z kauczu- Z Honolulu udało się w kierunku 
ku oraz pasy bezpieczellstwa i w razie wyspy Howland 11 hydroplanów. Wie­
gdyby aparat nie mógł długo pozostać czorem dotarły one do wyspy i natych­
na powierzchni wody, istnieje jeszcze miast rozpoczęły przeszukiwania oko­
możność utrzymania sic przez pewien lic.-
czas w kauczukowej łódce bezpieczeń- Z Los Angeles nadeszła wiadomość, 
stwa. że jeden z krótkofalowców przejął sła-

A m s t erd a m. (PAT.) Władze 
holenderskie zatrzymały ubiegłej no­
cy statek hiszpai1ski "Torpchall", pły­
nący pod flagą. angielską, na którym 
majdowały się pieniądze i kosztowno­
ści skonfiskowane w Bilbao przez wła­
dze baskijskie przed zdobyciem tego 
miasta przez wojska gen. Franco. -
Dwa inne statki z takim samym ła­
dunkiem zatrzymano w La Rochelle_ 

H o n o l ulu. (PAT) Stacja nadaw- be sygnały radiowe na fali 31 m, odpo­
cza straży pobrzeżnej nadała komuni- wiadającej ellugości fali aparatu lot­
kat, że lotniczka osiadła prawdop.adob- niczki. 
nie na morzu w odległOŚCi około stu 
mil od wyspy H{)wland. O godz. 20 
znajdowała się ona w odległości 160 
kilometrów, a przylot jej na wyspę 
oczekiwany był mniej więcej w godzinę 
później. 

S a n F r a n s i s c o. (PAT). Stacje 
ochrony wybrzeża donosz~, że ostatni 

Onegdaj rzekI mi mój lekarz "domo­
wy", iż konstu tucja mego organizmu wy­
maga natycllm iastowej sanacji, w prze­
ciwnym bowiem razie, 10 znaczy w razie 
dalszego zaniedbywania zdrowia - grozi 
mi całkowity upaciel. (co mówiąc, pan 
konsyliarz rozglądał się dziwnie po ga­
binecie). Pod ciosem tego' oświadczenia 
zgiąłem się jak sto paragrafów, szepcąc 
jednocześni e: 

- Ratuj pan, panie doktorze I 
- Sprubllję - rzecze medyk - niech 

się pan rozbierze. f 

- Znowu to rozbiera.nie - westchną­
łem. 

- A jak pan chciał - od tego się 
przeciei wszystko zaczyna. 

Wybuch gazu 
n e r l i n. (PA T) W kopalni węgla P a ryż. (PAT_) Havas donosi z 

"Reklinghausen" w Zagłębiu Ruhry ł Bilbao: Duchowni baskijscy powróci­
nastą.pił wybuch gazu. Trzy osoby zo- li do Bilbao i wystosowali do prymasa 
stały zabite, a 20 odniosło rany. Hiszpanii kardynała Goma depeszę z 

- No tak, panie doktorze - skądby 
się braJo? 

- Właśnie z serca - z tego rezerwo­
aru - jakby powiedział specjalista. 

- Kiedy, panie doktorze, właśnie, te 
zbyt dużo dopuszczałem do tego rezerwo­
aru specjalistów i stąd, wydaje mi się ta 
pustka. 

- W każdym razie niebezpieczeństwo 
:I tej strony istotnie duże. Nie lepiej też 
przeustawia się organ oddechowy. Pan 

Ażeby nie wprowadzić eskulapa w gor- miewa duszności. 
szy jeszcze nastrój - ściągnąłem niewie- _ Kto ich nie miewa! ... 
le zresztą nędznych szmatek (3 sztuki, li- _ Panu trzeba więcej powietrza. Zwla-
cząc spodnie za dwie) i kładę się na oto- szcza powinien pan wychodzić z mieszka­
manie. nia po burzy - kiedy w powietrzu jest 

- Zaczniemy od głowy! - mruknął. dużo ozonu. 
- Na głowę nigdy się nie skarżyłem - - Po burzy ... ozon - powtarzałem dla 

podsuwam. pamięci. 
- Nie ma pan istotnie powodu - gło- - Poza tym dobrzeby panu zrobiło Za.-

wa w porządku. Lecz... kopane! 
To "leez" zatamm,vało mi oddech w _ Czyżby gruźlica? 
świszczących piersiach. - Jeszcze nie - ale woda w szczytach. 

- "Lecz" - co? - spojrzałem blagal- - No - to nic groźnego - nie znaj-
nie w oczy oprawcy. dzie pan dziś szczytów bez wody - mnie-

- Biedna głowa. która na takiej szyi by raczej ciekawiły jelita ... 
siedzi. - Jak pan powiedział? 

- Pan ma jakieś pretensje do szyi? - Jelita _ "J" - na początku. 
- Pomijając to, że kręci głową nazbyt - Kompletna ruina. Panu potrzebne 

często bezpożytecznie - sama, w nieu- są diety. 
stannym będąc ruchu - naraża mięśnie Westchnąłem tylko, bo cót innego zro­
no. szybkie wyczerpanie. Poza tym orga- bić może człowiek na dźwiQk tak nęcące-

'na, znajdujące się w archipelagu szyi - go słowa - niemniej po chwili za.gadną­
są nadużywane. Pan powinien chronić łcm: 
szyję jale najstaranniej. - Innymi słowy moje sprawy we-

- \V jaki spOSÓb, panie doktorze. wnętrzne są pod wszelką krytyką. 
- Owijać czymś cieplym... Najlepiej Kiwnął głową - zgadzał się! Dorzu-

kawałkiem takiego materiału. jakiego ci wszy jeszcze parę uwag o rozlatującym 
, używa się na koce. się szkielecie, o chWiejąCYCh się nogach, 

- Sądzę, że to kiepski materiał, ale zbyt szerokiej stopie - zawolał dziesięciu 
jeśli pan doktor każe... asystentów i dwadzieścia maszynistek -

- Powiedziałem! - Zatym - idziemy i zabrał się do dyktowania "wskazań". 
dalej. Pisali, pisali, pisali. Dzień, tydzień, mie.-

- At. się boję· , siąc, rok - po czym wręczyli mi 3 tomy 
- I słusznie. Dalsze organa są po-, maszynowego pisma - w których to to-

prostu w stanie najgrożnicjszego schorze- mach miały mieścić się przepisy i recepty 
nia. To grozi katastrofa,. Przede wszyst. na leczenie. 
kim serce. SI fi '," \\"f'7.~ (.;I rmlło l':;l'wj do- lJ?i:r rHem. Czytałem d1.ień. 1ydzicń, 
prowaJzo. do 2) \. 1.) '.\ I,I Ll\\ le pu",le. UIJC:,H\C, ruh - poczym uLIalem się do 

wyrazami synowskiego przywią.zania 
oraz z wyrazami uznania za jego pa­
triotyczną. działalność na rzecz Hi­
s7panii narodowej. 

Komunikacja powietrzna 
z Ameryką 

Was z y n gt o n. (PAT). Hydro-
plan "Panamerican Clipper" wystarto­
wał do pierwszego próbnego lotu na 
nowej bezpośredniej linii komunikacji 
lotniczej między Ameryką. a EuroPł. 
Samolot zamierza wylą.dować na 
pierwszym etapie w Batwood na No­
wej Ziemi. 

Szybowcowy rekord 
światowy 

War s 7: a w a. (PAT). W zwią.zku 
z wiadomością o pobiciu przez stu­
dentkę instytutu wychowania fizycz­
nego Irgę Wetzel światowego rekordu 
kobiecego długotrwałości lotu na S7:y­
bowcu (Inga Wetzel przebywała w po­
wietrzu 18 godz. 31 min.), donosi nam 
Aeroklub Poznański, że czas uzyskany 
przez Niemkę nie jest rekordem świa­
towym, lecz tylko rekordem niemiec­
kim kobiecym. 

Rekord światowy długotrwałości lo­
tu na szybowcu należy nadal do człon­
kini Aeroklubu Poznańskiego p. 'Van­
dy l\łodlibowskiej. Rekord ten wynosi 
24 godziny i 14 min., a został ustano­
wiony w Bezmiechowej w maju D. r. i 
uznany przez F. A. I. 

Protest niemiecki w sprawie 
wyścigu balonów 

B r u k s e l a. (PAT). Wplyną.ł pro­
test Aeroklubu Niemieckiego, domaga­
ją.cy się unieważnienia tegorocznych 
zawodów o puchar Go:cdon-Bennetta, 
w zwią.zku ze zmuszeniem przez samo­
loty czeskie aeronautów niemieckich 
do l:~.dowania. W proteście zwracają. 
uwagę na to, iż nie może być mowy o 
jakie.ikolwiek pomyłce ze strony Cze­
chów, gdyż nad Czechosłowacją. prze­
latywały niemal wszystkie balony, tyl­
ko Niemców zmuszano do lą.dowania, 
podczas gdy Francuzów i Belgów po­
zostawiono w spokoju. 

eskulapa, by mi wytłumaczył jeden wy­
raz na końcu ostatniej stronicy, którego 
nie rozumiałem. 

Bardzo się moim widokiem zdziwił. 
- Pan jeszcze żyje? 
- Owszem i przychodze wlaśnie w 

sprawie recepty ... 
- Ach - recepta. No - wie - panI 

- Pan jest śmieszny! - Rok temu? Ależ 
to przestarzałe. Zrobiliśmy postępy I 

- Moja choroba też ... 
- To drobiazg. Istnieje teraz taka me-

toda, że ... Zresztą proszę - niech się pan 
rozbierze!... ' 

- Dziękuję, ja w sprawie jednego wy­
razu. Nie zrozumiem co znaczy skrót: 
"G. Eksp." 
. - To? - Nic - to tylko symbole mo­
Jego zakładu. W całości brzmi to: "Ga­
binet Eksperymentalny". 

A ·B .I>. 

3-t?mowe dzieło o konstytucji mojego 
ol'gamzmu Zdekompletowałem o tom o. 
statni - zostawiając go na głowie t'kspe­
rymentatora. Za kilka tygodni mam 
przesłuchy w sprawie "nal'uszcllin" f: 11,-
ru sPOICCZClist wa. S(ałl:;o. 
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Kiedy się skończą te prowokacje? 
• • • • 

[~ ~~ 1ft ~ 1~1~ DHlft U W ~ IIDI~ 
Przebieg i tło napadu - Aresztowanie sprawców - Odruchy antyżydowskie w Bę­

dzinie, Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej - Liczne aresztowania 

Bolesław Ozóg, ofiara bestialskiego pobi­
cia przez Żydów w Będzinie. 

s os n o w i e c, 3. 7. Informowali­
śmy już o bestialskim pobiciu dwóch 
Polaków przez Żydów w dniu 30. 6. w 
Bęclzinie. Przebieg zajśc:ia był nastQ­
pu)ący. Boleslaw Ozóg, ,yracając do 
(:OIllU o godz. 19, został napadnięty 
l'l'zez Ż~' Lla Laska, lat 33, fryzjera, 
zam. przy ul. Kołłątaja 45. LaseI\: wcią­
gJlął swą ofial'Q do bramy przy ul. 
I\:ołlątaja 45, gdzie ukryci byli trzej 
j('go kOlellzy rówl1lez Żydzi Lewko­
"i cz. Sznli'~lh'r i Gnat, którz~' poczęli 
bić Ozoga, używając noży, brzytwy i 
tt;'prch lIal'z~Jzi. 

Ozog w pewnym momencie wyrwał 
si<;: opnn,com, lecz ci go znowu dopa­
dli, powtórnie wciągnęli do bramy, za­
dając mu śmiertelne ciosy. Na krzyk 
Ozoga zhiegło się wielu ludzi między 

• innymi jego ojciec Jan, który rzucił 
~Ię na pomoc synowi. Do pędzącego 
ojca Jana Ozoga doskoczył Szczęśliwy 
(Żyd ) i zadał mu kilka ciosów nożem, 
przebijając lewo płuco i żołądek. 

Zawiadomiono wówczas o zajściu 
żonę i córkę Ozoga, która przybiegła 
Ila pomoc. Żyd Gnat rzucił się z brzy­
twą na córkę Bronisławę i zadał jej 
cios w pierś. Gdy ofian' padły zbro­
czone krwią, na ziemię, Żydzi rozlecie­
li si.ę i ukl'~'li się w s,yoich domach. 

Na miejsce wypadku przybyły licz­
ne tłumy oraz policja, która przewio­
zl.a ciężko poranionych do szpitala po­
\\ iatowego w Będzinie. Jak się okaza­
ło, Bolesław Ozog otrzymał 16 ciosów 
nożem w okolicach pieT'si, pleców i 
nóg. Najwięcej zmasakrowana została 
twarz i głowa. 

Policja aresztowała sprawców i o­
E'adziła w więzieniu. 

O;:óg Jan jest dozorcą, domu, zaś 
6rn jego Bolesław, robotnikiem sezo­
nmn-m. 

Na \yjeść o wypadku, którą lotem 
blyska wicy rozeszła się po całym Za-

, , 

Jan Ozóg, ofiara bestia lski.ego pobicia 
przez Żydów w Będzinie. 

głębiu Dąbrowskim, zebrały si~ w 
c1niu nastQpnym liczne tłumy, które 
zaczęły demolować sklepy ż~·dowskie. 
Folic,ja w czas zapobicgla dalszym 
7ajściom. 

Zaznacz~'ć należy, że jeden ze spraw­
ców be~tial~kieg-o napadu Ż.vd Liten­
f€-Id za.imuje stanowisko pracownika 
samoJ'ządu miejskiego w Będzinie. 

Na ,iarmarku w Kazimierzu koło 
Sosnowca robotnicy 'Varsz. Towarzy­
stwa nie dopuścili Ż~-dów do sprzedaży 
towarów. Jarmark oclb~'ł się po rar. 
pierwszy bez Ż~-dów. 'V tych dniach 
Chłopi w\'pędzili Ż:-'dów z targów 
w Żarkacll koło Zawiercia. 

"'cr.oraj wez,yanv został do staro­
stwa będzil1skiego prezes Str. Narodo­
werro w Dabrowie aelw. Lisiewicz, abY 
wpłynął na członków Stronnictwa u-

spoJ\ajaj~co w Z" ia~ku z naprężoną, 
~ytuacją. \v Zaglcbiu. 

'" (lni u 1 bm. 'iV Dahrowie Górni­
czej zebrane tłum" na skutek doko­
nanego mC'rderstwa na dwóch Pola­
kach w BC'rlzinie pocz()li demolować 
~klep~' ż~ ' (l'ow"kie, niszc~rć wystawy 
; sz,ld,·. Policja zliln\'ido\"ała zajścia. 
Porl'obl~e r.a.l>;cla mial" miejsce w 
Grodźcu, Czeladzi i Sosnmycu. 

S o s n o w i e c. (Tel. wł.). 'V z,viąz­
ku z zajściami, iakie miały miejsce 
w Bęc1r.inie, policja aresztowała około 
'200 osóh, mięclz~r innymi także czlon­
l,ów S. N kola Bęc1zin-~lalobądź. M. i. 
arei'ztowani zostaii Bacia 'Vaclaw i 
Piotr Goda. 

'V Sosnowcu w areszcie śledczym 
przebywa 19 mężczyzn i jedna kobieta. 

31-letni Władysław Wielganowicz, 
onegdaj czterema strzałami położył tru­
pem żonę swoją 29-letnią Helenę w Pa-

l.Jianicach. 

'20 oskarżonych o bójke na "świeconemu Jak referuje "Słowo Pomorskie", toczy: 
się na Pomorzu w dalszym ciągu tragi­
komiczna walka między tamtejszym 
Związkiem Legionistów a kierow~ictwem 

St(o'c;e "c~el'lt'o'll ych" ~ '1UI1"odou'Cff'łni "Ozonu" w osobie p. MarchlewsklCgo. Z 

Częstochowa, 3. 7. Z łańcucha 
licZll~' ch rozpraw sądowych przeciwko 
czlonkom Stronnictwa Naroclmyego w 
Częstochowie Sąd Grodzki rozpatry­
wał dnia 1 lipca br. sprawę, w której 
Ita lawie oskarżonych obok 13 człon­
l,ów Str. ;{ar. z Kola "Stradem" zasia­
(aO także 9 uczestników bojówki spod 
czen\'one~o 7.IIaku, która w dniu 18 
kwietnia br. od gocl:dny 4 d-o godz. 5 
min. 30 usiłowała zakłócić odbywają­
cą się uroczystość organizacyjną wiel­
kanocnego "święconego". 

Czerwoni bojówkarze, wśród któ­
rych znalazl" się nawet 3 kobiet~- , ata­
kowali kami'eniami nal'odo",..:ów i usi­
łowali zakłócić zabawIi'. 

Policja postawiła 20 osób zarówno 
spośród narodowców jak t "czerwo­
nych" w stan oskarżena z art. 241 k. k. 
tj. o udział w bójce z użyciem niebez­
piecznego narzędzia. 

Ponieważ na rozprawę nie r.jawilo 

obu stron padają ostre zarzuty natury 
się kilku oskarżonych między innymi osobistej. Na marginesie tych faktów 
członkowie Stronnictwa Narodowego wspomniany narodowy organ pomorski 
pp. Euzebiusz Lajtner i Aleksander l,reśli takie uwagi: 
Sosna, którz\' ohecnie przebywają w "Zamiast zjednoczenia - mamy ko­
wirzieniu na ~,Zawodziu" w ZWilgku z micznc widowisko walki "życiowo spryt­
o!:'t~tnimi wypadkami antyżydowskimi I nych" rywali o wpływy we wł~snym obo-

I C t l l ' " , l' erł S e- :de. \Vychodzą przy tym na Jaw rzeczy, 
'I. r.ęs oc 10" I~ Ol az :~ o JeC Zo o z które na niektórych nietykalnych "dzia-
nIa p~'zez Ob1'Ol1l'Q oskalZonycl~ naro- Jaczy" rzucają światło uiemBe. Tu "spryt 
dowco", apI. adw. Sefana Nlebuclka życiowy", tam znów "sw~bodna gospodar­
(który - jak wiadomo - przybył z ka pieniędzmi społecznymi". Idzie całą 
\\' arszawy zgłosić po\"ód7.two cywilne parą "odbrązowywanie" figur i figurek, 
na cr.,yartkowej rozprawie Joska Pę- kt?r~. chciały i chcą być wiellde, a~e w 
draka w imieniu l'odziny zamordowa- oJ?m,u ~omol'zan zawsze były małe l ta-

, B') I ' h ś " dk' klml tez pozostaną. 
ne~o sp. al ~na no,,) c. '" la o~v "Nazwaliśmy IV tytule "koresponden-
~ąd P?stanmYlł rozpo~nal11e ~prawy -O cję" mi ędzy p. Marchlc\\'::;kim a Związ­
o,karzonrch odroczyc na mny ter- Idem Legionistów "tragikomiczną". 
min. S. CZY bowiem nie jest komicr.l1e, że obie 

str'ony zaklinają się w swych "oświadcze­
niach", iż mają jedynie i wyłącznic "Sflra­
wę zjednoczenia narodu" na uwadze? (" Dr med. A . .M ~ L K E 

sDec;alista chorób serca, krwi i płuc 
Lódź. Wólezańska 62 tel. 242-99 Ilodz. pn;yjllć 1i-7 

POW'BOCZŁ II 48071 

Biedne to - "zjednoczenie narodu"! 
\Vycierają sqbie nim usta, jak "obroną 
państwa", a jedno i drugie jest dla "ozo­
nowców'" środkiem do ubocznego celu. 

Wrażenia i wnioski z procesu częstOChowskiego 
• •• •• • 

~ I~WI~ ll~ I Y I~W~ ~WI! [JWI DL .. 
Od specjalnego wysłannika "O.,.ędownU~a" 

C z ę s t o c h o w a, 3 lipca 
Sala sądowa w polskiej rzeczywi­

stości odgrywa w;--.iątkowo specjalną 
rolę. Kto wie, czy obecnie nie zastę­
puje ona wielu instytucyj publicz­
nych. Rwieżo nawet jeden z bardziej 
agresywnych i bezceremonialnych po­
lityków, a zarazem Obl'ońców sądo­
wych żydowskich, adw. Hartglas, zdo­
był się na bezczelny artykuł, domaga­
jący się ni mniej, ni więcej, jak tylko 
ogTaniczenia swobody trybuny sądo­
wej. 

Ładnie wyglądałoby życie polskie 
bez s",lobody wypowiedzenia się w są.­
dzie koronnym na takich procesach, 
jak o zajścia w Prz;yt~-ku, Odrzywole, 
'VyszYliie, Myślenicach, Milisku Mazo­
wieckim, 'Vysoko-~fazowieckiem, Brze­
ściu, a świeżo w Częstocho,,,ie. 

Żydzi domagają sic reIorm~r postQ­
powania sądowego. I doczekają. się jej 
niechybnie w tym kierunku, że uclział 
'i w polskich salach sGtclowych zostanie 
zredukowany do właściwej skali! 

PSYCHOZA ŻYDOWSKA 
W CZERWCU 

Cze~'wj;c 1937 r. %apisał się głQboko 
w pamicci i sercach Polaków. 

Początek czerwca upł~rnął pod zna­
kiem olbrz~'miego zainteresowania 
procesem mordercy śp. wachmistrza 
WP Bujaka. Proces o zbrodnię w 'Miń­
sku Mazowieckim zakOllczył się dnia 
9 czenyca br. wyrokiem śmierci na 
Judkę Lejba Chaskielewicza. 

Dnia 15 cr.erwca w Brześciu nad 
Bugiem zaparH drugi wvrok śmierci 
na zabójcę dzielnego policjanla pol-

ski ego śp. Kędziory - Welwela 
Szczerbowskiego. 

CZYŻby tegoroczne upały tak źle 
działały na "naród wybrany" - bo już 
dnia 19 czerwca z ręki Joska Pędraka 
pada na ulicy Częstochowy - w jej 
śródmieściu - śp. Stefan Baran. Na­
stępuje znana reakcja społeczeńshva 
cZQstoehowskiego, której ślady po dziś 
dzielI jeszcze gołym okiem oglądamy 
w Częstochowie. PowybUane szyby, 
potłuczone szyldy i tablice, pozabija­
ne deskami okna i drzwi, odnowione 
żaluzje sklepów, mała ilość Żydów na 
ulicach prz~·pominaj:). tragedię i jej 
następstwa, jakie rozegrały się w gro­
dzie pOdjasnogórskim dnia 19 czerwca 
br., a których sprawca doczekał się 
dożywotniego więzienia z czwartkowe­
go wyroku trybunału częstochow­
skiego. 

Może prz\'kladne wyroki są.dÓw 
Rzecr.ypospolitej wylecz:). niepopraw­
nych "krajowych cudzoziemców" z nie­
poczrtalnej psychozy morderstw. 

ZABRAKŁO POWóDZTWA 
CYWILNEGO 

'V przeciwiel1stwie do innych wiel­
kich procesów Polaków z Żydami - w 
procesie Cz()stochowskim zabrakło po­
wództwa cywilnego, jakkolwiek po 
tragicznej ofierze Joska Pędraka po­
została wdowa z dwojgiem dzieci. 
Dziwnvm trafem wdowy nie można 
było ,';; ostatnim tygo<lnili ani zastać 
w jej mieszkaniu, ani u rodzin~r, ani 
u znajom~·ch. Jakieś usłużne rcce "za­
op:cko"'al~-" siC "' c1ową, 110 ~p. Bara­
nie - cziouku k l u ::; o \\. e g o z\\'iQzku 

tragarzy, pozostają.cego pod wpływem 
socjałistów. Na temat "nieobecności" 
wdowy na procesie mówi sie w mie­
ście, iż kosztowało to Żydów kilka 
tysięcy złotYCh "dObrowolnego od­
szkodowania" ... 

Doszło więc do tego, lZ znani ze 
swych "klasowych" przekona!'l ad­
wokaci warszawscy, członkowie Zrze­
szenia Prawników Socjalistów zjechali 
na proces b r o n i ć zabójcy członka 
k l a s o we g o zwią,zku tragarzy, a 
głos powodów cywilnych nie roze­
brzmiał wcale na saH są.dowej. A 
szkoda, bo wiele by mieli do powie­
dzenia. 

NALEŻAŁO PODKREŚLIĆ, żE ••• 
A należało na tym właśnie proce­

sie podkreślić, że Joskowi Podl'akowi, 
jako członkowi Zwią.zlm nobotników 
Przemysłu Spożywczego w Polsce, 
którego siedziba mieści się w lokalu 
"Bundu", nie obca zapewne była ideo­
logia tego czerwonEOgo, o miedzę za­
ledwie pozostają.cego żydowskiego so­
cjalizmu od komunizmu. 

Należało podkreślić, iż jed~' t1e wy­
chowanie, jakie odebrał Josek PQdrak, 
pochoclziło z c h e LI e r u, którego at­
mosfera moralna jest już powsr.e.ch­
nie znana w Polsce, a która poz"-ol iła . 
oskarżonemu składać ",ykrotne ze­
znania i szkalować swą. zamordowaną 
ofiarę. 

Należało podkreślić, że nie jest to 
pierwszy mlocl~' Ż~- d, który "nie wie, 
co zrobi ł" i "h~' ł n i (']JI'r.~ · tOI1lIl\- ·'. bo 
miał już przed ~ob<} I\utzów, \Yulfi-
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"A pamiętaJ że w Krynicy 
Mieszkasz ślicznie w SOKOLICY" 
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nów, Lesków, Chaskielewi czów, 
Szczel'bowsk i ch. 

NIE DAWAĆ żYDOM ZEZWOLEŃ 
NA BROŃ 

Ka procesie częstochowskim często 
wypływał fakt, iż zabójca śp. Barana 
posiadał od wielu lat zezwolenie na 
broń. Z tej legalnie posiadanej broni 
zrobił użytRk ... 

l\Iimo \\'oli cisnęła nam się podczas 
rozprawy sądowej m\'aga, iż jedn~ 1; 

najbliższych reform prawnych, winien 
b~Tć zakaz vosiadania broni przez Ży­
dów. Chyha to rzecz oczywista! 

1 mimo woli też, kiedy o tej legal­
nie przez Joska Pędraka posiadanej 
broili mówiono, przypominały się gło­
sy z dawnego Sejmu, z polemik praso­
Wyell, procesów sądowych, skarżące 
się na "rozbrojenie we\Ynętrzne", jakie 
władze administracyjne w ostatnich 
latacb przeprowadziły cofając zezwo­
lenia na broń. Znam nawet wypadek 
odebl'an ia przez b. starostę często­
chowskiego Eustacbiewicz-a zezwole­
nia na' broń myśliwską. ... działaczo­
wi Stronnictwa Narodowego. 

\Vyobcov,ranie Żydów z życia pol­
skiego musi być tak gruntowne, żeby 
nie mieli najmniejszej pokusy pozo­
stawania na naszej ziemi. 

RZECZY NIEUNIKNIONE 
I{a żdy większy proces, dotykający 

zagadnienia żydowskiego, dostarcza 
nowego argumentu do pewnika., iż Ży­
dzi muszą. Polskę opuścić. 

Dziwić się tylko wyp.ada, że dzien­
nikarze żydowscy, tak skrupulatni.e 
obsługujący swe pisma, nie wyciągają. 
dla swego plemienia jedynych i wła­
ściwych wniosków. Przecież niemal 
tych samych dziennikarzy, których w 
pokaźnej liczbie widzieliśmy na pro­
cesie cz~stochowskim, mieliśmy .. przy­
jemność" (wątpliwą.!) oglądać już wie­
le razy na innych salach s~dowych, 
gdzie 'tocz~'ly się znane procesy Pola­
ków z Żydami. 

A oni ciągle swoje. 

I 
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oraz duże rze!"ze wiernych. Poświęce­
nia dokonał ks. Zaj~c z Włoszczyc. 
l{ośc iół Z o!" ta t wybudowany w ci~gu 
niespełna roku przez ludność wsi 
Zgoń, liczącą. zaledwie 700 mieszkań­
ców. Świadczy to o ofiarności ludu 
śląskiego na cele religijne. Duże też 
ofiary łożyli pallstwo Strzodowie ze 
wsi Zgoń. 

\V nowym kościele ZW1'aca uwagę 
wielki ołtarz, wykonany artystycznie 

, 

przez rzeźbiarza p. Kazimierza Madeja 
z 18tebnej. 

Mimo Olbrzymich wysiłków ciem­
nych sił, które starają. się Śląsk od­
ciągnąć od wiary ojców, ludność Ślą.­
ska jest szczerze katolicka i gorliwie 
przyczynia się do pomnożenia kościo­
łów i kapl1c oraz dzielnie stawia czoło 
atakom na Wiarę św. ducho\vień-
stwo. 

J. PIETRZYK 

Smierc pod kołami pociągu 
P"·#yC~yłU{ katastrof!! niestr~e~ołly pr~eja#d - Apel spole­

c~e{ist'U'a dQ 1~·lad~ 

Koł o, 2. 7. - W dniu 1 bm. o godz. I stało rozszarpane na strzępy tak, iż 
14,53 pociąg osobowy, zdążający z jeszcze przed wieczorem znajdowano 
Warszawy do Poznania, najechał na nan torem jego kawałki. 
niestrzeżonrm przejeździe kolejowym Zwloki nieszczcśliwei ofiary wy­
między stacjami Koło - Kramsk tuż padku kolejowego pozostawiono na 
pod Budzisławiem, na furmankę wrn- miejscu aż do przybycia komisji są.­
caj~cego z Kola do Budzisławia 50- dowo-lekarskiej \"'TZnaczając przy 
letniego Antoniego Zawistnego, zabija- nich wartę. 
ją.c go na miejscu. 'Vypadek ten wywołał w okolicy 

Zawistny b\'ł wlaścicielem sklepu przygnębiające v,rrażenie. Zupełnie po­
ltolonialno.spoż:nvcl,ep:o w Budzisla- doImy wypadek śmiertelny zdarzył się 
win i tragicznego dnia po załatwieniu w t~rm samym miejscu przed 3 laty. 
interesów i z,almpie towarów w Kole Poza tym miało miejsce tuta; kilka 
wraoał do domu. Tor kolejowy przed wypadl(ów okaleczeń: Szosa Koło -
przeclc;>ciem szosy Koło - Budzisła\v Bu ~lzisław jest dosyć ruchliwa i prze­
idzie tukiem tak. że nadchodzl)cy po- jazd kolejowy na niej powinien być 
ciąg, z\\"łaszcza od !"trony 1(0Ia, trudno strzeżony. Zwracała się już w tej spra­
jest zauważyć . wie do władz kolejowych miejscov.;a 

Parowóz uderzył w wóz i rozbił go ludność, jednak daremnie. Sądzimy, 
na drzazgi . Koń sjł~ udcrzenia zost~ł że wład7.c ltolejowe uwzględnią. obec­
odrzucony kilkanaś<"ie kroków w b~J( nie 7.ądania tutejszego społeczeństwa 
i padł z połaman~-mi nogami tak, ze i celem uniknięcia nowych ofiar za-
musiano go zastrzelić. rządzą. strzeżenie przejazdu. 

Z ciała znajdującego się na w07.ie 
Zawistnego pozostała jedynie bez­
kształtna masa. Parowóz wlókł go 
przed sobą. 60 metrów. Całe ciało zo-

Czytajcie i abonujcie 
IIJlustracj~ Polską" I 
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polec~nafnow.zyeb wzorów BIELIZNĘ MĘSKĄ w dn.łym wyborze 
n «001 

Równe obowiązki - równe prawa 
• 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118·33 
Przyjmule 9-1:ł i ~-!l w nIedzielę: 9-1:'> 

II 43 997 

Stan zdrowia 
ks. Metropolity Sapiehy 
Katolicka Agencja Prasowa donosi 

z Krakowa: 
"'brew rozsiewanym pogłoskom o 

pogorszeniu się w sianie zdrowia 
J. E. ks. metropolity Sapiehy, komu­
nikujemy, że aczkohviek stan jest po­
ważny, to jednak wydaje się, że nie­
bezpieczellstwo minęło .. 

J . E. ks. nuncjusz apostolski Cor­
tesi podczas swego pobytu w Krako­
wie dwukrotnie odwiedził ks. metro­
politę· 

Pewne pogłoski, łączą.ce konflikt na 
\Vawelu ze sprawami, dotyczącymi 
naszych stosunków z zagranicą, po­
zba\"ione są. wszelkich podstaw. 

W piątek, dnia 2 bm. przybył do 
Krakowa J . Em. ks. kardynał August 
Hlond, Prymas Polski. 

Demuyter pierwszy 
B nu k s e l a. (PAT) Nadeszły pier­

wsze oficjalne raporty o lą.dowaniu ba­
lonów w zawodach o puchar Gordon­
Benneta. 

Miejsce. w którym wylą.dował De­
muyter znajduje się pod 23 st. 1 m 30 s. 
długości wschodniej i 57 st. 5 m. 43 s. 
szerokości pÓłnocnej. Według pół ofi­
cjalnych obliczeń jest ono odległe o 
1.415 km od Brukseli i położone o kil­
kanaście kHometrów dalej, niż miejsce 
lądowania kpt. Janusza. 

Aczkolwiek wyniki zawodów nie 
zostały jeszcza ogłoszone, jednak zdo­
bycia pierwszego miejsce jest już prze­
są.dzone na korzyść Demuytera. 

. Są. . rzeczy nieuniknione, kt6re lepiPj 
od razu dojrzeć i od razu zrozumieć, 
by uniknę,ć bezapelacyjnego wyroku 
dzieiów Narodu polskiego! 

Oto jeszcze jedna lekcja, .iak~ wy­
nieśliśmy z procesu częstochowskiego. 

STEN. 
Zvdzi a nasza ' siła zbroina 

~HŁAO MATERIAtOW EtERTRO -lnmU[YJl!YtH 
"CEMELlN" tODZ, Piotrkowska 103 
Poleca po cenach hurtow.ych wszelkie 
materiały elektro-techniczne. żarówki 
i t. p. Tel. 267-67 

n 44897 

Nowv, kościół 
na' Sląsku 

Oltarz w nowopoświęconym kościele 
pod wezwaniem św. Antoniego w Zgonili, 
wykonany przez p. Ii:azimierza Madeja z 
I::ltcbncj. (Obok ołtarza jego wykonawca). 

IV. 
Szkic mmeJszy nie wyczerpuje ca­

łokształtu zagadnień obrony kraju w 
c~.asie wojny. Daje tylko niektóre po­
jęcia zasadnicze, aby zrozumieć rolę 
Żydów w Polsce i jasno przedstawić 
niebezpieczeilstwo. Jest jeszcze czas, 
aby zdusić w zarodlm podziemną 1'0-

l>otę, jest jeszcze czas, aby położyć 
kres kreciej robocie dOl110\,,)'ch wro­
gów. Zajmiemy się tymi sprawami 
na końcu. 'Vpierw należy przedsta­
wić, jak wygląda to niebezpieczeństwo. 
Istotne, rzeczywiste, a nie wzięte z fan­
tazji. Każdy, ktokolwiek sobie zdaje 
sprawę z środków technicznych wojny 
nowoczesnej i związanych z nimi me­
todami walki, ozy li napadu i obrony, 
zrozumie doskonale, jak ważną Tolę o­
degra w kraju zachowanie tspokoju i 
ofiarna współpraca całego narodu, wy­
konywująca sprężyście rozporządzenia 
władz, pomoc wszystkich obywateli na 
};ażdym stanowisku, na każdym od­
cinku pracy, dla armii bojowej. 

Nagły napad nieprzyjacielskiego 
lotnictwa na ośrodki i centrale wladz 
państwowych, z którym liczyć się 
zawsze należy, nie zniszczy całkowicie 
ani łączności, ani wszystkich komó­
rek aparatu administracyjnego i woj­
skowego. Biernym środkiem oporu 
jest przede wszystkim decentralizacja 
władz i rozmieszczenie ich w różnych 
punktach kraju. Obrona czynna, czyli 
lotnictwo i artyleria przeciwlotnicza 
też napewno zrobią. swoje. Trzeba jed­
nak podkreślić, że musimy się liczyć 

i bezwzgl~dnie z zorganizowaną akcją 
I niepTzyjacielską w kierunku utł'l.ldnie­
, nia mObilizacji i szerzenia sztucznej 
I paniki w kraju. Nie można równi.eż 
łudzić się, że pierwsze skrzypce ode­
grają. znów ci sami, którzy zło;i,yli do­
wody swojego zachowania się w cza­
sach ostatniej wojny, .. yystępując zaw-

B i e I s k o, w czerwcu sza i wsz~dzie wrogo przeciwko rze-
Ostatnio odbyła się uroczystość po- czywistym gosp<>dal'7.om pol!'!kiej zie­

święcenia nowego kościoła pod wezW3- mi, El. pla~zc7.ąc się przed pot~gą. na­
niem św. Antoniego we wsi Zgoń. W jeźdźców. 
urocz)'stoś('i wzięli udział przedstawi- ł Pami~tamy r6wnież doskonale o­
ciele władz, liczne duchowi~llstWO szczercz~ 'v\Tzaskli\\'ą. kampalli~ 

Zagadnienia obrony i walki 
przeciw Polsce w pierwszych dniach 
J cj wolności i w czasie wojny z bol­
szewikami, znamy wspaniale aroganc­
ki ton prasy żydowskiej wszelkich od­
cieni, operującej stale i zawsze wy­
ostrzoną dialektyką zełganych na po­
czekaniu argumentów. 

Zwrócimy uwagę Czytelników na 
najważniejsze zagadnienia i podstawę 
armii, mianowicie: inicjatywę i zrozu­
mienie swego zadania przez najprost­
slych żołnierzy. Musimy tu przypom­
nieć, że w decydującej tzw. drugiej bi­
twie nad Marną \V roku 1918 wystar­
czyłO dwóch ludzi (Alzatczyków), zbie­
gów z armii niemiecldej, którzy uprze­
dzili Francuzów o dniu i godzinie za­
mierzonego przez Niemców ataku. Do­
·wództwo francuskie, szczególnie ar­
mia generała Gouraud, uprzedzone o 
ataku - znalazło czas na odpowiednie 
zor::;·anizowanie obrony. Zaskoczenie nie 
~dało się, Niemcy ponieśli straszliwe 
straty, a kontratak armii Mangina do­
konał reszty. Od owego dnia wojska 
Jliemieckie zostały zmuszone do de­
fensywy i cofały się na całej linii. 

Zdawałoby się na pozór, że przy 
d7isiejszych środkach technicznych, 
przy olbrzymim uprzemysłowieniu 
wojny, przy postępach lotnictwa, roz­
\,"oju artylerii i. czołgów wszelkiego 
typu - jednostka, żołnierz, sekcja al­
bo pluton piechoty - nie odegrają. po­
\'·ażniejszej roli. Zap<>minamy jednak, 
że przy użyciu nowoczesnej broni,' 
podstawą. armii pozostaje zawsze czło­
wiek-żołnierz. Nie bezmyślne twory -
a~tomaty, lecz ludzie i duch nar{)du, 
duch armii decydował i decyduje o 0-

stat!'cznym zwycięstwie. 
"Dnch francuski zw~'ciężył" - po­

wiedział marszałek Joffre, po piel'w­
s7.ej bitwie nad Marną. - Zwyciężyła 
uporna wola narodu. - Tylko dowód­
ca, opierający się na znanym mu du­
chu armii i narodu potrafił zaryz~'ko­
wać kilkudniowy odwrót i na n{)wo 
rozpocząć uder7.enie. Ale prawdziwe 
oblicze francuskiego żołnier7.a, granice 
"'ytn;ymałości piechura - ukazał zdl1-
nlioilCI11U świalu - "cl"dull. p,'zy .' zly 

potem Somma i Flandl'ia, gdzie Fran­
cuzi, Anglicy i Niemcy wytrzymali 
nie tylko straszliwy ogień artylerii, 
lecz topili si·ę w bagnie, głodowali, pa­
dali dziesiątkami tysięcy, ale wytrzy­
mali, bo to byli żołnierze, a nie ... mię­
dzynarodowi wagabundzi. 

Okazało się, że piersi żołnierskie 
rzucone przeciw maszynom, jak w 
pierwszych dniach pod Verdun, p<>tra­
fią stawić opór huraganowi artylerii 
wroga. Ale w tych pierSiach muszą 
bić gorące serca synów narodu. Dziś, 
kiedy na mauzoleum w Douaumont 
widnieje Iran cuski i niemiecki napis: 
"Milczenie" - trzeba światu przypom­
meć, że ginęly tam również pułki po­
znailskiego V korpusu. A więc przy­
musowi żołnierze pruscy ... 

Hekatomby spod Verdun wolają. 
wciąż o knvawym, bolesnym czynie 
ż{)łnierzy. 'Vyżsi dowódcy całego 
świata monarch{)wie składają po dziś 
dziml hołd mogile Nieznanego Żołnie­
rza. 

Dziś - pomimo nowych wynalaz­
ków wojennych, coraz więcej precyzyj­
nych narzędzi śmierci - podslawą ar­
mii pozostał żołnierz nieznany, jeden 
z tysiąca, jeden z miliona. On jest 
s~ mbolem ducha narodu, on jest tym, 
przed którym schylają czola wodzowie 
armii i narodów. Ale to musi być syn 
narodu, syn swej ojczyzny, prosty, 
lecz rozumiejący w pełni swój obowią­
zek dla ojczyzny - 7.iOłnierz-obywatel. 
Dziś nie armia zaw{)dowa. lecz wszy­
scy, cały naród stanowi armię, wszy­
scy muszą walczyć, muszą stać się żoł­
nierzami. Każdy musi w potrzebie 
zginąć na wy7.naczonym mu stanowi­
sku, wiedząc i wiel'7.ąc, że jego śmierć 
potrzebna jest ojczyźnie. 

Dlatego też każd~r dziś ma równe 
obowiązki i równe prawa w Rzeczy­
pospolitej. Istnieje jednak rOZnIca: 
jak rozumieją. swoje prawa ci, którzy, 
żądając wszelkich praw, nie chcą ani 
słyszeć o obowiązkach i nietylko ich 
nie wykonywują, lecz przechvnie roz­
hija i Ęt 1"' [111 s 1\\'0, rozbijają naród i znie­
vr<l\\·ia j <.! "' l'o lcczei"l;:,l\\o. 
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Po wyroliu na mordercę Pędraka 

Sprawozdanie czy stek obelg 1 M liR 
OBRONNY 

,Komunizujący ~ydzi obrazili sądownictwo, wojsko i cały 
naród I. 

Ł ó d ź, 3 lipca. 
Ostatnie wrpauki w Cz'ęstochowie 

stały 5ię powodem istnej orgii żydow­
skich kłamstw. Jak donieśliśmy wczo­
raj, poseł Hartglas pozwolił sobie na 
zupełnie kłamliwe przedstawienie 
tych w~·padl\.ów na łamach żydow­
~kiego ".:\o\\"ego Dziennika", gdzie usi­
ł0wał wyciągnąć ,,"nioski z... fanta­
stycznej hi;,!torii, nic nie mającej 
wspólnego z istotnym przebiegiem za­
bójstwa śp. Barana. Poprostu naj­
pierw zełgal, a późni~j na własnym 
łgarstwie z ,budował całą teorię. 

Jeszcze bezczelniej postąpił żydow­
ski komunizujący "Głos Poranny" w 
Łodzi. \V n-rze 179 tego pisma zostało 
r,amieszczone obszerne "sprawozda­
nie" z procesu Żyda Pędraka, zabójcy 
śp. Barana, ale tak spreparowane, że 
śmiało je można nazwać już nie tylko 
etekiem kłamstw, ale poprostu prowo­
kację.. 
Więc przede wszystkim p.odano bar­

dzo obszerne zeznania oskarżonego, w 
których opisuje on przebieg zbrodni 
zupełnie niezgodnie z rzeczywistościę" 
a następnie zeznania świadków, które 
dopiero ,yyświetliły, jak naprawdę 
tam było, żydo,,,ski sprawozdawca 
świadomie i celowo tak streścił, że po­
twierdzają. one zeznania Pędraka. 

Przypominamy przebieg przewodu 
sądowego. Świadek Zawadzki zeznał, 
że Pędrak strzelił w momencie, gdy 
śp. Baran nie rzucał weil kamieniem. 
Świadek Krauze zeznał, że Pędrak i 
jemu groził pistoletem, gdy ten go 
chciał zatrzymać. Świadek Słoma 
zdecydowanie stwierdził, że w mo­
mencie zabójstwa zamordowany nie 
rzucał 'kamieniem. Natomiast świa­
dek Dorywaiski poczę.tkowo twierdził, 
że śp. Baran miał w momencie odda­
,,'ania strzału przez Pcdraka jakiś 
przedmiot w ręku, dopiero skonfronto­
v. ny z poprzednim świadkiem, Dory­
wal"ki, prz.yznał się, że nie pamięta. 
}Ta , tępll~' światlek Kasprzrcki jeszcze 
raz potwierdził, że Pędrak zamordował. 
śp. Barana, gdy ten nie miał kamie­
nia w ręku i nie napadał. 

A teraz zobaczmy jak ta część prze­
wodu sądowego wygląda w relacji 
"Głosu Porannego" . 

\V zeznan iach świadków: Zawadz­
kiego, I<rauzego, Słomy i Kasprzyckie­
go opuszczono ustępy o tym, że Baran 
w momencie strzału nie miał kamie­
nia! Oczywiście· o konfrontacji Dory­
walskiego ze Słomą i o t~ m, że Dory­
waJ ski musiał cofnąć swe twierdzenie, 
jakob~' w momencie strzału Baran 
miał kamień, ani słowa! Natomiast 
pierwotne zeznnie jego zostało wydru­
kowane tłustymi literami: 

- Tak, miał podniesionę. rękę do 
góry, w ręku trzymał kamień i tak na­
cierał na oskarżonego. 

Jak daleko posunęła się żydowska 
bezczelność najlepiej świa.dczy to, że 
o świadku starszym p.osterunko­

,~ym Pisarku "Głos Poranny" napisał, 
Jakoby b~'ł on świadkiem samej zbrod­
ni (!), chociaż wiadomo, że zabójstwa 
nie widział, a powołany 'Został jedynie 
(łla wyp.owiedzenia opinii o mordercy 
i zamordowanym! 

Jeszcze bezczelniej p.ostąpila sobie 
żydowska "Republika". Tam omawia­
na część przcbiegu sądowego wygląAla 
następująco: 

Następny świadek Fr. Zawadzki, 
dorożkarz, zeznaje, że siedział na ka­
mieniu i zauważył jak wynikła scysja 
n1iędzy Baranem a Pędrakiem. Po­
czą tku tej cysj i nie widział. Później 
tylko widział, jak Baran biegł z k::. 
mieniem do P'ędraka, a ten cofał się 
II: wymier7.011ym rewolwerem. Cofał 
się tak, aż padł strzał. 

Przew,: - Czy Baran miał coś w 
ręku? 

Ś\HL: - Tak, Trzymał kamień. 
Rzucił nim w oskarżonego, nie trafił, 
ale w t~'m momencie padł strzał 

NastępJl~' świadek Michał Fiat i 
Ryszard l{rau"e nie wnoszę, do sprawy 
nic ciekawego. Pomagali oni schwy­
tać Pędraka i stWierdzają" .e nie opie­
rał się i pozwolił się odprowadzić do 
komisariatu. 

Xastępny świadek Teofil Dłoma je­
den z O\yych chłopców, którzy stali 
na Wałach, zeznaje: 

- Rozmawiałem z kolegę. i Zelwe­
rem, a nadjechał Baran i chciał dy­
~zlem od wózka uderzyć Zelwera, wo­
łając "Czego tu stoisz. Nadszedł wte­
d) Pę.drak i zapytał ~lwera: "Co chce 
(,od ciebie tcn ~za.igec". A Baran na to 
"Ty sIc .. ~yllU , co siQ tu gapisz". Zdją.ł 

marynarkę i zamierzył się na Pędra.­
ka. Wówczas ten wyjął re1volweI", za,­
repetowa-ł i powiedział "Czy cię skóra 
swędzi", Baran wcią,gnę,ł wówcza.s %. 

powrotem marynarkę i chciał się od­
dalić, ·ale po chwili na/Chylił się, pod­
niósł kamienie i zaczę.ł rzucać w Pę­
draka. 

Przew.: - Czy rzucając kamienie 
cLował się za wami? 

Śwd.: - Ta:k. 
Przew.: - Czy trafił Pędraka! 
Śwd.: - Dwa razy nie, ale za trze-

cim razem trafił. Za czwartym razem 
Baran wyskoczył z za nas i wówczas 
P~drak strzelił. Baran upadł na kola­
na i zwalił się p.o chwili na ziemię. 

Przew.: - Jaka odległość była mię­
dzy n'imi? 

·Śwd.: - 12 do 13 metrów. 
Następny świadek Marian Dory­

wal ski zeznaje to samo co poprzedni 
i dodaje: 

- Gdy Baran rzucał kamienie i 
chOwał się za nami, Pędrak zawolał: 
"Chłopcy odsuńcie się". Myśmy się 
uie odsunęli. Ale Baran za czwartym 
razem wyskoczył i biegł już w kierun­
ku Pędraka i wtedy tamten strzelił. 

Przew.: - Czy w chwili strzału 
Baran miał w ręku kamieil? 

Śwd.: - Tak. 
Przew.: - Czy gonił oskarżonago? 
Śwd,: - Podchodził do niego ... 
Przew.: - Czy napewno miał ka-

miel1? 
Śwd.: - Tak, widać było dokład­

nie, gdyż miał podniesioną rękę do gó­
ry. 

Świadek Ryszard Kasprzycki p.o­
twierdza powyższe zeznania, dodając 
l 'ardzo ważny szczegół, a mianowicie, 
że Pędrak ,1Iie patrzał na Barana, gdy 
oddawał strzał. 

I znowu widzimy, że przebieg ze­
znail świadków i treść tego, co oni 
mówili je><t li,\"iadomie przekl'(~cone 

Oczywiście przemó,Yienie prokura­
tera \\' tych " 'aru nkach \\ ygląda zu­
pełnie niezl'ozumiale: 

,,0skarżoIlY nie b.d napaclniętr. Śp. 
Baran stalląć tu i bl"Onić się nie mo­
że. Muszę przeto odeprzeć atak ua pa­
mi~ć śp. Barana. Co bylo po,,"odem 
,\ ypadku? Baran nieostr~żnie, czy z 
żartu pehnąt Zetwera. I ten drobny 
incydent wystarczył, br dopuszczono 
się strasznej zbrodni. Chciano uwy­
puklić przeszłość Barana. Mimo. iż 
był on wielokrotnie kal'an~', jednak w 
tym ,v~'padku !liI' bylo z jego stlOny 
agresji." 

Takie "spra,,,ozdania" są~ obrazą, 
sądu, gdyż czytelnik na podstawie 
odpowiednio spreparo\\'allych prze,,"o­
dów sąclo"'ych musi nabrać przekona­
nia, że świadkowie potwierdzili zezna­
nia mordercy, a prokul'ator mó",i zu­
pełnie bezpodsta\Yllie. COś wręcz prze­
ciwnego! Oczywiście i ~am wyrok sta­
.ie się dla cz~·telnikÓw niezrozumiały! 
Jakto, pyta siebie czy·telnik, więc mi-

przeciw s2kodliwym składni­
kom dymu tytoniu stano­
wiq - dzięki zasłosowaniu 
szlachetnych włókien morwo­
wych - delikatne samospa!tm 

ZWI::JKI 

~orllJ;tan 
OSZYŃSKIEGO 

w y ł. ĄC Z N E PRAWO STOSOWANIA Wł..O!IEN MORWOWYCH 
DO WYROBU ZWIJEK PAPIEROSOWYCH ZASTal. U. PAT. Nr.50n 

• f 

]110 takich zeznai1 świadków 5ąd ska­
rał Pędraka i nie chciał uznać, iż dzia­
łuł on \ .... olJronie koniecznej? 

To jest pOdrywanie autorytetu są-
c1U i zwyczajne lajdach\ o! . l 

A teraz jeszcze dwa ni{)zwykle cha­
rakterystyczne momcJ\l~·. Oto według 
prasy żydowskiej Obl'OllCa mordercy 
Żyda ad\\'. Dąbrowski PO\\ iedzial: 

"Zasc da ,,~ie zabijaj" ' nie za\\'sze 
jost niezlomna. Bo nie może powie­
dzieć pan prokurator tego żołn ierzowi, 
klóry idzie \V bój, policjantowi, któr~' 
ściga bandrlę i oby\yatelo,Yi, który 
jest napadnięty." 

Porównanie pol~kiego żołnierza i­
dącego w tiój z Ż~'dem-mordercę. jest 
c;ężka obraza! To jest ś\\"iadome lże­
nie armii 

A zaraz później ten sam adwokat 
powi edział: 

"GOO lat żyjemy z Żydami na jednej 
ziemi i dziwić się należy, że nie ma 
('otąd - łownika polsko-żydowskiego, 
L\' można było do niego zajrzeć i 
stwierdzić, co to słowo znaczy. Mart,. 
"ić się należy, że nie znaleźliśmy do­
tąd wspólnego języka." 

Czego ten typ chce? Jemu się wy­
c'aje, że Polacy muszą. znaleźć z żydo­
stwem wspólny j~zyk, czyli nauczyć 
SIę żargonu, aby rozumieć, co Żydzi 
do nas raczą, mówić! To już nie bez­
ne lność, ale pOp'I'ostu obłęd! My ma­
mY obowiazek uczyć się żargonu, Bile 
ż, 'dostwo ma prawo używać go i lżyć 
r:as i wymyślać od "szajgeców"! 

Kiedy wreHcie cenzura na serio :p;a­
herze ~iQ do tych kłamców i położy 
l\'res lżeniu polskiego sę.downictwa, 
obrażaniu Armii i postępowaniu przez 
rozpanoszone żydostwo Narodu Pol-
skieg? ha. 

Z wędrówek "Orędownika" po Polsce 

Jor~anowi!, I~U~1 ~i~, ~o [i~ iJ~o~two lal!i!L. 
Słynny Jordanów i okolica - Komuna połamie zęby!. .. - Nędza chałupników-szew­

ców - żydzi ciągną do Jordanowa - Jordanowszczyzno, zbudź się! ... 

Jordanów - widok na rynek i kościć,J 

Jor d a n ó w, \V lipcu 

Małe miasteczko w powiecie my­
ślenickim, liczę.ce zaledwie 1.500 mie­
i'\Zkal1Ców, słynne z powieści Jalu 
Kw'ka "Gn'p'a szale,ie \V Kaprawie"' -
Jordanów - znajduje się na wzgórzu, 
a u stóp jego wije się rzeka Ska\\'inka. 
\V około Jordanowa skupił~r się wio­
ski: Toporzysko, Bystra (letnisko), 
słynna Naprawa, Łctownia i \V,·soka. 
Przyroda jest tu czaruję.ca. Śliczne 
zagajniki, rozrzucone po wzgórzach 
beskidzkich. ,,, dali widnieję. szcz~·ty 
Tatr i Babiej Góry. Powietrze zdrowe 
- górskie. Letników przybywa tutaj 
spora liczba. 

Jordanów posiada kościół, miejskie 
gimnazjum koedukac~'jne (dawniej se­
minarium nauczycielskie), sę.d grodz­
ki, pocztę, stację kvlejową" szkołę po­
wszechnę. i magistrat w n·nku. Istnie­
je około 30 organizacyj. Tutaj też lu­
dowcy prawie corocznie ul'ządz;:, ją. 
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Gmach magistratu w Jordanowie. 

swoje manifestacje. Ostatnio jednak 
tro chę o słabli, bo sparaliżował ich 
szeregi przenik.a.iq,cy do organizacji 
komunizm. Chlopi w Jordanowszczyź­
nie, z dziada pradziada wychowani 
na zasadach religii k,atolickiej, nie 
chcę. mieć nic wspólnego z komuną. 

\V Naprawie wyd·awano komuni­
styc,zną gazetę pn. "Nowa Wieś". Jej 
redaldor Mirek był w Stronnictwie 
Ludowym sekretarzem. Ostatecznie po­
znano się na jego robocie i usunięto z 
szeregów. 

Dużo jednak chłopów trwa jeszcze 
przy ludowcach. Ale i oni już wiedzą, 
że ich wprowadzono w bł:;td. Na robotę 
komunistyczną się ich nie dostanie 
Socjal-komuna prędzej połamie sobie 
zęby, niż narodowo myślq,cego cftłopa 

• • 

~1\nnallje do swoich szeregów. Propa­
ganda "ludowszczyzny" zrobiła to, że 
chłopi duszę.c sie na wsiach z prze­
ludnienia nie myśla. wcale o akcH od­
żydzeniowej, choć i oni do .2ydów czu­
ją wrodzon'ę. antYJ)atię. W Jordanowie 
prawie wszyst.kie sklepy znajdu.if.L się 
w rękach Żydów. Żydzi czuję. sie do­
brze, bo przywódcy ludowców nic nie 
czynię., aby chłopów od Żyda oderwać. 
Nie prowadzą żadnej akcji gospodar­
czej. Wyll;l.cznym ich powołaniem to 
typowe politykierstwo, które w sumie 
nie przynosi spoleczel'lstwu źadnego 
zysku, Nic dziwnego, że w tych warun­
kach 2ydzi chcę. z Jordanowszczyzny 
zrobić małę. Palestynkę i masowo ścią.­
gają na tutejsze letnisko. Szczególną 
ich ' sympatia. cieszy si" osławiona 
Naprawa, zareklamowana przez Jalu 
Kurka. 

Jordanowszczyzno., zbudź się, bo cię 
żydostwo zaleje! 

\V Jordanowie rozwIJa się szew­
stwo. Jarmarki okoliczne sa, zawsze 
licznie obesłane przez szewców-cha­
łupników z Jordanowa. Lecz ci szew­
cy, szczególniej czeladnicy, skarżą. się 
na konkurencję "Baty", bo nie mogl;l. 
nic zarobić. Pr,acu.ia. z,a 2 zł na dzień 
i z tego musza. żyć! Nędza po prostu. 
A jakie widoki na przyszłość? 
Smutne! 

Stronnictwo Nm'odowe napotykało 
w Jordanowszczyźnie na szcze/!ólne 
trudności w swej pracy i nie moglo się 
rozwinąć należycie . Znamy przecież 
w,arunki tej pracy dobrze z procesu 
inż. Doboszyńskiego. Ale czasy się 
zmieniajl;l.. Obecnie Jordanowszczyzna 
p,atrzy inaczej i niedJu,go się stanie 
naprawdę narodową.! (Hab) 

Z Zvdami nie pójdziemy! 
O(lpo 'wiedź Sb", Nar. w Shoc.~owie na ~ap,"os~enie do 'W~ięcia 
ud~ia'u ł'a~e»'ł ~ Żyda»"i, w obchod~ie "Dnia M o"~a" w Sko­

c~o'wie 

S!\.Oczów - widok oólny; z lewej I'zel,a Wisla. 

S k O c z Ó w, 4. 7. - Skoczów, mia­
sto na Śląsku CieszYIlskim, liCZące 
około 5.000 mieszkaI'lców. Stare to 
mias to. \\1 nim bowiem urodził się 
bł. Jan Sarkander 20 grudnia 1576 r. 
Tutaj obecnie mieszka i pisze swe 
przepiękne książki z życia ŚlązaJ{ów 
p. Gustaw Morcinek. Zachowały się 
jeszcze dotą.d stare budowle. Obok ra­
t.usza znajduje się dom, w którym 
się urodził bL Jan Sarkander. Sko­
czów ma piękną. okolice. 

Rozwija się tu pięknie ruch na1':>­
dowy, na który Żydzi niechętnie pa­
trzq,. ByłV "vy~adki atakowania człon­
ków S. N. ze sltrony Żydów. Jak wszę­
dzie, tak i tutaj Żydzi nie próżnują 
staraj ą,c się opanować wszystkie pla­
cówki handlowe. 

Napiętnować musimy bierność tu­
tejszego społeczeństwa wobec sprawy 
żydowskiej przez bratanie się z Żyda­
mi i pozwalanie im na branie udziału 
w uroczystościach narodowych. 0-

Stary zabytkowy kościółek w Skoczowle. 

statnio zaszedł taki fakt, że komitet 
obchodu "Dnia Morza" przewidział w 
programie rówmez wzięcie udziału 
organizacyj czysto żydowskich, jak: 
Gmina Izraelicka, Związek Żydowski 
"Haszachar" i Stowarzyszenie Kobiet 
2ydowskich "Vizo". Przewidziano rów­
nież udział Stronnictwa Narodowego. 
\Vobe·c faktu zaproszenia do obchodu 
Żydów Stronnictwo Narodowe wysto­
sowało do komitetu obchodu "Dnia 
Morza" następujące pismo: 

"Koło Stronnictwa Narodowego w 
Skoczowie. 

L. p. 47/37. 
"Skoczów, dnia 27. 6. 1937 r, 

Migawki łódzkie 

Czy dwie miary? 
Jak już donosiliśmy, łódzkie ~taro­

stwo Grodzkie ukarało ostatnio kilku­
nastu demonstrantów-Polaków, l,aż­
de go po jednym miesią,cu b e z .. 
w z g l ę d n e g o aresztu za to, iż za... 
kłócili spokój i porzą.dek publiczny 
w czasie "sanacyjnego" wiecu, zwoła­
nego ub. niedzieli do żydowskiei Fil­
harmonii w Łodzi. Celem wzmianko­
wanego wiecu - jak t.rąbiła usłużna. 
prasa żydowslw-komunizująca i spe­
cjalnie rozlepione odezwy - miało 
być założenie publicznego J)rotestu 
przeciwko ks. metr. Sapieże "za spro.­
fanowanie zwłok śp. marsz. Piłsud­
skiego". Zgromadzenie to odbyło si~ 
w atmosferze dużego podniecenia 
i chaosu. '",\T trakcie obrad padały na. 
przemian takie okrzyki: "Powiesić Sa­
piehę", "Do Berezy z nim", "Na szu­
bienicę" - oraz: ,Precz z podpalacza­
mi Polsld", "Precz z Żydami i maso­
nami", "Niech żyje arcyb. Sapieha'" 

raniu na Ulicy doszło do de­
monstracJi, przy czym wzmiankowane 
Okrzyki znowu powtórzono. Policja 
wyłapała tych demonstrantów, którzY; 
wznosili okrzyki przeciwko 2ydoIl.1 
i na cześć ks. metr. 8apiehy - odda.­
jąc ich do dyspozycji Starostwu. Na­
stępnego dnia demonstranci wyszli. 
już na wolność każdy z wyrokiem .•• 
jednego miesią.ca b e z w z g l ę d n e­
g o aresztu .•• 

No, tak - ' porzą.dek musi by'ć! ~'1e 
wolno robić demonstracyj, nie wolno 
wznosić okrzyków na ulicy. To wszyst­
ko można j·akoś zrozumieć. A1e ..• 
Ale dlaczego policja nie wyłapała tych, 
którzy wznosili okrzyki "Powiesić Sa­
piehę", "Na szubienicę z nim"? Czy ci 
demonstranci nie zagrażali porządko­
wi publicznemu? 

"Do P. T. Ligi jHorskiej i Kolonia!- P. nacz. Musiał, który tak azielnie 
nej, Lokalny I{omitet vVykonawczy się spisał przy rozpraszaniu demon­
"Dnia Morza" wSkoczowie. strantów po nabożeństwie- w kościele 

"W związku z przesłaniem nam katedralnym, j.akoś musiał nie Zo8UW8r­
zaproszenia do wzięcia udziału W ob- żyć tych "szubieniczników" przed ży'­
chodzie "Dnia Mora" w dniu 29 bm. dowską Filharmonia. - bo inaczej na 
oświadczamy, że w uroczystości tej pewno byłb~T ich kazał a.resztować .. , 
udziału wziąć nie możemy z powodów Nieprawdaż'! 
niże j podanych. * 

"Jal{o prawi synowie tei Ziemi, na.. 
.szej ukochanej Ojczyzny-Polski, doce-l Ze .socjaliści. stal.e i systematycznie 
niamy znaczenie morza. Błękitnego szukaJą zakulIsowych dróg porom­
Hałtyku, złączonego ślubem z Ojczyznę. mienia się z "sanacj~" - o tym nawet 
nasz'!;\. - Polskę. przez wrzucenie pier- wróble na dachu świergocą. 'Varsza,w­
Rcienia w jego fale z rf)k 'Vodza Armii ski "Łodzi.anin" d.aje nowy tego do­
Błękitnej. ·gen. Hallera - nie oddamy wód. 'V jednym z ostatnich numerów 
nikomu i bronić będziemy do ostat- donosi on z Łodzi, co następuje: 
niei lo·opli krwi. Myśmy go krwawo 
wywal czyli! 

Ponieważ P. T. Komitet w progra­
mie uroczvstości przewjdział udział 
organiz::lcyj żydowskiCh, mv obok Ży­
n.ów udzialu w uroczystości brać nie 
będziemy, gdyż są., oni wrog-ami na­
szego narodu i relig·ii. DąŻą. do zagła­
dy naszej kultury, naszej niepodle­
głości przez tworzenie tajnej organi­
zacji masońskiej, przez propagandę 
komunizmu i haseł wnvrotowych, 
przez zabijanie naszych braci-Polą~ 
ków. 

"My jesteśmy Narodem polskim -
katolickim i z naszymi wrogami-Żyda­
mi nigdy razem nie pójdziemy! 

"Za Zarzą.d: (-) SzobHk P,aweł, 
prezes. (-) Stroka Franciszek, sekre­
tarz w. z." 

Ruch motorowy 
War s z a w a. (Tel. wł.). Zestawie­

nia wskazują na znaczne ożywienie w 
dziedzinie ruchu motorowego. 

W pierwszym półroczu przybyło 
1007 samochodów i 232 motocykli, pod­
czas gdy w ciągu całego zeszłego roku 
tylko 1080 samochodów i 213 moto­
cykli. (w) 

Rozwiązanie rady miejskiej 
w Grabowie 

G r a b ó w nad Prosną. (Tel. wł.). 
Zarzą.dzeniem Wojewody Poznańskie­
go z dnia 25 ub. m . uległa rozwią,u.niu 
tutejsza rada miej,ska, jako niekom­
pletna. 

Tutejsza rada miejska, powstała 
nie z wyboru, lecz z pOlr.ozumienia li­
czyła O'statnio tylko 8 radnych, • za­
mia.st przepisowych 12. . W radzie tej 
zasiadali m. in. narodowcv p'p.: Marcin 
Cegiełka i Stanisław Di.rISki. 

Termin wyb&ów do nowej rady 
mie}skiej nie zostal jeszcze wyznaczo­
ny. Przypuszcza się, że obecnie nie 
będzie w. Grabowie Hsty kompromiso-

l wej. 

,,2e obecnemu prezydentOWI 
(tymcz. prez. Godlewskiemu 
przyp. red. "Orędownika") endecy 
utrudniali (dopól<.i jeszcze istniała 
z wyborów pOChodząca Rada Mi.ej. 
ska) Jakiekolwiek rozumne uporząd­
kowanie gospocl.arki miejskiej i u­
trudniać będą, nad.al, o tym b. wice­
wojewoda p. Godlewski chyba już 
dostatecznie przekonał si". 

"Chwilowo najbardziej aktual­
nym zagadnieniem jest sprawa. 
przedterminowego wykupu rzeźni. 

"Dużo o tym temacie mówiono. 
'V czasie referatu "odnośnego" 
punktu porzl;lclku dziennego na po­
siedzeniu Rady :Miejskiej p, Godlew­
ski - oddawszy przewodnictwo -
usHował w s·ali bufetowej przem6. 
wić endeckim radnym do rozumn, 
by głoso,,·ali. za wnioskiem więk~zo­
ści socjalistycznej . Przytaczał argu· 
menty rzeczowe, przekonywują..ce ! 
machnąwszy wówczas reka doszedł 
niez·awodnie do przekonania, że z 
tymi opętańcami nie dogada ~ię . 

"Endekom nigdy nie chodzUo o 
demokracJę, nigdy nie chodziło o 
samorzad. a chodziło im zawsze O to, 
by ,.ich" było na wierzchu. 

"Endeków strzec się trzeba - na. 
nie prezydencie - jak zarazy. Oni 
Chcieliby samorZl~du - na niby. 
Prz~rldadu obecnej "'arszawy - nie 
należy naśladować!" . 

Ano, właśnie ... WidZfcie, jakie to 
te "endeki" lisy' ... Panie tymczfl'lo-
wy prez~rdencie Godlcwski - mv:" 'uv 
pana z.awsze zwalczali - ale tYll,'o dla 
pucu. Naszym wspólnym wrogiem to 
- "endecja". Jeśli uda nam sic ulobyć 
tu lub ówdzie jakąŚ ciepIa posadkI;' :.-.­
wszystko bec1zie w porz9dku. Zgadza­
my się, na Twoje - tymcz.asowv pre­
zydenCIe - rządy aż do naszei śmier­
~i. -:'le j~den warunek: musim,~ zdobyć 
Jakleś CIeple posadki: w rzeźni, w ma­
gistracie. ostatecznie mog;;t nawet być 
w KKO lub elektrowni... Poza t\~m 
wszystko furda. I(r~yknijmy : "Śmi'erć 
endekom", a potem pocalujemy ", i " , .' 

o:::; A 
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Ramsze bawełniane i ramsze pOlityczne - Robotnika poł ożono na obie łopatki - Go­
rączkwe przygotowania - W Łodzi i gdzie indziej ... 

L 6 d Ź, 3 lipea. 
Zwracaliśmy już uwagę naszych 

czytelników na chaorakterystyczne zja­
wisko. Przemysł, p<>czynają.c od ostat­
niego zebrania Izby Przemysłowo­
Handlowej w Łodzi, coraz głośniej na­
rzeka na wielkie zwroty, na stagnację, 
na konieczność ramszowania sezono­
wych towarów. Oczywiście jest w tym 
i sporo przesady. Takiej znowu wiel­
kiej nadprodukcji nie ma, czego naj­
lrpszym dowodem jest to, że szereg 
v. ielkch firm przemysłowych ma w 
składach fabrycznych pustki. Nie moż­
na jednak zaprzeczyć, że szereg firm 
żydowskich lub od żydowskich kup­
ców uzależnionych przeżywa poważny 
kryzys w p<>s ta ci braku zbytu. Dla 
nich strajk będzie zbawieniem. Wy­
sprzedadzą wówczas całą tandetę p<> 
doskonałych cenach; gdyby natomiast 
do, strajku nie doszło, musieliby oni 
na pewien czas przerwać produkcję. 
Tego się jednak ooją, wówczas b0-
wiem Chrześcijański przemysł'i chrze­
śCijańskie kupiectwo zajęliby niejedną 
placówkę, dziś jeszcze opanowanę. 
przez żydowski handel i przemysł... ł 
Słowem dla znacznej części przemy-

E 

sIu, oczywiście żydowskiegQ lub zży­
dzialego nadchodzący strajk jest ra­
lunkiem przed skutkami antyżydow-
5kiego bojkotu. 

Jeszcze gQrsza jest sytuacja ram­
szów politycznych. 

Socjaliści .przeżyli w okręgu łódz­
kim ostatni swój tryumf. Od roku sy­
stematycznie wpływy ich się k.urczę., 
tak że nawet spółka z komunizmem i 
żydowskimi kapitalistami niewiele po­
maga. Marksistowskie światoburcze 
hasła trzeba ramswwać i sprzedawać 
poniżej koszlów ,,-łasnych, lecz! w ty~ 
wypadku nie wiadomo, czy WIelu SIę 
l.najdzie nabywców ... 

I tu tylko strajk może p<>dr~ro­
wać in teresy spÓłki z nieograniczoną. 
nieodpowiedzialnością. "Towarzysze, 
Żydzi i S-ka ..... 

Skoro leży to w interesie zarówno 
przemysłowych zwię.zków, kierowa­
p.ych przez żydostwo, jak i w intere­
sie kompletnie zażydzonych u szczy­
tów Klasowych Związków Zawodo­
wych, rzek<lmo broniących interesów 
mas rob<ltniczych. rzecz jasna, że d<l 
straiku mmi dojść. 

Co przyniosła pierwsza konferencja 

Nowa afera żydowska w Łodzi 
DQstUJ·c::;ali fals::;y wych świad k6'w i JJutrc{cali" U1·~<:dłtik6w 

skarbQwych 

L ó d ź, 4. 7. - W Łodzi ujawniono 
niezwykłą afero, \y która. wmieszani 
sa. 7nani macherzy żydowscy i to: Jó­
zef Wieliszker (Gdai1f;J~a 71,), Chaim 
Goldsztain (PólnorIla 6), ż~-do\Yski le­
karz dr Józef F., GOlclsztajn i Wielisz­
ker zajmo,,-alj się od drwna polqlt-
ni.nrstwem. Za wynagrodzl'niem 
clMtal'czali 011 i fnłszr"Tch świacl-
].;:ów do spraw~' lub też niedogodn~'rh 
ś",iac1l{ów 1l'm'.Yali l)]'zez fało;;zywe m<,l­
dunki itn. Ostatnio Wi('li:::zker i Gol(l­
sztajn p=,ieli sc~-sjo z Chaimem P"l)­
limem Pono\Yskim (Narutowicza 40\. 
Ponieważ Popowski zezna"'l'ł na nie­
korzyść iFlkiei!oś klienta. Goldo;;zt~in 
i \Vieli"zker postanowili go utrę.cić 
wedłu.". prz,-iet('l!o przez si('bie s~'ste­
mu. Po orlh~·tej rozprawie wszczęli 
na ulicy awanturę z Popowskim, po 
rzym '''('7.wali nolici0 dla spisaniFl pro­
tokó]u. Tu ",Jaśnie na wido,yni llkawl 
się dr F .. którr stał - iak się okazało 
- na usługach mncheró",. 

Dr F., wysta,,-ił świadectwo, iż 
Goldszt.ain doznał ciężkich ohrażeń 
i na tei podstawie zarzaclzono docho­
c1zenie m'zerjw Popo,,,skiemu. Popow­
ski znajll(' dokładni!' s,-stem szantaży­
stów, gdy we7.wano gO do badania, 

lyd zQwałcił 
14-letnią dziewczynkę 

P i o t:" k ó w, ~. 7. - ,,, Gorzkowi­
cach miała miejsce nowa zbrodnia, do­
konana przez Żyda 28-letniego Abrama 
Szklarczyka na osobie 14-letniej Leo­
kadii Pawlus. 

wręcz oś,,,iadczrł, że podobne świa­
dectwo od dra F. i on może otrzymać 
za pewną opłat0.. ~Iimo, że nie posia­
dał żadnego choc:bv naimniejs7.ego \Ye­
wn('trzne~o u-;zkodzenia, udał się do 
dra F. Podał. 7e prz~-s}.ał go Gold"zt.ahł 
i prosił o ,\'~-rlanie ~\Yiadectwa, które 
też dr F wystawił 10 czerwca br., po­
dając. iż Popo,nki jest poraniony. Po­
powski pl'ag-lll)C w stu procentach za­
newnić si(l o fałszerstwie ",~-danego 
ś,yj,ulert\Ya. tP!!(l dnia jeszcze zwrócił 
sic do innep;o l('karza, który po 7hada­
nin orzekł. iż Popo,yski iest całkiem 
zdrów. 

Oba te świadect",a załączono do 
I1kt slll'awy i Ulrzac1zono dochodzenie 
karne przeciw. 'Vieliszl{erowl. Gold­
s?tajnowi i doktorowi F .. któl'zV zasia­
da na ławie osl\arżon~-ch. Macherzy 
niezależnie od te~o zaangażowani są. 
w inm-rh aferilch przy uwalnianil1 
(lroga ~'lr7.ekupstwa ~wiadków znal1~-ch 
z100ziei, '" cz,Tm zandeszany iest rów­
nież zn.amT ~dwokat żvdowski, oraz w 
spra'Yie falsz~'weg-o osl<f1rż~ni'l dwóch 
llrr('dników skarbowych, Tomczaka 
i 'Vi~nie,Yskicg-o, ktÓITch w znany spo­
sób 11"tll1<;,li ze s,yei drogi, gdy nie 
chcieli nrz~'jmo,\'ar łanówek i zezna­
'''ać wedlug ich wskazówek. 

/' 

Groźny pożar 
B e r l i :1. (PAT Od 60 godzin straż 

ogniowa w Kassel walczy z niebezpie­
czn} m pożarem w przędza I ni juty. Pa­
li się skład, zawierają.c:v 1.GOO bel su­
rowej juty Ogień powstał przez sa­
moza:palenie się. 

Na pomoc wysłano oddział służby 
pracy. Mimo to liczą się z tym, iż tłu­
mienie potrwa jeszcze kilka dni. 

Pod gruzami domu 

Żydziak czatował od dłuższego cza­
su na swoją ofiarę, aż w dniu 1 b. m. 
rzucił się na dziewczynkę w lasku pod 
Gorzkowicami i dokonał gwałtu. Po­
szkodowana złożyła zameldowanie na 
posterunku w Gorzkowicach bezpo­
średnio po zbrodni, na skutek czego L o n d y n. (ATE) Z Hawany dono: 
zboczeńca żrdowskiego aresztowano I s;:ę.: Podcz~s k"llast,rofy ~udowlaneJ 

7.gnęło f) osob, 40 ospb OdnlOSł<l rany. 
•• • - • • O łosie 43 innych osób brak jest wia-

CzytajCie I abonUjCie domości. 
"Ilustrację Polską"! 

udalo się ustaliĆ) poczynił zakupy w 
żydowskim składzie Fiapeluszy pomi­
mo, że w Radomiu jest kilka placówek 
rhl'z!'Rriiallskirh tei branży. 

3) Cało. gronHHla szahpsgojek wiej­
skich oble?,a stragan żydowski z bła­
watami (koło hal mięsnych na placu 
Jagielloilskim). 

li Dzisiejszy korowód szahesgojów 4) P Foksowirz l\Iierzn:law, komor-
radomskich rozpoczyna p. Zającowa, nik I rewirn 8ą.(lu Grodzkiego w Rado­
mieszkanka osady Jastrząb, która min jedzie ze swoja. małbnk<t dorożką. 
kupuje chleb w budce żydowskiej na l żydowskę. nr 17, chociaż sa. dorożki 
placu JagiellOllskim. polskie. 
.... 2) Ksiq,dz proboszcz (nazwiska nie 5) Służą.ca pallstwa n. N. przy kup... 

nie ,.bajgli" ż.\Tdowskich. 
G) Jakaś paniusia ze zdziwieniem 

patrzy nn. reportera, który utrwalił 
ją na kliszy przy kupllie truskawek 
7.e straganu h-(]owskiego. 

7) '" ostatniei chwili mamusia. 
z cÓl'l'rzkę, zl'ozumi<:lły, że kupować u 
Żyda nie należy. Zawstydzone po­
('hyliły głowy. 

8) I\:asjerkn ,.Drulwrni 8eimikowej" 
nie 11101.(' obejRć sio bez Żydów. \V nic­
dzielę 20 bm. szabesgojka ta wycho­
dzi obładowana żydowskimi "delikat­
nościami" z firmy żydowskiej. ' 

w sprawe zawarcia nowej umowy 
zbiorowej? 

Nic! 
Zebrali się, popatrzyli na siebie, po.­

gadali i rozeszli .~ię! Tyle tylk<l, że 
na zakończenie padł już wy7aZ 
"strajk l"~ 

Posiadacze ramszów włókienni-
czych i reprezontanci zramszowanego 
marksizmu odetchnęli. 

Nie dziwimy się zażydzonym sfe­
rom przemysłowy.m. Im chodzi wy­
łącznie o interes własnej kieszeni. Dla 
nich rzeczą. zupełnie obojętnę. jest to, 
czy 150 tysięcy robotników-włóknia­
rzy wraz z rodzinami będzie głodowa­
ło tydzień czy miesię.c. Przeciwnie, w 
ich interesie łeży strajk długotrwały i 
ostry, wówczas wywl<lkę. ze składów 
ostatnią. zbutwiałę. sztukę "w<ldy sodo­
wej" i sprzedadzą z kolosalnym zy­
skiem. A gdyby nawet strajk potrwał 
jeszcze dłużej, niż im to jest potrzeb­
n e, ani oni, ani ich rodziny głodu nie 
~aznaję.. 

Ale jak pog<ldzić stanowisko "bon­
zów" w obecnym zatargu z ich nudną. 
piosenlcą, że tylko oni i przede wszyst­
kim oni są obrońcami mas robotni­
czych? 

PrzeZ; dwa tygodnie nie raczyli 
sformułować swych żądań, przez dal­
sze dwa tygodnie po wypowiedzeniu 
umowy cicho, spokojnie i obojętnie 
czekali na odpowiedź przemysłu! Nie 
szturmowali, nie walczyli, nie niepo­
koili się!... A przecież cóż było łatwiej­
szego, niż odrazu wypowiadając umo­
wę sf{)rmułować nowe żądania, a póź­
niej <ldrazu żądać konferencyj. Prze­
cie, gdyby przemysł się uchylał od 
pertraktacyj i nie chciał zawierać no­
"'ej umowy przed upływem ostatecz­
nego terminu wrgaśnięcia starej, moż­
na było przemysł do tego zmusić! 

Ani Inspektorat Pracy, ani władze 
centralne w 'Varszawie ne <ldmówiły­
by pomocy. Gdyby związki zawodo­
we powiedziały krótko: "wypowiedzie­
liśmy um<lwę, postawiliśmy warunki, 
przemysł uchyla się od pertraktacyj i 
zwleka. grozi strajk, co za tym idzie 
nędza 150 tysięcy rodzin spadnie na 
paszą odpowiedzialność. Jesteśmy za 
nich odpowiedzialni, rodziny te nie 
ma.ią, zapasów. żądamy interwencji l", 
ktoby im odmówił racji, ktoby uie do­
pomógł, tym bardziej, że istotnie pod­
wyżka pła.c jest konieczna, a zatym i 
wypowiedzenie umowy było słuszne. 
Ale <lni tego nie zrobi.li! 

Jak<l repr-czentanci interesów mas 
robotniczych nie spełnili swego obo­
wiązku, choć przecież - pomijają.c in­
ne wzglQdr, są wszyscy grubo płatni z 
J:ieszeni członków-robotników! 

Za co brali pieniądze i nadal bio­
rą? Oni strajku się nie boją, bo czy 
strajk jest czy nie ma. "bonzowie" 
swych grubych pensyj nie przestaną. 
p<>bierać i ich rodziny głodować nie 
będa. 

Czemu zwlekali wbrew naj żywot­
nle.iszym inteTes{)m robotnikó'w? 

Na to pytanie jest tylko jedna od­
pmviedź. Dzalali wyłl,lc7.l1ie w intere­
~if} fabl'rkautów obciążol1yeh ramsza­
mi i w intere"ie WY"T{)towej akcjj ko­
n'unistów! Takie poslęl1owan ie nazy­
,,,a się w~Taźnie zdradą. Ale nie żę.­
dajmy od .. bonzów" zbyt wiele, nie 
żądajmy od nich uczci'''<lści ideolo­
gicznej, jedne'ro tylk<l m{)żna wyma­
g-ać zawsze i ()d wszystkich - aby za 
pieniądze, które mu nlacQ- sllelniał 
swą. zawodową pracę. Tu jednak za­
'.rodowi obrOllcy pieJliąrlze p<lbierają., 
ale przez cały miesiąc zamiast \\'al­
c:.yć o nową. U\11{)wl,', opmviadają. 
"gł<ldne mi chalki" o czerw<ll1ych zwy­
cięst' ach w Hiszpanii. Pod lrm więc 
'względem stoją niżej od najbar(lziej 
pogardzanego "dr<lbn·omieszczan ina", 
jakiegoś .. kamjC'nic7l1ika" czy "hurżu­
ja", który jeśli za coś bierze pieniądze, 
to przynaimn iej wy\yiąZll ie się z prz~' 
jl:tych z<lhowiązal1. A tu?... . 

C{) będzie dalej? 
Ano ramsze odzysl<ają. wysoki cen­

nik, a zarnzem zacznie się pownżn~ 
akcja nolilrc7na, bowiem na Śląsku 
również zo~tała wypowirc17iana um<l­
wa zbior<lwa w kopalniach. 'V rezul­
ta cie żYdowski{'- kupiectwo i przemysł 
/[tl'obią. miliony, komuna politycznie 
się ,,<ldkuje", a mac::y robotnicze?.. 

Poglodują. za to, że byly naiwne i 
I pieczę o swych interesach p<lwierzvł.v 

zawodowym "oonzom". ha. 



Có piszą inni 

Wstydliwy ~,Robotnik" 
,V c7.asie wal'szaw:ikich obrad 80-

cjali s tyczllej "mi<;,dzynarodówki zawo'" 
dowej" poruszano m. 111. sp1.'awc sto­
sunku sOCJulistycwych związków za­
wodo\\'ych do z\Vią,zków sowieckich. 
"Robotl1il," napisał o tym tyle tylko: 

"Nastc:pnic Raeamonde poruszył spra­
\\!) sto,;UlJ l, u rJo związków sowiecl\ich. 
Tow. Citrinc i Srh\\'eveneb wyja~;nili sta­
Dowi - 1,,0 nJi ,~ dzynarodowe". 

Cieka\\'e szczegóły tej sprawy po­
daje "ABC", które pisw: 

"Na wniosek Jouhaux postanowiono 
zaprosić sowieckie z\Vi[\zki do międzyna­
rodówki. Za \\'11 iosk ielll t)'111 g-losowali 
delegaci: F 1'H1Icji, Anglii. Szwecji, Danii, 
Norwegii. Czechoslowacji, Palestyny i Bel­
gii. Pl'zec'iw wnioskowi natomia!:'t wypo­
wiedzialy się c1rlrgacje: Polski, llolandii, 
Wc:gicr, Sz\\'ajcarii·'. 

Dlaczego ",Robotnik" pominął wsty­
dliwie to zagadnienie? Czyżby dla­
tego, że \"\'yciągnięcie ręki do zwią,z­
ków sowieckich świadczy o tym, czym 
właściwie jest miCdzynarodówka za­
\\'odowa i jak bardzo zależy jej na 
ws'półdziałaniu z komunizmcm rosyj­
skim 'l 

Zwołanie nadzwyczajnej sesji 
parlamentarnej '1 

Posłowie z grup lwowskiej i kra­
kO\\'skiej r.bierają podpisy pod ,,,nio­
sek o z\\'ołanie nadz\\-yc7.ajnej sesji 
Scjmu w sprawie zatargu z ks. metro­
})olitę. Sapiebą. Wnioscl< taki wyma­
ga, według konst.ducji. podpisów 101: 
posłów, cz.vli połowy ust.a\\'o,,-ej liczby 
posłów. CZQŚć pras,- podaje, że zebra­
no w~'maganą. licr.bC podpisów, cZQŚć 
zaś dOllosi, że podpisało dopiero 80. 

1\ie jest - poLlobilO - zresztl;! zacle­
c~- Llowane, czy mimo uzyskania po­
trzebnej ilości podpisów, wniosek zo­
sŁanie przecllożon~' Prezydentowi Rze­
czypospol itej, banl:dej umiarkowani 
howiem po~lo\\'ie ostrzegają, przed t~Tm 
p0811ni<;,ciem, l\tó!'e mogloby jeszcze 
bal'llzicJ zaognić r.atarg. 

Hozstrr.\gniccie sprawy nastąpi 
prawdopodobnie po dzisiejszym zebra­
Iliu "I<lubu uczestJ!i1<ów \\'alk o nie­
pod l.cgłoś<;' ·, wśród którcgo członków 
prowaclr.i ż~'wą. propagandę na rzecz 
zwołania sesji płk. ~iieclzillski. 

Masoneria polska 
odpowiada ..• 

Na łamach socjalistycznego "Dzien­
nika Ludo\\ ego" ukazał się artykul w 
związl<u ze znanę. interpelację. posła 
Dud::dl'lskiego w sprawie zcbra!'l ma­
sOl'lskich \V gmachu cl~'l"ekc.ii lasó\"\: 
pal\stwo,Y~'ch. Artykuł ten staje w 
obronie pOlskiCh braci masollsl;:ich i 
jest nie\\'ątpłi" ie przez nich inspiro­
wany .. Posłowi Dudziilskiemu zarzu­
ca siQ, że nie zamieścił w swej interpe­
lacji ustępu z pisma masOllskiego 
" ew Age", w którym jest mowa, że 
"bracia masOllscy wierza mocno w 
wo I ność, rówllość i braterstwo" oraz, 
że są "lojalni wzglcdem s\\'ej ojczy­
zny", 

Z pism masolIskich wiemy również, 
że tu masoneria jest instytucja tajną, 
międzyn. zwalczajc}cą. namiętnie 
religię, moralność chrześcijail!"oką, pa­
triotyzm i że kieruje ruchami wy\\'ro­
towymi. 

Fakt. że organ 50c.ialistycZll? pod­
ją,ł się obrony masonerii, ma ró\vnież 
swoją wymowę. Nikt namiętniej, jak 
właśnie "Dziennik Lurlowy" nie wal-
czy z Kościołem katolickim. (I{AP) 

"Czas" zaprzecza 
I\onserwatvwnv "Czas" zaprzecza 

pogłosce, jakoby Franciszek hr. Potoc­
ki, dyrektor departamentu wyzna]'l w 
ministerstwie oświaty, objąć miał sta-
110W isko naczelnego redak tora tego 
dziennika. 

"Sdandar Chłopski" zwinięty 
Wydu\"any od jesieni ub. r. t y­

godnil< ludowy pod nazwą. "Sztandar 
Chłopski", współpracujący z "OZN", 
(organ grupy b. posłów ,,\Vyzwolenia" 
\\Talerona-\Vyrzylw\Vskiego), przestał z 
(Iniem 1 lipca rb. wychodzić. 

Czytajcie i abonujCie 
"lIu~trację Polsk~"! 

/ 
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J{ról Rumunii w 1\rakowie. - Do~;;tojni goście po zwiedzeniu ~ruzeum 1\aro­
dowego w Sukiennicach udają siC clo kościoła Mariackiego. 

Na krawędzi tygodnia 

Dla kogo się, babo, stroisz? 
1\'Ul>;8((la J1ag{lal enn S((m,O~ł(:an;ec 

Oto świetny tytuł do ankiety dla ja­
kiegoś kobiecego pisma. Ponieważ sło­
wo "pani" drażni mnie niewypowie­
dzianie, więc zapy~all1 od siebie 
wprost: 

- Dla kogo się, babo. stroisz? 
- Czy dla m~ża, który naj chętniej 

widziałby cię w gospodarskim fartu­
chu? Czy ella przyjaciółki? Czy dla 
własnych dzieci, a może dla własnych 
psów, które na jasnej sukni tak chęt­
nie kładą. zabloconą, łapę? 

Popra\viając loczek nad oczkiem, a 
a oczko nad noskiem, odpowiesz nie­
zmiennie: 

- Ubieram się przede wszystkim 
dla siebie! - i nawet nie będziesz wie­
działa, jakąś prawdę palnęła. 

Chęć podobania się sobie. kokieto­
wania siebie, doszła u dzisiejszych ko­
biet do a.bsurdu. Gdyby kobiety stroiły 
się nie dla siebie - a dla mężczyzn, to 
przede wszystkim zasłaniałyby się 
szczelnie jak średniowieczne damy, ro­
zumiejące, że tajemniczość działa na 
mężczyzn najsilniej. Poza tym nie ma­
czałyby paznokci w czerwonym lakie­
rze, nie malowałyby ust. nie wyskuby­
wałyby brwi. 

Że moda jest istotą. żeńską" mimo iż 
tworzą ja paryscy krawcy, widać. po 
jej nieslychanym braku logiki. Z Jed­
nej strouy robi wsz)'-stko. ażeby kobie­
tę uczynić jak najponętnie.iszą, dzia­
łając w ten sposób przeciwko akcji 
świadomego macierzyństwa - z dru­
giej, na przekór sobie i swoim zada­
niom, stara siC ją. mężczyźnie obrzy­
dzić. 

Gdyby moda nie była "ein Ding an 
sich", której krawcy paryscy są. tylko 
posłusznymi mediami, czyżby powsta­
ły kiedykolwiek: tiurniury, suknie 
spQtane w kostkach, robil;tce z kobiet 
więźn iów o nogach skutych łallcucha­
mi, okropne, "baby-lik e" stany na ko­
lanach, z roku 1922-4, kapelusze w f~r­
mie już nie powiem jakiego naczyl1la, 
z tego samego roku. Podgolone jak do 
gilotyny karczki, suknie krótkie, po­
nacI kolana, ukazujące często nóżki w 
formie gąsiorków, itd. itd ... Moda sta­
nowczo przypomina kobietę, która ro­
bi wszystko, ażeby się mężczyźnie po­
dobać. a od czasu do czasu powie coś 
ta~iego, co go do niej kompletnie zra-

ża, a co jest silniejsze od meJ samej. 
Mcżczyźn i ·nie l ubią. półdługich 

",losów, kwiatków, któl'e wyrastają. 
tam, gdzie ich nikt nie posiał, na przy­
kład: pod brodą, albo na pasku, czer­
"'onych paznokci, jaskrawych sukien, 
sandałków bez palców, za wysokich 
o,bcasów, platynowych czupryn, a jed­
nak kobiety dzisiejsze upieraja się 
przy tym, kpiąc sobie z jęków wła­
snych mężów, lub adoratorów. 

- My lepiej wiemy, co wam się po­
winno podobać! - powiadają., za mat­
ką-modą, współczesne kobiety, 

Zapał do ubierania. do tego stroje­
nia się "dla siebie" zaprz;;ttnął cIo tego 
stopnia mózgi kobiece, że właściwie 
przestało je cokolwiek 1I1ne/2'0 obcho­
dzić. 

Przede mną, na ulicy idą. dwie pan­
ny, jedna ma suknię "imprimće" w ka­
pelus;(e, a na kapeluszu wstą.żkę hafto­
waną w małe parasolki. Druga ma 
sukni<;- drukowaną, w domki i drzew­
ka, a na głowie bukiecik przytwier­
dzony do głowy gumką.. Obie rozpra­
wiają o czymś z ogniem, a oczy ich 
bły-szcza podnieceniem. Nie słysząc ich 
rozmowy można by przypuściĆ, że roz­
prawiaj::t o miłości, o zdanych egzami­
nach, albo o Doboszyl'lskim. Podszedł­
szy bliżej USłyszymy następujący dia­
log: 

- Dół czarny, a nad nim kwiatki! 
(Biedactwo, pomyśli ktoś naiwny -

takie młode. a już ma kQgoś drogiego 
na cmentarzu!) 

- A ja bym ci radziła, przeciwnie, 
spód w kwiatki, a góre czarną, - od­
powiada na to druga panienka. 

(Naiwny przechodzień jest zupełnie 
zdezorientowany i Po ch,,,ili dopiero 
domyśla się, że przedmiotem owych 
poważnych roztrzą,sail jest nowa suk­
nia.) 

Nieraz zdarzy się, że poważniejszy 
temat, - na przykład, nmva służąca -
przez moment zaprzątnie "miejsce pod 
loczkami", współczesnej "pani", ale 
już w drugim momencie. ukocha­
ne: ciapki, kropki, "imprimmees", 
zmarszczki, klapki, kratki, patki, ko­
szałki-opanki, wyfruna z ich ust-pomi­
dorów. Przy owych pasjonują,cych de­
batach nie przestają, sie skubać i tyr­
pać. 

ss 
Sztuczny! 

- Ty siC znasz! Zapłaciłam piętna.­
ście złotYCh za metr! 

- PI'Qdko siQ powala! Ojej, prze­
praszam ci~, kapnclam "niechcący" na 
twoją suknię ka\Y~ Ale bez cukru, 
wiQc sic: łatwo wypierze, itd. itd ... 

\Vslpótczesl1a moda jest groźna nie 
tylko z pOWOdu kompletnego zaprzą.t­
nięcia S<),bą kobieCYCh głów, jest groź­
na też z powodu swojej drożyzny. Mó­
wiąc poważnie i cnotliwie, czy m?ż~ 
być wi~kszy rozsatlnik niemol'alnoSCl, 
jak owe fałszywe pajQczyny, owe cho­
lery "kaizery", które pckają. na nodze 
nieomal od ~poirzenia? 

Każda manikurzystka, każda pen­
sjonarka. lub panienka pracująca w 
biurze musi mieć cIenkie. jedwabne 
pończochy POilczochy owe kosztują. 
pięć złotych a nosi je pięć dni. 

Kto funduje nieszczęsnym wariat­
kom-modnisiom owe POilczochy, lepiej 
się nie pytać? Ka pewno nie matka­
szwaczka, albo ojciec, mały urzędnik, 

Patrząc na te biedne ofiary stra­
szliwego "kaizera", przypomina się 
bajka Andersena o dziewczynce, która 
całe swoje życie zmarnowała dla zdo­
bycia czerwonych pantofli. 

W jednym z krakowskich kin wy­
świetlają, cudowny film pt. "Biały Po­
ganin". Akcja rozgrywa sie na \Vy­
spach Hawajskich. l\Ialajki występują,­
ce w owym filmie nie mają, na nogach 
cienkich pończoch, noSZa długie, nie­
utlenione włosy, a w nich prawdziwe 
kwiaty. Na uroczystość ślubną stroją, 
się w szaty ~e słomy, stokroć piękniej­
sze od naszych "imprimćes". Sa mądre 
w swojej naturalności. kochają,ce i ko­
chane przpz swoich pięknYCh, dobrych 
chłopców, z których żaden nie powie 
tak, jak jeden z naszych młodzieńców 
pewnej platynowej panience - Polce, 
która mu się zaczęła oświadczać: 

- Dziękuję - mam w domu gęś na 
sznurku "w wannie pływać ... ". 

bierajcie się "dla siebie", biedne 
zdegenerowane europejki! "Platyilcie" 
martwe od trwałej ondulacji włosięta! 
Smarujcie paznokCie na czerwono! 
ŻyjCie dla "kajr.era"! Módlcie się do 
"peau d'ange" w wystawach sklepo­
wych. Guhcie własna dusze w szmat­
kach, smętne gałganiarki! Mężczyźni i 
tak już odwróciłi się od was i Co naj­
wyżej będą. się wami bawić l<ilka dni 
jak lalką, ażeby was porzuciĆ dla in­
nej la li. 

MAGDALENA SAMOZWANIEC. 

Zdjęcia pocisków? 
To k i o. (ATE) Jak donosi "Kokut­

su", asystent instytutu fizycznego, 
Szimiclzu, wynalazł sposób dokonywa­
r,ja zdjQć fotograficznych z szybkością, 
jednej pólmilionowej części sekundy. 

W~' nalazck ten b\,rlzie miał wielkie 
maczenie ella badania wylatujących z 
luf pocisków, mierzenia fal dźwiCko­
wych, dla badania procesu wybuchu 
pocisków itd. 

SIANQI{OSY 
Z ciepłego tla blę1.itu 
obłocz!rów stado pierzaste 
nad łqką duma zieloną, 
- zupełnie jale na obrazTw. 

Rozłoży70 się siano pode mnq 
~7ębol(Qścią pachnicq i .seTlną ... 
Kosiar::;y id::;ie trzech .•• 

ZamachTlęli się ra::;em, 
blaslfiem lą1rę :.amietli. 
trawa hladzie się ' .. omie 
za świszczącym ::'elazem 
OTli idq dostojTlie. 

Spalone slolicem świecq 
nagie ramiona brq:.em -
- narl ląlcq wiatr ro:.rlY1llu 
białych obloczlfów homżQ. 

Oni idą dostojnie, 
znaczqc .~cieg twardych TaoT.-ó" 
rosą lllrl::;T.-ie;:o czo7a -
de.szczem ż)'::;nego pow. 

S70ńce toczy się z nieba 
z70cisty Boży - dllhat: 
znalazło bie;'n e serce, 
czego przestało szukać .. , 

Dźwięczą kosy lclepane 
srebrzystą pieśń wiec::;oru 
echo altorrl oddzwania 
z rozmarzonego boru, 

Przystanęli kosiarze 
i obnażyli czo7a, 
wiatr powiał od je::;;ora, 
mokre musnqł im wlosy -
łąka modli się prosto 
modlitwą siallol,'osów ..• 

Marian Włoi>:.hieu;!cz. 
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Tajne kombinacie 
oficjalnego "rządu" żydowskiego 

stości sojusz ten zawiera w sobie wy­
raźną groźbę pod adresem narodu 
polskiego. Żydzi szukają. sojuszników, 
tworzą koalicję, by zwalczać gospoda­
rzy kraju. Jeżeli zwa.żymy, it politycz­
ne te kombina,cje obejmują graniczne 
województwa południowe, to na spra­
wę powyższą należy patrzeć nie tylko 
z punktu widzenia polityki wewnętrz­
nej, albowiem tego rodzaju sojusz sta­
nowi groźbę dla granic państwa. 

JJr Ru.sinach pos~t(k l.fj(( so jt(s~nik(h.o 

L ó d ź, ł. 7. - Jak to podawaliśmy, Według relacyj chodzi Żydom o 
wśród żydostwa łódzkiego odbywają. współdziałanie mniejszości żydowskiej 
się targi o mie.!sca w tymczasowej re- i Husinów, by przeciwstawić się pró­
prezentacji żrdowsl;;iej, stanowiącej bom zamachów na prawa tych mniej­
oficjalny rząd żydowski w Polsce. szości ze strony polskiej. W rzeczywi-

Poszczególne ugrupowania żydow­
skie starają, siC mieć jak na.Fvięcej 
swych przedst.a wicieli w tymczasowej 
reprezentacji. Gdy 'l jednej strony Ży­
dzi ofic.ialnie tworzą. rodzaj państwa 
~, państwie, wyłaniają,c rza,d własny, 
z drugiej strony w naj skrytszy sposób 
czyni się prz~-gotowania do sojuszu z 
innymi mniejszościami słowia11skimi, 
a to celem skuteczniejszego przeciw­
stawienia się Narodowi Polskiemu w 
jego walce z zalewem żydowskim. 

Dywersja w społeczel\stwie pol­
skim za pośrednictwem sprzedajnych 
działaczy socjalistycznych i komuni­
stycznych okazała się, jak wniosko­
wać należy, nie w~'starczajaca. 'iV ob­
liczu niebezpieczeńf'tw,a żydowskiego, 
które między innymi przejawia się w 
8g-res,ii żydow!'\kiej. krwawych napa­
ściach. Naród Polski, bez wzgl!,'du na 
prz~'należność partyjną., poczuwa siC 
do solidarności, co miedzy innymi 
przejawiło się w Częstochowie. Żydzi 
wobec tego podjęli pertraktarje z U­
kraińcami, a właściwie Rusinami z 
Małopolski wschodniej. Rozmowv te 
były bardzo skrycie prowadzone. Dele­
~acia żydowska, w skład której wcho­
chili również przec1stawiciele Ż~'dów 
z l .. oc1zi. bawiła we Lwowie i inn\'Ch 
miastach ' południowo-wschodnich 
województw, a. rzecz w~'s:da poza ram\' 
7.~'dowskie rlopiero z racji rewiz~'ty 
TIusinó,,' w Łodzi. 

Jadzia była o krok 
od zwycięstwa 

L o n d y n. (Tel. wł.) przy słOneC7.TH'j 
pOJ::'odzie i wypełnionych do ostatni('go! 
miejsca trybunach zakOliczon,., został w 
sobotę sławny turniej tenisowv w \Vim­
bledonie, w którym udział brali bez mala 
wszyscy na jlepsi tenisiści świata. Tur­
niej ten jest największym i dlatego ucho­
dzi jako nieoficjalne mistrzostwo świata. 

Polskę reprezentowała tylko jedna ra­
kieta, a mi<tnowicic Jadzia .1edrzejowsl,a. 
Poszło jej bardzo dobrze. 1\f1orla Polka 
po szeregu tryumfa<;h nad wielkimi sła­
wami doszła do finalu gry pojcdYllczej 
pań i tu uległa, ale przep-rala po mOl'dcr­
czej i zupełnie równorzęt1nej walce. 'Ve­
dług opinii fachowców, Jadzia jest lepszą 
tenisistką, jednak brak jej jeszcze do­
świadczenia. Angielka Dorothy Round 
wygrała w stosunku 6:2, 2:6, 7:5. 'iV ten 
~posób marzenia Angl ików spełnił" się, 
po trzech latach Angielka wygl'ala finał 
pań. 

W grze podwójnej Amerykanin Budge 
odniósł drugie zwycięstwo, bijąc razem 
z Mako reprezentacyjną parę angielską 
Hughes i Tuckey 0:0, 0:4, 0:8, 6:1. W grze 
mieszanej zaś Budge, grając z rodaczką 
swą Marble, pokonał w finale parę fran­
cuską, Mathieu i Petra 6:4, 6:1. vV ten 
sposób Budge odniósł nielada tryumf, któ­
ry udało się orlnieść jednej tylko Zuzan­
nie Lcnglen (Fr.), która po trzy zwycię­
stwa odniosła w Wimbledonie w r. 1922 
i 1935. 
~ grze podwójnej pa!'i Mathieu i Yor­

ke pokonały parę angielską King i Pitt­
mann 6:3, 6:3. 

Po turnieju ustalona została reprezen­
tacja Anglii, która w dniach 24-27 bm. 
bronić będzie w Wimbledonie puchara 
Davisa jak następuje: gra podwójna _ 
Hughes i Tuckey, pojedYlicza - Austin 
i Harc. . 

Spodziewać się należy, iż powolane 
wladze' zainteresu.ią się politykl,ł ży­
dowskich sojuszów. 

lPfDIR1[ 
Kolarstwo 

We czwartek wieczorem, w pierwszym 
dniu międzyn"rodowych zawodów kolar­
skich w Bydze, Popończyk wygrał ni~po­
dziewanie przedbieg na 1.000 m przed Ki­
neltsem. 'V drugim przedbiegu startował 
Pusz, który przegrał do Imermanisa. Zwy­
cięstwo POPOI\czyka było dla Łotyszów 
wielką sensacją. 

W bie)!u amerykańskim para polska 
Popończyk - Pusz zajęła pierwsze miej­
sce. Na trybunach w czasie zawodów ze­
brajo sił; wiciu polskich widzów, przy­
byłych z różnych stron Lotwy. 

przejść do obozu zawodowcó,,:. Glenn 
Morris zaangazowany został do fIlmu, za­
wierając z jednym z towarzystw filmo­
wych amerykalIskich kontrald na la.t 5, 
gwarantujący mu mil1imalny dochód 250 
tysi'ęcy dolarów. 

Nowy rekord świata ustanowiła na za­
wodach lekkoatletycznych w Los Angelos 
sztafeta lekłwatletyczna kalifornijskiego 
uniwersytetu w biegu 4 X 440 yardów, 
uzyskując czas 3:11.8. 

W biegu maratońskim o mistrzostwo 
Afryki Połuclniowej .biegacz Gibson pier­
wsze miejsce zajął z doskonałym wyni­
kiem 2:30:15. 

Na zawodach juniorów w Diisseldorfie 
padło kilka doskonałych wyników, a mia­

Włoch Mario Lanz! ustanowił 'nowy I npwicie ]00 m: Schneider 11. Ten sam 
rekord wIoski na dystansie 800 m. wyni- zawodnik uzysl,at w dy'lm 43.20 m. i w 
Idem 1:50.6. kuli 14,79 m. 800 m: Hemmling 2:02.2. 

AmerykanlD Glenn Kords, mistrz 0- 1500 m: .Tackle 4:19.2. Wdal: Krom 667 
limpijski w Berlinie z 1936 r. zdecydował ctm. Kula: Bongen 15.98 m. (PAT). 

Lekka atletyka 

RC'prezcntac~ljna drużyna Rumunii, l<tóra rozegra dziś, w niedzielę, 7 bm., mecz 'W 

Łodzi z reprezentacją Polski. Zd.ięcie dokonano tuż po przyjeździe gości, których 
powitał ppłk Gabl'ysiak na dworcu w Łodzi. 

Największym powabem kwiatów jest - zapach 
N aj większym powabem k o b i e t y są 

czysta i świeża eera i piękne, puszyste włosy. 
Mydło TROPIKA daje z d r o w ą i czystą cerę, 

Krem MIAFLOR udelikatnia cerę, 
Lotion MIA wzmacnia włosy i usuwa łup:eż, 

oryginalne z firmy 
• Henryk ZAK - Poznań 10 
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s 
Aatlellcy .eklloatlaol uzyskali ostatnio 

szereg dobrych wyników, a mianowicie: 
880 y: Collyer 1 :53.1. 100 y i 220 y: Hol­

mes 10 i 22 sek. 1 mila: Wooderson 4:14.50. 
3 mile: .JIughes 14:23.8. 

AmerJkańlcJ lekkoatleci wykazują na­
stępujące ostatnio dobre wyniki: 

Tyczka: Sefton i Meadows po 442 ctm. 
1 mila: Lash 4:09.4. 2 mile: Lash 9:22.5. 
220 y: Orr 21 sek. 440 y: Malott 47.1. 
Wzwyż: Walker 203 etm. Wdal: Nuutking 
746 ctm. Kula: .watson 15.89 m. Dysk: Za­
gaI' 48.46 m. 

Należy wspomnieć, że niestowarzyszo­
ny 18-1etni zawodnik amerykański, mu­
rzyn Harriers, ~ucił dyskiem poza kon­
kursem 53,M m. Wynik ten lepszy Jest od 
rekordu świata Niemca Schroedera o 44 
ctm. 

Nowy :rekord świata ustanowił znany 
biegacz amerykański Cunningham na pół­
torej mili angielskiej wynikiem 6:3-i roin. 
Dystans ten równa się 2.413 m, Poprzedni 
rekord na tym dystansie należał do Nur­
miego, ustanowiony w kwietniu 1925 r. i 
był o 8,5 sek. gorszy. 

Piłka nożna 
Zmieniony skład Rumunów. Wczoraj 

zjechaIri do Łodzi ,pHkarze rumuIlBcy, któ­
rzy wyata,pią w niedzielę na atadionie 
ŁKS przeciwk() reprezentacji Polski. W 
reprezentacji gości zaszły pewne zmiany 
związkowy p. Kaluża, zaś w niedzilllę 
przyjedzie prezes PZF\'l" pkl. Glabisz. 

W czasie zawodów będą funkcjonowa­
ły na stadionie specjalne punkty lekar­
skie oraz drużyny Czerwonego Krzyża. 
po spotkaniu ze Szwecją. W rezultacie w 
Łodzi grać będzi3 skład następujący: Da­
vid, Sfera. Bl1rger, Vintila, Rafinsky Mol­
doveanu, Govaci, BaraLky, Bodola i Bog­
dan. Najsilniejsza, linia. drużyny rumuń­
skiej to pomoc. Nie mniej dobrymi są na­
pastnicy. Atak rumuński cechuje gra 
b. celowa. bez zbytecznych kombinacyj, 
Dąży on niezwykle ambitnie do pola kar­
nego przeciwnika, strzelając du·źo. Wszy­
scy gracze rumuńscy doskonale główkują, 
caly zaś zespól hołduje grze ,półgórnej lub 
zgoła górnej. Rumuni jako południowcy 
odznaczają się jako zespół twardy, przebo­
jowy. Staraja. się narzucić ostre tempo 
i nieprzebiera.ia, w użyciu siły fizycznej, 
nic grając przy tym jednak na faul. 

Do Łodzi również zjechali z ramienia. 
naczelnych wladz piłkarskich dr Micha-
10Wt)'],;j, który opicko""ać się będzie Ru­
munami podctas ich pobytu w Polsce. \V 
dniu dzisiejszym przyjeżdża również kap!. 
Jak się dowiadujemy, ze " 's1ystkich stron 
kraju przybędą do Łodzi liczne wyciecz­
ki sportowców. a ID. in .... oecjalny pociąg 
z Poznania. Lódzkie władze piłkarskie 
wystarały się dla mie5zI,ańców okolic pod­
miejskich o ' specjalne ulgi na tramwa­
jach. Posiadacz biletu' na zawody Polska. 
- Rumunia, będzie miał prawo do 50% 
zniżki na. tramwajach podmiejskich w 
obie strony. 

Dziś dalej do Warszawy 
1~ ó d ź. - W bicgu "Dokoła. Polski" 

kolarze ukOllCZyli w sobotę siódmy etap, 
prowadr.ący na dystansie 112 km z Wloc­
la wka do Łodzi. 

Zwyciężył zdecydowanie J. I{apiak w 
czasie 3 g. 32:58 przed Ignaciakiem 3 g. 
3G:15. Dopiero po dalszych trzech minu­
lach przybyła zwarta grupa I.olarzy, któ­
rych kolejność ustalona została naslGPu­
jąco: 3) Napierała, 4) 1\1. Kapiak, 5) Kluj, 
G) Wasilewski, 7) Moczulsld, 8) Wiśniew­
ski z czasem 3 g. 39:15, 9) przybył Koło­
dziejczyk a 10) Tzapu (Rumunia). Wę­
gier Eles uległ wypadkowi i został odwie­
ziony do szpitala, przez to zdekompleto­
wana została drużyna węgierska. 

Po wynikach sobotniego etapu, kolej­
ność drużyn jest następująca: 1) Pol­
ska I - 76 g. 52:08, 2) Polska III - 76 g. 
5G: 18, 3) Po Iska II - 76 g. 57 :36, 4) Po I­
ska IV, 5) Rumunia. 

Indywidualnie prowadzi Napierała 3$ 
g. 18 :34, 2) Wasilewski 38 g. 21 :06, 3) Ka­
pial, J. 38 g. 32:58, 4) Ignaciak, 5) Urball­
ski. 

Do ostatniego etapu startują zawodni­
cy w niedzielę o godz. 15,15 z placu Wol­
ności. Dystans wynosi 11,-1, km, a. meta 
znajdować się będzie w \Varszawie na 
Dynasach. 

E±±±3 

, "' 
\V czoraj rozpoczęły się pierwsze 

próby stałej komunikacji powietrzne.i 
przez północny Atlantyk. Z Nowego 
Jorku odleciały dwa hydroplany, zaś 
,iedrn z Southampton. 

Pierwszy: z Nowego Yorku do lotniska 
Bootwood na Nowej Fundlandii (ln5 
km), drugi z Bootwood przez Atlan­
tyk do mieiscowości Lime:r;ick w Ir­
landii naci ~zekl1 Shannon (3210 km) i 
ostatlli Limcl'ick - Southampton 

(525 km). Równocaeśnie z Bootwood Ameryką. wylą.cznie poczta. Czas trwa-
stworzona została odnoga do Montre-j nia. lotu z Montrealu, wzgL Nowego 
alu • . najwiCkSZego miasta Kanady, z Yorku do Southaroptoll oblicza si~ na 
Ią.dowani.em w miejscowości Shediac około 30 godzin. 
w Nowym Brun~z\\'il(u. Nal'azie prze-

Trasa dzicli siC na trzy odciJlki. wożona bQdzie pumiQclzy Europ'.! i ----

-
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KRÓLEWSKIE ZAMKI NAD a::OARĄ .JUDAICA 

AMBOISE Żydzi i strajki 
Nie jest to wcale dziełem przypad. 

ku, że u nas Żydzi sę. fabrykantami, a 
np. w Ameryee bronię.... robotnika 
przed "wyzyskiem kapitalizmu". Tu. 
kapitaliści - tam proletariusze, tu. 
wyzyskiwacze - tam "wyzyskiwani" i 
"oObrońcy" wyzyskiwanych. 

Mury 15 metrów grube - Wieża, na którą wjeżdżano lionno - Tragiczna śmierć Karola 
VIII. - Grób L:eonardo da Vinci - CielC'awa historia władc~ Algeru, Abd-el-Kadera - Od· 

powiedź emira dana Niemcowi - Chińslia pagoda na francuskiej ziemi 
A m b o i s e, 1 lipce. 

N ie na darmo prowincja Tourraine 
- myślałam sobie wysiadają.c w Am­
boise - nosi miano "ogrodu Francji". 
Wszędzie, jak okiem sięgnąć, rozcię.­
gają się pola, winnice, sady. Kraj­
obraz piękny i tak wyjątkowy spokoOj­
ny. Takąż jest i tutejsza ludność, 
sympatyczna i uprzejma, a mówiąca 
taką czystą francuszczyznę., jakiej nie 
często słyszy się w Paryżu. W tej 
części kraju mówi się naJPOprawniej­
szym językiem nie tylko w wyższych 
warstwach społeczeństwa, ale i w lu­
dzie. 

PrzechoOdz~ wspaniały most, dług<>­
ści okoOło 250 m., a przede mnę. wzno­
szą się potężne, majestatyczne mury 00-

bronnego zamku AmboOise, położoOnego 
tuż nad Loarą. 

Zamek Amboise ZoOstał po części 
wykuty w "falaise" czyli łupkoOwej 
sl<ale. Mury jegoO wynoOSZ~ 4 m grubo­
ści u szczytu, a u doOłu dochodzę. na­
wet 15 l Dzięki temu można było 
skoOnstruować tak potężne wieżyce -
zachowana jest jedna - którymi ryce­
rze wjeżdżali do zamku. '. konno. 

wróceni{) rycerza Huberta, któremu na 
poloOwaniu ukazał się jeleń z ognistym 
krzyżem na głowie. Jest on też patro­
nem łowców. Na lewo płaskorzetby 
znajdujemy epizod z legendy św. Krzy­
sztofa i AntoniegoO. 

Ale wejdźmy do zamku. Jego mury, 
koOminy, sufity zdobię. jeże, Jaszczurki, 
gronostaje. Są to emblematy jego kró­
lewskich mieszkańców. Wewną.trz 
zamku znajdujemy kilka renesanso­
wych kufrów, stare odrzwia, piękne 
kapitele. Wchodząc na salę gotycką na 
pierwszym piętrze zwróci uwagę każ­
dego zwiedzającego mały portret, 
przedstawiający Araba. Jest to nie 
kto inny, jak ..• Abd-el-Kader, wład-

de~ji Franciszka I, a goszczę.cej teraz 
ostatniego władcę Algerii, zjawił się 
.. książę-prezydent". Przyszły cesarz 
oświadczył więźnioOwi, iż przywraca mu 
wolnoOść. Emir do głębi wzruszoOny ca­
łuje rękę siostrzeńca Napoleona. Jest 
następnie z pompą przyjmowany w Pa­
ryżu, asystuje na g,alowym przedsta­
wieniu w operze, a publicznoOść goOtuje 
mu owację. 

Kiedy wreszcie Abd-el-Kader wy­
jedzie do Syrii i zamieszka na stałe 
w Damaszku, to Francja będzie w nim 
posiadała najlepszegoO przyjaciela. Na.­
poleon III odznacza goO "grand cordon 
de la Legion d'Honneur". Skoro zaś 
pewien wysłannik Niemiec chciał wy-

Rzecz to stara jak świat: gdzie in­
teres - tam Żyd . 

Snać dobrym interesem jest b~ 
przywódcą roObotniczym w Ameryce i 
stąd ta wielka liczba Żydów organizu.. 
j~cych tam olbrzymi{) strajki, terory .. 
zuj~cych przemysłoOwców ż~da.niami 
wielotysięcznych mas robotniczych 
wodzonych na pasku "delegata". Sta.­
tystyka, którą poniżej zamieszczamy 
wykazuje, że na przestrzeni ostatnich 
lat wszystkimi większymi strajkami 
kieroOwali Żydzi. I tak jest zresztą po 
dzień dzisiejszy. 

I tak: 
1. Strajk okupacyjny w wielkiej fa,.; 

bryce samochodów Chrysler - pro­
wadził R y s z a r d (l) F r a. n k e n­
stei n - Żyd. 

2. Strajkiem w fabryce samolotów 
Douglas kierował A d e l m a n - Zyd. 

3. Strajk w zakładach Wolwort& 
(Żyd Żydowi oOka nie wykole ... ) pro­
wadził M i k s H i r s z - Żyd; 

4. Strajk kierowców taksówek W" 

Chicago zorganizoOwał i prowadził 1 ó­
z e f J a c o b s - Żyd; 

5. Rozruchy w nowojoOrskich zakła.­
dach oOkrętowyCh wywołał G l i c k­
g lei n - Żyd; 

Karol VIII tutaj się urodził i upo­
doObawszy sQbie tę siedzibę starał się 
jak najwspanialej oOzdobić. Prace te 
zostały zwłaszcza energicznie prowa­
dzone PoO powrocie króla z sławnej 
kampanii włoskiej. Za królem bowiem 
przybyli do Amboise liczni artyści 
włoscy. Wpływ też włoOskiego rene­
sansu znajdujemy w bardzo l1cznych 
zamkach francuskich w ToOurraine. 

W spaniała płaskorzeźba, przedstawiająca nawrócenie się rycerza Huberta, później 
świętego i patrona myśLiwych. 

6. Strajk kierowców taksówek w 
, Baltimoore prowadził J ó z e f C o h e n 

- Żyd; 
7. RoOzruchami w Santa Rosa (1935) 

kierował S o l N i t z e n b e r g - Żyd; 

Karol VIII umarł tragicznę. śmier­
cią w AmboOise. PFowadzę.c pod rękę 
królowę Annę de Bretagne uderzył 
nieostrożnie z całej siły głową Q ni­
skie oOdr2lwia i zmarł z odnieSionej 
rany w 26 roku życia. 

Ludwik XII, a zwłaszcza Franci­
szek I, za którego pan<YWania rozpo­
C2.yna się prawdziwe życi{) dWoOrskie 
na zamku, przebywają często' w Am­
boise. Franciszek I bardziej jeszcze 
oOd Karola VIII upodobał sobie włoskę. 
sztukę i sproOwadził do Amboise wiel­
kich artystów Italii z LeoOnardem da 
V inci na czele. 

Znajduję się właśnie przed pomni­
kiem, wznoszącym się na tarasie zam­
ku, a gdzie upTZednio bYł kościół św. 
FloOrentyna, w którym wielki ten arty­
sta został pochowany. Po zburzeniu 
jegoO znaleziono koOści, należące praw­
doOpodoObnie doO Leonarda da Vinci i 
przeniesioOno je do przepięknej kapli­
cy św. Huberta, wznoszącej się stroOmoO 
na krańcowej części tarasu. Z niego 
to widać na lewo, w głębi miasteczka 
pałacyk "CloO-de-Luce'" gdzie artysta 
skonał na rękach króla Franciszka I. 

W AmboOise znajduje się również 
testament Leonarda da Vinci, powie­
rzony w 1518 r. pieezy "królewskiego 
noOtariusza Bourreau". Dowiadujemy 
się z niegoO, że da Vinci nie pomin~ł w 
nim nikoOgo, boO zapisał swym towarzy­
szom WłoOchom ogrody, jakie posiadał 
oObok FloOrencji, a wiernej służącej 
"Mathurine" sztukę czarnego sukna. 

Dodajmy, że kaplica, w kt6Tej oObec­
nie SpoOczywają jego kości, jest cudow­
nym klejnotem goOtyckiej architektury. 
FroOnton jej zdobi nadzwyczaj finezyj­
na płaskorzeźba, przedstawiająca na-

ca Algerii, zwyciężoOny przez marszał­
ka Bugeaud i księcia D·Aumale. Spę­
dził on bowiem w Amboise długie mie­
siące więzienia. Ale toO cała i bardzo 
ciekawa historia: 

Działo się temu sto lat. Abd-el-Ka­
der, odważny wódz, broOnił się jak lew. 
W oOstatniej fazie podbOju Algerii 
przez Francuzów zrozumiawszy, że ta­
ka jest wola "Allacha" poddał się 
"sułtanowi Francuzów", ale z mieczem 
w ręce prosząc wzamian, by mu wy­
znaczono za miejsce poObytu Syrię, mu­
zułmańską ziemię. Rząd francuski 
jednak z powodu różnych intryg nie 
dotrzymał zrazu tej obietnicy. Abd-el­
Kader zo·stał wraz z ukochaną matką 
Zohrą i świtą, licząc~ oOkolo 100 oOsób, 
przewiezioOny do Tulonu, PoOtem do 
Pau, a wreszcie wsadzoOno ich na sta­
tek w BoOrdeaux i małym parowcem 
odbywa PoOdróż Loarą aż do zamku 
Amboise. 

Mieścina ta przyjęła swych egzo­
tycznych gości z należnym szacun­
kiem. Abd-el-Kader przebywał zazwy­
czaj w pięknej sali zamku - przed­
stawia ją nasza foOtografia - spędza­
jąc czas na moOdlitwie, pracy, zajmoOwa­
niu się wykształceniem dzieci, pisaniu 
\\<Teszcie poematów. Ale wilgotny kli­
mat Tourraine nie sprzyjał tym afry­
kańskim dziecioOm. Coraz toO nowe 
arabskie groby wyrastały w Amboise. 

Gdy nastąpiły rządy "ksiQcia-prezy­
denta" - późniejszegoO Napoleona III 
- Abd-el-Kader jest coraz lepiej trak­
towany. \Vojsko prezentuje przed nim 
broń, a okoliczna arystokracja zapra­
sza go do ~iebie. 

I oOto pewnego październikowego 
PoOranka 1852 r. na zamku AmboOise za­
panowało oOgólne PoOruszenie. W rezv-

ZAMEK AMBOISE 
~a lewo wieżyca, którq kcmno wjeżdżano na pierwsze PU:tl"o. 

badać jego zamiary względem Francji 
i obelżywie się o niej oOdezwał, to Abd­
el-Kader w odpowiedzi wstał, wyszedł 
do sąsiedniego pokoju i powrócił prze­
pasany wielkę. trójkoOIoOrową wstęgą o 
barwach francuskich i ozdobiony Le­
gią Honorową. 

Przypominając soObie te wypadki, 
tak cieka wie oOpowiedziane przez bio­
grafa Emira, p. Józefa Le Gras, wy­
szłam na balkon zamku, z którego wię­
zień Amboise musiał tylekroOtnie wy­
glądać. Z każdego miejsca przemawia­
Jq. tu doO nas liczne wSPoOmnienia histo­
ryczne. Na tym np. gotyckim balkoOnie 
u·stali także PoOwieszeni, albo zeń 
tłumnie zrzuceni zbuntowani proOte­
stanci, gdy chcieli PoOrwać króla Fran­
ciszka III 

Amboise jest też wyjątkowo bogata 
w liczne, a jakżeż różnoOrodne wspom­
nienia. Opuściwszy bowiem piękny 
park zamku, doOminu,iący nad uroOczym 
krajobrazem i schludną mieściną, w~­
skę. uliczką dostałam się na polną dro­
gę. Na prawo i lewo kołyszą się łany 
zbóż, a w gł~bi widać piękny las. Zba­
czam ku niemu i co widzę? - Na tle 
tego najbardziej francuskiego kraj­
obrazu wznoOsi się chińska pagoda 
"ChanteloOup", nieco jedynie sfrancu­
S2.czona. Jej pochodzenie? - Fantazja 

8. Czerwoną propagandę. wśród. r0-
botników ziemnych w Kalifornii kie­
rują. : E l a i n e B l a c k - Żyd i 
Lloyd Lehman - także Żyd; 

9. H o m e r M a r t i n i J o h n L&-
W i s (ostatnia walka z FoOrdem) -
przywódcy olbrzymich strajków .oku­
pacyjnych w przemyśle samochodo­
wym USA nie są wprawdzie Żydami, 
ale działają według instrukcyj wyda­
wanych przez pewną organizację, na 
czele której stoi D a wi d D u b i ń s k i 
- Żyd. (Dubiński znany jest m. in. 
z tegoO, że zebrane przez siebie w ciągu 
jednego miesiąca 78000 dolarów wy-
słał doO czerwonego Madrytu); 

10. Przywódcą strajkujących r0-
botników portoOwych w San Francisco 
był H a r r y B r i d g e s - Żyd austra­
ijj ski. 

Nie ma col obroOtny naród d Żydzi. 
Ciekawe tylko i bardzoO charaktery­
styczne, że żadnego z tych strajków 
roObotnicy nie wygrali. To jednoO, a po 
' ... ·tóre ci "proOletariusze", patentowani 
"oObrońcy" robotnika są ludźmi bez wy­
jątku zamożnymi. 

Czy to przypadkiem nie nowa for­
II'a wyzysku roboOtnika? 

wielkiego pana, a mianowicie ministra L o n d y 11. (Tel. wł.) W czwartek 
Ludwika XV ChoOiseula, który popadł- Odbyły się w Irlandii wybory do parła­
sz~ w niełaskę, został ~ygnany do .;\m- men tu, rozwiązane~o dekretem rządu 
bOlse wraz z cał~ rodzmą. Zamek Je.goO de Valery przed kilku miesiącami. 
z~stał zburzony, a poz.ostał~ po mm Nie są. jeszcze znane dokładne wy­
~Y lk;o pagoOda. a ~ 1?am Chol;eul szafa I niki. tych wyborów. Obliczenia ezę­
l kSlązka do nabozenstwa, ktorą znaJa- ściowe wskazują jednak niedwuznacz-
złam na strychu ratusza. nie, że rząd de Valery uzyskał zdecy-

I. BRIARES dowaną większość. 

Zwycięstwo de Valery 

llONOROW A SALA, 
lt6r4 I1C1ego c:uuu zamie6%kiwal Abd·el-Kader, ostami wlcUlca Algerii,. 
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ścia, ogJada, kulhira. Gdyby z tym postępowaniem 
łą.ozył się tytuł i mają.tek, ludzie ci ugięliby przed 
nim czoła, służyliby mu grzeC'Z'llie, może nawet po­
kornie. Ale czł.owiek, który uważa się za inteligen­
ta, a pełni tylko podrzędną rolę lokaja, zasługiwał 
w ich przekonaniu na pogardę. Im bard'ziej odcru­
wali jego wyższość kulturalną, tym bardziej stM"ali 
się występować przeciw niemu z brutalnością. Niech 
się nauczy, jaJk smakuje pra;ca,' niech przestanie dą­
żyć do czegoś, 00 dla nich było nieosiągalne. 

Zdziś przechodził cięiką S'zkołę życiową, poznał 
pracę od przykrzejszej strony. 

ROZDZIAł: 47. 

Niels Skansstroem tymcmsem wyzdrowiał już 
prawie zupełnie i wyjeżdżał raz po raz na. krótkie, 
kilkogodzinne podróże, talk, że Zdziś miał dużo wol­
nego czaStU. Doskonale mu to służyło, zaczął się roz­
rastać i naJbierać sił, długie spacery na świeżym po­
wietrzu i lekkie zajęcie zmieniły prędko wyblakłego 
mieszczucha na zdrowego młodzieńca, Było to zresz.. 
tą konieczne, gdyż po ciężkiej, fizycznej pracy w ~r­
linie i po kilkomiesięcznym poby'cie w dusznych fry~ 
zje'rniach paryskich miał teraz nareszcie wakacje, na 
które sobie rzetelnie zasłużył. 

Pewnego dnia więc, gdy baroo wyjechał do Cler­
mQut-FerraiUd, Zdziś zrzucił liberię, włożył swoje sta­
re ubranie, wypakował kieszenie bu~kami i pozwoliw­
szy so'bie na luksus wynajęcia małej łódeczki wybrał 
się na daleki spacer p-o rzece, 

Allier rozlewał się tu szeroko i kapryśnie, nieure­
gulowany i senny .Środkiem rzeki płynęło kilka sil­
niejszych prądów, po bokach tworzyły się miłe, ciche 
zatoki,przylegające do puszystych, zielonych łąk, le­
żących płasko. Na horyzoncie wznosiły si~ łagodne 
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gundii po swiecie, Imiona takie, jak Jan oez Trwogi, 
czy Filip Dobry zasługiwały na szacunek, o zasługa:ch 
dawnych władców mówiły gło'Śno i trwale zabytki kul­
turalne miasta. 

Z·dziś odwrócił się niechętnie, Tym razem znów 
nie rozumiał życia. Francuzi imponowali mu dotąd 
swoim umiłowaniem wo'lności i poszanowaniem. 
praw człowieka, W tej chwili oburzyli go bra'kiem 
pietyzmu. Pomyślał więc sobie, że podróże po świecie 
nie tylko uczą poznawania obcych stron, dbcyoch lu­
dów i ich zwyczajów, nie tylko mogą przejmować po­
dziwem dla cudzej kultury, ale ponadto umacniają 

własne poczucie wa;rtości narodowej przez rozumne 
i SlpTawiedliwe pO!l'ównywanie złych i dobrych stron 
kultury cudzej, 

Z dumą pomyślał o szacunku, jaki otaczał groby 
królewskie na Wawelu, o tym, jaJk chętnie i z jaką du­
mą mówiło się w Po'znaniu o Przemysławie, ile to Po­
mOTzanie potrafili naopowiadać o Świętopełku, 

Gdy Zdziś wrócił vl'ieczorem do hotelu La Cloche 
ogarnęła go znów poprzednia melancholia. Cisza zu­
pełna panowała na marmurowych schodach dawnego 
pałacu, O'bce i piękne stały w klatce s'chodowej stare 
antyczne szafy i lustra, przez wysokie, renesansowe 
okna widać było opuszczony park, chylące się w chło­
dnym wietrze wysmukłe konary odwiecznych topoli. 

Smutna była twarz Nielsa Skansstroema, siedzą­
cego w głębokim, stylowym fotelu, naprzeciw pustego 
marmurowego kominka. 

Zdzich zatrwożył się tą ogromną różnicą jaka za­
znaczyła się nagle między gwarnym i przyspic~zonym 
życiem Paryża, a tą ciszą, panującą na prowincji 
franCUSkiej. 

7.pll!.Z!lY szlak 
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Z trudem opanował rozstrój we\vn~trzny. jaki S-­
ogarną.ł. 

ROZDZIAŁ 45, 

'W Vichy Zdziś wynajął apartament w hotelu de 
l ' Amirautće i z całą gorliwością zają,ł się kuracją. ba­
rona. Wczesnym rankiem wybiegł z hotelu, by przy­
nieść wodę ze źródła Hopital, przed południem pro­
,v8idził barona do kąpieli, potem odwoził go z powro­
tem dorożką, Czuwał nad dietetycznym obiadem, po­
dawanym w pokoju, w wieczór spieszył znów po nową 
porcję wody źródl8inej, a nocą zrywał się z łóżka, by 
pod drzwiami barona słuchać, czy śpi spokojnie, Zda­
wało mu się, że w jego rękach spoczywa zdrowie Niel­
sa Skansstroema, że od jego obowiązkowości zależy, 
by kuracja powiodła się należycie, 

Miał z tym ws'zystkim dużo słuszno·ści, gdyz baron 
z dniem każdym wygl~dał lepiej. 

Po dwu tygodniach więc mo'żna było ,lu';; p<>dją~ 
codziennie, dalekie spacery powozem, w okoH:ce Vichy. 
Tu też po raz pierwszy nawią·zała się rozmowa mię­
dzy Zdzisiem, a jego chlebodawcą.. 

Znajdowali się właśnie na wysokiej szosie, wiją.· 
ccj siQ zakosami wśród wzgórz Owerenii. Powóz mijał 
małe gospodaT'stwo rolne, o pięknych murowanych za­
budowaniach. N a pobliskim polu dojrzał Zdziś msJy, 
poziomy wiatraczek, wytryskująey wodą dokoła, Zdd­
wiony wychylił się i patrzał na nieznany sobie przy. 
rząd, 

Niels Skansstroem, widząc zainteresowanie 
chłopca odezwał się I}agle: 

- To jest sztuczne nawadnianie, Nie widział~ 
tego nigdy? 

- Nic, panie baTonie, Muszę sic;) dowiedzieć, jaK to 
jest zrobione, Choć u na s w kraju, raczej jest zawsze 

II rlu ż o opadów, ni ż za mało. 
" 
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się nieustan1'l.ie ze ,,'szystkimi i nie omijał zaanej 0-

kazji, żeby dokuczyć Zdzichowi, 
Umykał więc z liftem na górę, gdy wła·śnie Zdziś 

zjawił się przed drzwiami windy. I na odWTÓt. Zjeż­
dżał szybko w dół, gdy tylko zauważył, że służą.cy 

pana barona biegnie korytarzem z jakimś sprawun­
kiem. 

Gazety znikały rano z hallu, tak, że chłopiec mu­
siał wybiegać na ulicę, żeby je kupić, Ginęły zapałki, 
zapodziewały się gdzieć popielniczki, a potem znaj- . 
dywały się nagle w ręku kelnera, który w miejsce 
opieszałego służącego podawał je baronowi, 

Tysiącznymi ukłuciami na.szpilkowany bYł dzień, 
od wczesnego rana do wieczora nie było spokoju, A 
wszystko to działo się jakoś nieuchwytnie, podstęp­
nie, psotom towarzys-zyły niewinne uśmiechy. 

Zdziś, po-czą.tkowo zamierzał poskarżyć się baro­
nowi. Sądził, że on go Zl'O'LUffiie, obroni. Potem jed­
naJe zaniechał tej myśli, wstyd mu było, Zaciął się 
wi~ w sobie, nie mówił nic i dumnie unikał spotka­
ma z Arlettą. i RQlbertem. 

W rezultacie otrzymał przydomek "chanteclair" 
którym !łużba witała go na. za:k.rętach korytarzy. 

Zdziś, wracając do swego pokoiku łykał gorzkie 

~. 
ZrozumlaY prę(J;Ko, jaka była istotna przyczyna 

tej komedii. Miał nieostrożność, w pierwszych dniach 
pobytu w "L'Amka..utee" wygadać się przed portie­
rem ze swokh planów ·na. przyszłość. Oświadczył z 
brawurą., że nie jest wcale służ~ym, że to tylko 
pn;ypadkowe, przejśeiowe zajęde. Portier uśmiech­
nQ.ł się drwią.oo. Nie uwierzył. Ale reszta służby uzna­
ł& ~ za intruza w zawodzie, za kogQś, kto wynosi się 
ponad innych. Nie chda.no darować mu tego, że miał 
wyisze aspiracje, że posiadał lepsze wychowanie. że 
sposób jego brcia <:'CChO\\"<11a pcwna ll dikaln o~ ć obcj. 
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Jarzyny 
jako - środki kosmetyczne 

Rozpoczynamy obecnie pełny sezon 
jarzyn, z któl'rch również kosmetykłl: 
czerpio doskonałe, a naturalne środkl 
Bezwzględnie najlepszYm sa. ogórki, 
z których wyciśnięty i umiejętnie przy­
rzą,G.Zollr sok dostarcza nam wy'bielają­
cego, a milego w użyciu płynu lub kre­
mu. 

Krem ogórkowy przyrządzamy w 
~posób nastc:pująq': wosku białego 
rozgrzanego 30 gr, soku z ogórków 15z 

Biały kapelusz przybrany wstążką. w 
trzech kolorach jest odpowiedni do 

każdego letniego stroju. 

gr, olbrotu 25 gr, olej'ku migdałowego 
100gr, lanoliny bezwodnej 15 gr, dQ­
kladnie utrzeć i przechować w chłod­
nym mlC)IScU. Sok z ogórków otrzy­
mujemy przez uturcie na miazg.ę obra­
nrch świeżych ogórków, drobn~ pokra­
janych, a potem przefiltrowanych 
przez gaz~_ watę lub hibulę. 

Przykładanie świeŻYCh łupin ogór­
ków usuwa doskonale opaleniznę. Do­
datnie wyniki urzyskujemy w pielęgna­
cji cery, pijąc trzy razy dziennie sok 
z sm'o\\ej marchwi, która oprócz wła­
sno~ci dobrze wpływających na czy­
stość cery ma również i lecznicze. 
~Ia.rchew czysto umyt.aa należy zetrzeć 
lla tace i miazgę wycisn1J-ć przez gę­
I'te sitko lub gazę, sok, w ten sposób 
otrzymany, powinien być użyŁy tego 
samego dnia w ilości dwóch łyżek sto­
lowy c h na raz. 

" -oda, w której mokła cały dzień 
pietruszka, przekrajana na kilka czę­
ści, nadaje się do wY'bielania skóry, 
pokrytej pie~ami, które bledną, a cera 
delikatnieje i bieleje. Smarować moż­
na ró,ynież bezpośrednio miejsca po­
kryte piegami sokiem z niedojrzałych 
porzeczek. O\yoce z zastosowaniu ko­
smetycznym ma.ią duże i mile w uży­
ciu znaczenie. Poziomki, tr'uskawki, 
które bezpośrednio lekko rozgniatamy 
na twarzy, pokrywając ją, sokiem owo­
cowym na przeciąg najmniei godziny, 
doskonale wpływają na cerę. Aby ku­
racja O\\'oco\\'a dała po·żą,dany rezultat, 
musi być przepl'o\\'adzona najmniej w 
okresie d,,'udziestu dni; do spłókania 
t warzy należy użyć wody deszczowej 
lub różanej. Bardzo dobrze odświeża 
i chroll i od zmarszczek jabłko gotowa­
ne w mleku, a zachwalany ogólnie jest 
sok z brzoskwini, "pozostawiony na 
twarzy na przeciąg godziny i zmyty 
nastQpnie woda deszczowl'J, lub różaną· 
Są.dząc z omówionych powyżej natu­
ralnych środków, clział ich iest spory, 
a co najważll ieJsze dostępny. Korzy­
stajmy przeto z okresu letniego w)"])o­
C7.rnku, ahr zapoznać sie z nim bliżej 
w imiQ ZadlO\\'ania młodości i urody 
jak najclłużei. 

Przepisy 
ZlIlla 7. 7.ichrncj fasoli. 

50 likI! m:~.~ wolowego rO$olo"'~l!'o. 2() dkl!' 
,,'11),1.(,1.)'7.11)'. ;YJ lIkI!' fasolki. 2 dkl!' m3sla, 2 
dkl!' mąki, :! żółtka. cukru, cytryny, Boli do 
... :nakl1. 

l'gJll\W:IC' ,m~k z mi,,<a. Fn;:;nlk~ pokrajftć 
~ drollJl(, pn-~ezki U:lk m~k~r(\r) i ugotl>wać 
n,lt1z'el11'e nn I·o<ole. C\lI pól !rorlziny prz('rI ",'y­
d"lI'(\1II zll1:p«n(' fn<nlke z prz('cec]zOllym r06o­
ł(lm. z:ll1l';lW:(- z<l~ln:l~.k:l ZHj!otownć i Pl'",,('d 8;t~ 
Jnym wrfl:ln'PTn zne:;l:':";H't ;i;6!tk~lmi. Podnjc si~ 
z g'l'zank;lnli luh ~l'n .... zk·e-Ol ptysio\\'YJn. 

ZUIHl z J{ro~7.ku 7.ie)()neJ!o. 
2.') d~,!!' m :c-sa "'ołowego I"I)~ołowt?go, 20 llkg 

;dO~Zf·ZYZl1Y. ~I.', l .wody. ~O flkz groS7!kn lu -
kallr;::ll. J. I .. ~t11ipt:1nki. 2 ióltk". 2 dkg m~sIĄ. 
cllki·u i o"li dn ,maku. 2 dkl!' m~ki. 

L';:"townf' smnle G"o<zek IYYIJI6kać. zalać 
J·n.o!~11l i )(oto"':lo' do mickko'ci. 4 Iyżki I!rO<!tLku 
zMln wiĆ' do r.111')' l\' calości. re'ztr, przetrzeć 
PI'Z(,Z .··dtn i nH 1'61 g-orlz:ny przed wyda nie-In 
rOfipJ'O\\ adzi(": ~lłlaki(~Jn. z:lpra\\':f z;l~mi:łżkfł. za­
gutO\\";H~ i zac:'a~lt;l('; żóltk;lmi rozhitemi w ~Illie-
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RefleICsj e poIlongresowe wszystko d<>datni wynik da praca 

Uderzmy sie w piersi! 
tych, które mają. cierpliv.:0ść i wi.edz~ 
że praca rozłożon~ jest ~le. na dm, ale 
na długi~ lata, ze dZleclOm swym 
zawsze są. potrzebne, często aż d~ koń­
ca życia. A dobra matka umie być 

Kongres Eucharystyczny będący 
"yrazem gOl'ę.cych UCzuć dla Chrystu­
sa-Króla dobi~gł do końca. Wysłucha­
łyśmy wiele wzniosłych referatów i 
przemówiell, przeżyłyśmy moc wrażeń, 
a w set·cu zostały refleksje. \Vróciły­
śmy spod pomnika Sel'ca Jezusowego, 
u stóp którego ślubowałyśmy Mu mi­
łość i wierność do zgonu. Setki tysięcy 
kobiet, przybyłych znajodleglejszych 
zakątków Polski, wrÓCiły do swych 
domowo 

Teraz zastanówmy się nad wykona­
niem tych zobowiązań, któr~ dopro­
\'adzone do rezultatu winne być real­
nym dowodem naszego przywią.zania 
do nauki Chrystusa. Odrazu wprowa­
dzajmy w czyn nasze dobre zamiary i 
najlepsze chęci. Za ideat i wzór wszel­
kich cnót weźmy :Matkę Najświętszą.. 

I(ażdr Kongres Eucharystyczny -
wedle słów Ojca Świętilgo - ma być 
jednym z licznych filarów, na których 
opiera się Królestwo Boże na ziemi. 

~ly kobiety-matki :ze świQtym zapa­
łem przylóżmy ręce do budowy tego 
Królestwa. Prostujmy nasze zasady i 
cl rog i życia, niej ednokrotnie rozpocz­
nijmy życie na nowo. 

'Gderzmy się w piersi, pnyznajmy 
do win i zaniedbań; przeciwstawmy 
się złu, chwytającemu przemocą. świat 
mackami liberalizmu i komunizmu. 

ChCiejmy zrozumieć, że obecne roz­
luźnienie obyczajó,,, dąży do tego, by 
kobietę gwałtem wyrwać z ogniska do­
mowego i rzucić jl! na pastwę igra­
szek losu. O ilil jest matką. chce ją 
(j(lerwać od męża i dzieci, pannę od 
domu rodziców. \\~ ciąga kobietę no­
woczesną. - rzekomo wyzwololll! -
w życie cukierni, dancingu i kabaretu; 
każe jej h'acić czas i pieniądze na 
stroje i zbytki. Kobiecie "wyzwolo­
nej" braknie właściwie czasu dla swo­
ich w domu. ·Wraca z miasta zmęczo­
na, przepojona plotkami dusznej at­
mDsfery cukierni czy ka,,'iarni, pelna 
kłopotów o pieniądze. Mąż i dzieci 
widzą ją. 'IV domu zniechęconą., zmę­
czoną i zg-ol'zkniałą. Siły przeznaczQ­
ne dla oglliska domowego trwoni w 

życiu pozadomowym. Dalsze konsek- anielsko cierpliwą.. 
""encje nCI'Wo,:vego życia ni~ dają. dłu- Skłońmy więc głowy w głębokiej 
g<? czekać na siebie. Wnet przyjdą. PQkoTZe ducha przed ~ajest~t?~ 
meporozumienia, a stargane nerwy Chryst~sa-Króla i. p~'OstuJmy śClezkl 

W.J. 
spov,,-odują zerwanie - nieraz długo- nasze I naszych dZIecI. 
letnich węzłów małżellskich i zachę-, 
caj~ do próby stworzenia "nowego" ży- _________________ _ 
cia. Stą.d ni!'! ma dnia, abyśmy nie 
słyszały o rozejściu się tego lub owego 
malżCll:,;twa, o nieszczęściu porzuco­
m'ch dzieci, całym serccm kochają.­
cyc h o.lca i ma tkę, cierpiących nad ich 
Tozląl- ą Gaśnie dla nich słońce i cie­
plo domowego ogniska, zacznie się 
twarde i okrutne życie. Nagminnie 
szalejąca grypa duchowa ogarnia c0-
raz szersze warstwy spoleczel'lstwa. 
My kobiety nie przypisujmy winy a­
ni kobiecie ani mężczyźnie, lecz zasta­
nówmr się nad groźną. sytuacją· Bądź­
my o tym przekonane, że gdy kobieta 
wypełni swój czas życiem domowym, 
opustoszeją cukiel11ie, dancingi, domy 
gl'~' i inne lokale rozrywkowe. 

M~żczyzna nie będzie szukał żony 
w tlumie ulicznym, lecz w zacnym 0-

gnisku domowym. Kobiety skromne, 
llieumalowan~ lalki, poważne i zrów­
noważone wychowają. całe zastępy 
dzieci zdrowych moralnie i fizycznie. 
Takie.i kobiecie powierzy każdy męż­
czyzna swój los, odda jej pieczy szczę­
ście swoje i dzieci, poza tern honor 0-

sobisty, ogniska domowego i całego 
&wego rodu. I{obieta w i e r z l! c a bę­
dzi~ jego życiem, ciepłem, a sama 
szczęśliwą. i dostojnI!. Po wielu latach 
dobrego pożycia zamieni się w postać 
matrony polskiej. Puklerzem w bu­
rzach życiowych będzie dla niej w i a­
r a. niewinność i niema miłość. 

Kobieta-matka tego pokroju będzie 
wiedziała, że nie wystarczy nauczyć 
dziecko pacierza, ale przede wszystkim 
przez swoje życie i duchowe nastawie­
nie musi być wzorem d'a dzieci. Każ­
dy jej krok i czyn będzie owiany du­
chem Chrystusowym. Taka matka 
n.usi zrodzić ,dobre dZIeci. 1\1oże nie­
.ic:dnej matce wydaje się chwilowo, że 
łHtwi<,j przebrć piaski Sahary - jak 
wychowywać dobre dzieci. Mimo 

Okrę~owa Spółdzielnia Mleczarska 

niniejszym komunikuie, że zo.st~ł. już 
wypuszczony na rynek orZeZWla)ący 

napóJ zdrowotny 

KEFIR 

I 
W detalicznej spn:cdaży po 20 gr butełka: 
Polecamy nadal znane nasze produkty. 

mleko pełnotłuste 

Piękny przykład 
chłopów piotrkowskich 

P i o t r k ó w, 4. 7. Na jednym z ze­
brań Stronnictwa Narodowego w dniu 
29 ub. m. we wsi Bagno, po wysłucha­
niu referatu w kwestji żydowskiej, ze­
brani przyjęli wobec siebie zobowiąza­
nie, mające na celu bojkot handlu ży­
dowskiego. 

Zobowiązali się mianow] Cle na. 
wniosek p. J. Smugi opodatkować do­
browolnie na zł 25, jeżeli jeden drugie­
go zobaczy w żydowskim sklepie. 

Płacić karę ma oczywiście V,rojtek 
żydowski. 

Oto jak pojmuje ~ię walkę z Żyda­
mi na wsi dziś, kiedy system "san a­
cyjnr" wycisnę.ł swe piętno moralnej 
niewiary w siebie. 

Składki i pokwitowanIa 
,V :ldministracii pisma naszego ~ożono .." 

dalszym ci;jgu. 
Na "Caritas" okr. P&ZJI.: .J. R. 5,-, razem s 

poprzednio pokwitowanymi 57.55 ~. 
Na pomnik Ser~a Jezusowego: A. T. 5.-, T. 

"i'ojciechow~ki. Plesze" 5,.-, H. K. 10,-. rl!.­
zem L poprzednio pokwitowanymi 100.- z!. 

Na biednych parafiI Naramowice: S. S. 7,-, 
razeru 7,- ~. 

Na chleb ś.,.,. Antoni~J(o: S. H. procent on 
pensji 4,-, razem z poprzednio pokwitowanymi 
60,70 zł. 

Na marginesie 

Atak lewicy na Kościół 

Fragment mszy polowej przy katedrze w Łodzi w "Dniu Morza". 

Prasa lewicowa rozpocz<;,la na swo­
ich łamach burzę walki przeciw !{o­
ściołowi katolickiemu. 'Vy~tąpienia­
mi na łamach "Robotnika" pp. Nie­
c1zialko\\'skiego i Czapióskirgo zajął 
się \V "Kurierzc \Yarsza\y::::kim" p. B. 
K. Artykuły p. Czapil'lskiego p. B. K. 
naz~'wa "o~tatnim "łoll'em niena\yiści 
do duchowicllstwa·· .. Socjaliści w o­
góle wcią.ż pisz1J- o rzekomym dążeniu 
cluchowiellstwa do opallo\\'ania władzy 
i o popieraniu przez Kościół "rządów 
kapitalist~·cZllych". T.\'l11C7.aSem ci, 
którzy cz~·t.ają. ellc.\·kliki dobrze wie­
dzą, co my::ili Eo::iciół o nndużrciach 
egoizmu kapitalist:'CZllcgO. Socjaliści 
potrafią nawet mówić o braku patrio­
tyzmu w szeregach duchowiel'lstwa 
polskiego, jak gll~'by nic h~'ło tysięcy 
męczenników za \\'taro i Ojczyzno ze­
słanych na Sybir, ani przeciwników 
Kulturkampfu, ani bohaterów Chełm­
szcz~-zn~'. Nikt nie brOili! Polski, gdy 
Pius XI przypomniał Jej \\ ieczne pra­
wa. A czy może nieznane są. słowa 
kardynała l\1erciera, mówiącego, że 
,.religia Chrrsiusa cz~'ni 7. patriot?zmu 
prawo" i że "nic masz dopkonał('~o 
chrześcjjanin~, który by nie był do­
skonałym patriotą.'· . 

tanc.,. Podaj., si~ z gtN:arikami lub groszkiem 
ptYlSi.owym. M. Z. 

T&rcill: kruchT z kremem wanili&wym i 0.,.,0' 

eami. 
Proporcja na ciasto: .i() dk m~ ki Jk;zennej, 

~ dk masllt deserowego. 10 dk cukru pudru. 
~'-'ezypta .oJi. 11 żóHb. Iyżka kwaśnej śmieta· 
ny. l'.agnieść ci~;;to podlu!!, PO,",'Y7Allll!i propor' 
cii. ,,'ynie;;ć rio :!,imJt;l. II po IIplywiE' p61 I!'n' 
gorlziny rozwaJl~o"Tać. wycinć duży kraT:, z re· 
~"Iy ci,,,,,ta uformować rant ukal'i)ować )(0 pal· 
cami. Polożyć tort na kręgn bialego papieru 
WYS-Ol:\rOWal1rgo mas)pm, wJO~unnć oslTo9;nie na 
blach'l. lipiec na "loty kolor. Zrlejmowac li 

bl~chy po wYf\turlzeniu. GorliC)' lalwo sie la-
mie. 

Krem wanlIiowy. 
PrOI)orcjn: 6 żóltek. 10 lik cuknl pudru. pól 

las.ki ",'anilii, !yźccr.ka maki. s,.;klanka mlekll, 
2\) dk masla de .. erow~."o. ~;l:;otownć ml .. ko z 
wallilia pnkr;lj;jn~ I\' k;l walki. przykrrć. pQzo­
st3\\;(: pól l:odlr.iIlY. 7,f·1I), 11:111ralo aromatu. 

'" mlt:rJzrcza,ie \lt.i<' do hialr>ści żóltka z pu' 
flrem, dorJaj:lc b·7.cc:!,kr, maki karloflant>j. Prze­
cedzić mlcko przez IDlIŚI:lI. Z:1l!rzal! ponownie. 
wlĄ(o żółtka z ctlkrem, podl!rzewnć aż do zgest, 
nil"llia. mie,;zaiac bcztI"la nn:e i uwari;ajltc, aby 
... ip, i • .ikR. nie ścidy. Do lektko prze.studzone-go 
kremli dodać m".lo, uc\cl'a(o na ·lodzie pół go­
(hiny. Krem dobrze LJ'(}biony !lawir ien być 
lekki. pulchn)'. Pl'Zy!Jywa go w czasie uciera­
nia drugie tyle. 

Ułożyć tort Hl!. pla,r;kim. okrftglym półmi-sku, 

napełnić krem cm. wyrówn ... ć powierzchnie pny­
krrć warstw>l bardlOo dojrz"lych. dor<>t.lllych 
tlro!Jnych O\\'oców: poziomki. maliny. truskaw­
ki. jagor]y winogronowe. alho t('ż brzoskwini .. , 
CZY mOJ'E'le dZielone na niewielkie b walki. 
M<Y6na tl"'6 U1;~'Ć czarr ych wisiE'll, ale bardzo 
dojrzalych. wrdJ'lIżonych i przesypanych za­
wcza~lI obficie cukrem pudrem. Przed nalo' 
?:eni(\m torlu trzeba wiśnie doskonale osaczyć 
z ·ryku lIa ~icie. 

Likier ~ :tiell>nyelt I>l"1Alcltów wlot<kich. 
10 orzechów wloskich niedojrzalych. ale lUZ 

"'YJ'ośnietych, utłuc drobno w naczyniu kamien­
n!'m alho rlr('wrll:1n",m. Po utluczeniu zalać ie 
2 litl'ami 1110crcj WÓflki. dodać kilka t::oździków 
i gaiki mu,zkalo\\'cj. Tak stać powinny dwa 
miesi~ce. po czrm plyn n:1le7,; sc~dzic. rozpu­
~ić w nim ~O dkg cukru. p~bo więcej, jak kto 
lubi, i prz~fillrow3ć przez bibule. Lilkier ten 
ma g]k"t.ny zi .. lt)ny kolor. 

Surówka z bnraków. 
30 ,«) dkg bnraczk6w, 1/8 l. śmiet:lny. ey. 

lryny i cukru do smnku. 
Obrane buraczki utrze.; n" tltrC~, wymieos:>':llć 

ze ;"mietanl! i doprawić do smaku. Smaczniej­
$ze s~ z dodatkiem chrzanu. 

Sur6wka z Dlarchwl. 
30---40 iłkg mllrch wi, liS l. śmietĄny lu<b 

śmietanki, cytryny i cukru do smaku. 
Obrall~, utarŁ:! Itlb poszako\\'lIT.lł. marchew 

wymioozać 7..e śmietana i dopra"'ić du smaku. 
Zamiast ~mieŁany moli>na brać oliwe. . 

"W t.akich oto warutlkach pewna. 
cZQŚć socja li stów polskich ogłasza kru­
cjate przeciwko I{o~riolo\\ i w Polsce, 
udzielając z góry i bez dyskusji apro­
baty wszell<im natchnionym ich du­
chem krokom, pochwalaj~c je i. - o 
czym sic nie mówi, ale co już w\'nika 
z natury rzeczy - poczytuje .ie 7.a taki 
zwrot polityczn~', .iaki nic nloże nie 
być 7.auważony na lewicy". 

"Światlo, które spadło na naS tak 
piorunująco ze strony przeciwników i 
wrogów Kościoła, nie pozostanie ber. 
śladów". 

Teraz wiadomo, kto pracuje na 
rzecz dwóch kral1ców w Polsce ... 

RENDEZ-VOUS CAŁEJ ŁODZI ZDROWIE" 
W najwykwintniejs~ym kQieliaku " 

ŁÓDŹ PARK im. 
H. miejscu bufet 

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
tani i obfity. - PLAZA, ł6dki, kajaki, koncert 
tramwiłjem 3, 14, 15. Doj:uld 
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Ręka rękę myje ... 
List otwarty Zw. law. "Praca Polska" do Inspektora Pracy w Łodzi 

Otrzymaliśmy poniższy list z proś­
b~ o opublikowanie: 

"Zwią.zek Zawodowy Prac. Przem. 
Włókienniczego "Praca. Polska." Za­
rz~d Główny w Łodzi. 

"Do Pana OkręgowegO Inspektora 
Pracy w Łodzi. 

"Dnia:! lipca rb. dowiedzieliśmy 
się o zwołanej na ten dzień konferen­
cji porozumiewawczej w sprawie za­
warcia nowego układu zbiorowego w 
przemyśle włóldenniczym. 
. ,.Inicjatorami powyższej konferen­
cji byli przedsta \~'iciele zrze3zonego 
przemysłu ,vłókienniczego, którzy też 
rozesłali zaproszenia do wszystkich 
zwiQ,zków zawodowych pomijaj~c je­
dynie nasz zwię.zek. Ponieważ sądzi­
liśmy, że zaszła zw~'kła omYłka, zwró­
ciliśmy się do osób zainteresowanych 
z zapytaniem OŚ" iadczaj:;tc jedno­
cześnie, że dla dobra obu stron rezy­
gnujem~T z moralnie przysługującego' 
nam pra"'a strGny obrażonej i zapro­
ponowaliśmy swój udział w konferen­
cji. Niestety, nasza jak naj dalej idą.ca 
propozycja została odrzucona, a tym 
samym pominięto "przy układach i tę 
cześć robotników-włókniarzy. którzy 
są. zrzeszeni w Zwiazku Zawodowym 
"Praca Polska". 

"Stanowisko takie iest dla nas zu­
pełnie niezrozumiale, gdyż jak dotąd 
nigdy nie staraliśmy się zawarcia po­
rozumienia utrudniać, C7.ego dowo­
dem jest fakt, jaki miał miejsce przy 
zawieraniu popl'7.edniej umowy zbio­
rowej w 1933 roku. \Vówc7.as socjali­
styczny Klasowy Z'wiazek Zawodowy 
przez usta swych przedstawicieli o­
świadczył, że wycofuje się z finalizo­
wania umowy zbiorowej, o ile "Praca 
Polska" będzie brała udział w pertrak­
tacjach. 

"Zdawaliśmy sobie sprawę, iż takie 
stanowisko klasowego zwią.zku jest 
podyldowane iedynie wzglcdami poli­
t~Ycznymi i że nasza nieustępliwość 
może opóźnić 7.awarcie umowy, co w 
konsekwenCji byłoby ze szkodą. dla 
mas rObotniczych i dlatego mając na 
uwadze dohro ogólne nieslusznemu ŻIJ,­
daniu Klasowego Z",ią7.ku Zawodowe­
go uczyniIiśm~T zadość. 1\[imo wsz~' tko 
po zawarciu umowy zbiorowej w r. 
1933 zgłosiliśmy na ręce Pana Okręgo­
wego Inspektora Pracy akces, co br~o 
dowodem naszego pozy(nvnego sto­
sunlm do spra \v, obchoclzę.cych ogół 
włókniarzy. 

"Jak z powyższego wynika, dotych­
czas klasowcy nie chcieli obradGwać 
ze związkiem "Praca Polska", a obec­
nie czynią to także i przemysłowcy, 
a więc dwa skrajne obozy - daje to 
wiele do myślenia nasuwa pewne 
wnioski. 

,,\V tym stanie rzeczy nie możemy 
się zgodzić na dalsze pomijanie na­
szego związku, albowiem mogłoby ~ię 
to odbić szkodliwie na interesach ro­
botników-włókniarzv i członków 
Zwiazku ZaWOdowego "Praca Polska". 

"Zakładamy więc na rl;'ce Pana 0-
kr~go",ego Inspektora Pracy stanow­
czy protest przeciwko samowolności 
zaró,vno przedstawicieli przemysłu 
jak też i tych zwię.zków zawodowych, 
które usiłowały i nadal usiłuję. pozba­
wić nas wpływu na sprawy robotni­
cze, nie kierując się przy tym w7.glę­
dami na dobro mas robotniczych, ale 
dzialają.c~·ch wyłl,\.cznie 7. pobudek po­
litycznych. 

"Jednocześnie st\yierdzanw, y-e je­
~teśmy gotowi do prowadzenia per­
traktacji, aby raż:;tcy konflikt w prze­
m~'śle jak najpr~dzej załagodzić. Ale 
tym niemniej stanowczo musimy ()... 
świadczrć, iż nie możemy ręr7,yć za 
dalszy bieg wypadków, o ile nadal bę­
dziem~r pomijani! 

"Takie bowiem postęP'OWanil'! trwa.­
żamy ja1:a pozosta\denie nam wolnej 

ręki, a dbając o dobro naszych człon- moralnego informowania Pana In­
ków i o ogół roboiników-włókniarzy, spektora Pracy o naszym stanowisku, 
zmuszeni będziemy wedle swego rozu- tym bardziej, że dalszy rozwój wypad­
mienia i w zależności od sytuacji po~ ków najpra,,-dopodobniej spoczywać 
zostawionI,\. nam wolność wykorzystać. będzie w rr;:ku Pana Inspektora. 

!:Uczyni!:1~ to w c~sie ~ w spo~ób, "Z uwagi na ogólno-społeczny cha-
~~~l ego dZJS Jeszcze me mo~em~ okre: rakter naszego protestu, którym zain­
shc, przy cz~'m, ~aJa odp0'Yled~lalnośc teresowani są. w pierwszym rzędzie 
za da.lszy rOZWO.1 wY1?adkow SIłą rze- robotnicv-,~ łókniarze, nasi członkowie, 
czy me na J~as spadme. . . pozwolil'iśmy sobie odpis niniejszego 

,,0 powyzszym komumkuJ~my pa_, przesłać do wiadomości publicznej. 
nu Okręgowemu InspektorOWI Pracy 
dla uniknięcia w nrzyszło'ci nieporo- "Za Zarząd: Prezes. (-) Be~~ar-
zumień or.az w poczuriu obowiązku czyk. Sekretarz (-) E. PlOtrowsk1. 

Część uczestników uroczystości poświęcenia proporca S. N. Kola Wola Bobrowska. 

życie organizacyjne 
LóDż 

Dnia 27 czerwca rb. o goelz. 10 rano od­
hyło się ogólne zebranie członków Zw. 
Zaw. Prac. Przemysłu Spożywczego "Pra­
ca Polska" w Łodzi w lokalu własnym 
przy ul. Bandurs]\irgo 9-.11 w ~becności 
przeszło 80 osób. Zebrame zagaIł prezes 
p. J. Klemberg, a następnie p. TOKarek 
złożył sprawozdanie ze Zjazdu Kongreso­
'HgO Związków Spożywczych "Praca Pol­
ska" z calej Polsl<i, który odbył SH~ w Kra­
kowie dnia 20 ub. m. pod hasłem "Obrony 
pracownika, za"'odu i placy", a który 
zgromadził delpgatów wszystkich prawie 
Okręgów Zjednoczenia Zawodowego "Pra­
ca Polska". 

Z kolei-.Qdczy(ana została umowa zbi?­
rowa, jaką zawarli w niedawnym czaSIe 
robotnicy firmy Haberbusch i Schile ze 
swymi pracodawcami. Zebrani zajęli wo­
ber tej umowy naogół stanowisko krytycz­
ne. Po obszernej dyskwlji na ten temat 
zebranie zakończono. 

* 
Również dnia 27 czerwca rb. o godz. 

11 rano odbyło się ogólne zebranie człon­
kowskie Zw. Zaw. Dozorców Domowych 
"Praca Polska" w Łodzi w łokalu wła­
snym przy ul. Bflndurskicgo, 9-11 przy ~­
dziale przeszło 200 członkow. Zebrame 
zagaił prezes p. 1\r. Lasota, po czym na 
tc.,mat aktualnych spraw zawodowych 
przemawiał nowy kirrownik Związku Do­
zorców p. R. Gacek. Następnie zebrani 
jednogłośnie przyjęli i zatwierdzili uchwa­
łę zarządu o usunięciu dotychczasowego 
kierownika p. Józefa Tomaszewskiego. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
"Roty". 

BIELSKO 
\V dniu 30 ub. mies. bawiła na. terenie 

fabryk włókienniczych pp. Jankowskiego 
i Molendy w BicI. ku specjalna delegaCja 
w celu badania warunków pracy i zarob­
ków robotnic:""ch. lJclzjal wzięli wojewo­
da śląski p. 1Iichal Grar.Y!"lski, okręgowy 
inspektor pracy w I,odzi. 

Komisarz d('mobilizacyjny int. Maska 
z Katowic oraz inspektor pracy z Bielska 
P. inż. KimmC'l lJl'7.yhyli w towarzystwie 
IJl'ZE;dslawicieli Zw. Prz("mY810wców Biel­
Ska-Białej. (~. p.) 

WADOWICE 
W Wadowicach w firmie ,.Ma-po" od­

była się kon[ercmja z udzinlr,m rl"r Ja-

---.... 

remkiewicza, sekretarzami "Pracy Pol­
skiej" A. Kieską i Fran. Dybałem i dele­
gaci robotników, w wyniku której robot­
nicy uzyskali żąclanf\ podwyżkę płac w 
wysokości od 10 do 3;) gro5zy. 

Akcja "Pracy Polskiej" na terenie Wa­
dowic zyskuje sobie rosnl\ce uznanie \V 

sferach robotniczych całe,j okolicy. (j. p.) 
Nowa filia "Pracy Polskiej". W dniu 

30 ub. mies. w sali Domu Polskiego od­
bylo się zebranie organizacyjne pod kie­
rownictwem red. Zajączka, na którym 
zebrani postanowili zalożyć odclział Zwią­
zku Zawodowego Praco\yników l"myslo· 
wych "Praca Polska", na terenie Bielska 
i okolicy. 

Jest to pierwszy oddział pracowników 
umysłOWYCh czyslo polski na terenie Pod­
hala. (j. p.) 

OSTROWIEC 
Dnia 27 ub. mies. w lokalu wlasnym 

przy ul. Kil il'lsldego 15 odbylo sip, zebra­
nie czlonków "Pracy Polskiej" pod prze­
wodnictwem prezesa p. IIeby. ° sytuacji 
obecnej w Polsce mówił przewodniczf\cy, 
następnie odbyła sie dyskusja. Ka za­
kończenie odśpiewano Hymn Młodycll. 

KRAKÓW 
Klęska soojalistów w fabryce "Iskra l 
Karmański". 1'\a terenie znanej fabryk i 
.. Iskra i Karmański" w 1\l'ako\\"ie obok za­
domowionego już związku klasowego, po­
\ystał przed mniej \Yięcej pól rokiem na­
rodowy ~wiązek zawodowy "Praca Pol­
ska", który w szybkim tempie zaczął 
7.jedny\\"ać sobie szer'okie rZesze czJonków 
i sympatyków - wśród robotni'ków i ro­
botnic. zrażonych lak do Icleologii z\\"ia,z­
ków klasowych jak i do ich po.~tępo\Ya­
nia, które dotyczyło wszystkiego tylko nie 
spraw naprawd!' robotnika pOlskiego ob­
chodzących. 

W dniu 1 maja rb. związek ,.Pracy 
Polti'kiej" 'nostnnowił praccJ\\ ać normalnie, 
mimo it 80c.ialiści dążyli do cnlkowitego 
zatrzymania fabryki IV tym dniu. Iłohot­
nicy nal'o(lowi, zl'?(',<;zeni w ,.Pracy Pol­
skiej' i kilkU(Lde6it~ciu ich sympatyków 
pracowali w tym aniu normalnie. zaś w 
pochodzie l-majowym wziE:Ja udziaJ tylko 
garstka /l'Ocjali..,(ów. Duża czr.ść pracowni­
ków fahryki, dawniej zl\z\\"yczaj maszcru­
jAca. w pochOdzie majowym tym razem w 
pochodzi6 uc17.i:\Iu nic wzif!ln. jakkolwiek 
- wobec po.gróżek socjalislów obawiala 
się Ieszcze stanąć do pracy. 

"Wobec tak j;;\\ !lcj i Bromotnej porażki 
z\lirvck kl(\.;o\\ y !'J"tnuu\\i! .. :r. "ocl (' ~ ".;' 

& uczynił to w rezultacie kosztem utraco­
nych kHku tygodniowych zarobków robot­
niezych. Klasowy związek w parę dni pr> 
1 maju wywolał straj'k ckupa cyjny. jakI) 
cel strajku wysuwając żądanie pod wyżki 
plao i domagajf\c się usunięcia z pracy!) 
z pośród najczynniejszych członków "Pra­
cy Polskiej". Jak się ol<azato, celem 
głÓwnym straj.ku było usunięcie nar.oelow­
ców, a nie podwyżka placy. Strajk bo­
wiem trwał 7 tygcdni. a jego przywódcy 
odbyli szereg konferencyj tak z dyrekcją 
fabryl<i jak i z inspekcią pracy. na któ­
rych to konferencjach, już po 3 tygodniach 

• strajku domagali się tylko usunięcia na­
rooowców, nie wspominając zupe-łnie o 
podwy:t.cepłac. "Praca Polska" wiedząc, 
:t.e strajk jest wyłącznie przeciw niej skie­
rowany i że dążeniem socjalistów jest 
prowokowanie zajść oz czlonkami "Pracy 
Polskiej' zajęła stanowisl(o wyczekujf\ce, 
oświadczywszy tylko, że żadnej, naj­
mniejszej na wet krzywdy swym członkom 
uczynić nieda, a na próby zastoso\vania 
\V walce strajkowej sily i teroru, odpowie 
lak9, rea'kcją, po klórej socjalislom ode­
chcą się już wogóle zaczepki narodowców. 

Po 7 prawie tygodniach strajku po cif\­
glych prowokacjach klasowego związku i 
je,go delegatów, po nieustannych napa­
ściach prasowych i próbach czynnych za­
czepek - socjali 'ci widząc, :t.e nic nie uzy­
skają w dalazym trwaniu strajku. a tyl­
ko strac9, ty-ch ju'ż praWie 05tatnich 
czlon1,ów, widząc te:!: coraz większe pod 
ich adre.sem wzburzenie robotników, do 
domów !których zaczęła zaglądać nędza -
chyłkiem, nocą ze środy na czwartek opu­
ścili teren okupowanej fabryki prz)Cpie­
częlowując w ten sposób swoja" -w ostat­
nich czasach zresztą nienierwsz/\ - kl'ę­
skę. Jedynym rezultatem ~ trajku jest u­
tra ta przez robotników tej fabryki 7 ty­
gO'dni pracy. Oto socjalistyczna "pomoc 
i opieka" nad niedola, robothika. 
RYBNIK 
Maleją szeregi Z. Z. Z. Na terenie ko­

palni Erna w Radlinie I odbyly się w ub. 
czwartcl< wybory do rady zakładowej, 
przy czym mimo cnergicznej agitacji Z. Z. 
Z. jako organizacja zawodowa poniosła 
poważną l,lęskę. Lista Z. Z. Z. spod znaku 
Ka PUŚCil'lBldego, oparta o centralę w 'Nar­
szawic. otl'z~-mala zaled,,"ie 77 glosów tak, 
że nie otrz~-mała ani jcrlnego mRndatu. 
Druga łista Z. Z. Z. z cPl1lralą w K!ttowi­
cach. protegowana przez wojewodę ślą­
skiego dra Grażyńskigeo, otrzymała 184 
głcs~' i uzYf'ka la raptem jeden mandat. 
Inne związkj zawodowe, a mianowicie Z. 
Z. P. otrzymał 749 głosów. C. Z. G. (PPS) 
542 głosy i n. n. U. fifi głosów. Związek 
zawodowy .,Praca Polska" ze względów 
taktyczn~'ch nip wystawił własnej listy, 
mimo posindnnia wśrórf załogi kilkuset 
czlonków. Było to zarządzenie celowe, nic 
pozbawiające jednak cz10nków danej 01'­
Ilanizn.cji należytej obrony w radzie za­
kładowcj, bezwzględnie zobowiązanej do 
dbałości o interesy robotnicze. 

Wyniki wyborów uzupeł­
niających w Staszowie 

Stronnictwo Narodowe zbojkotowało 
wybory i odniosło poważny sukces _ 

Porażka socjalistów 

J( i e l c e. - Dnia 27 czerwca br. 
odbrly się w Staszowie wybory uzu­
pełniaj~ce do Rady ~1iejskiej. Do wy­
borów zgłoszono 3 li.-ty: jedną., żydow­
ską., i dwie polskie (nr 2 - kn'pto­
soc.ialist\·CZl1:;t burmistrza RaczYJ1skie­
p:o i nr 3 - neo-"sanacyjn:;t", czyli ,,0-
7.ono,,-~"). Stronnictwo Narodowe w 
Staszowie nie stanclo do wyborów, 
protestując w ten spOsób przeciwko 
fatalnej gospodarce obecnej socjali­
st~Tczno-żydowsko-"sanacyjnej" Rady 
i burmistrza Raczynskiego. Narodo\\'­
cy domagali si(,' calkowit~'ch wyborów, 
a w wyborach uzupelniajac~-ch, które 
w najlepszym nawet razie nie mogły 
zmienić składu Rady, postanowili u­
działu nie brać, odrzucili również pro­
pozycję w~'stawienia wspólnej list,,' z 
"ozonuiac~'mi" .,sanatorami". Skutek 
7bojkotowania "'''borów przez Stron. 
Narodowe b"ł taki, że na 4.7;29 unra\\'­
nion~'ch do głosowania głoso"'alo 
1.859 osób, cz~-1i za lecIwi e 40 pct, gdy 
przy poprzednich wyborach samorz:;t­
dowych procent glosujq.cych y\' ynosił 
przeszło 90. Je~li się u\yz~lędni, że 
wśród l1prawniom-ch b~-ło o~wlo "'O 
pct Żrdó\Y, to trzeba pl'z\·.i::lć, że na 
skut€'k stanowiska Str. Narod. przeszło 
1.500 Polaków w Stas7.owie po,,"strz~r­
malo się od głosowania, a bylv to 
przecież tyllw wybory częścio,,:e.· 'Y~'­
nik głoso,,'ania bYł taki, że Żydzi 0-

trz~'mali, jak było do przewidz'enia, 3 
mandnty, lista socjalist\'czna burmi­
str7.a RaC7.Yl1s]\"if'gO (nr 2) otrz~-mala 
t~-lko 210 głosów - hl'7. mandatu i li­
sta nr 3 ("o7.onowa"). na którą głoso­
wało wielu niezdernlowanyrh s~-mpH­
t\'ków nal'Odowych, 611 głosów - 2 
mandaty. Zwraca uwag(' TJor~żka listy 
soejalistyc7.nej pomimo nowstrz~-ma­
nia się od głosowania nal'odm"ców. 
Wlaści,,-ip socjaliści w r ~zowie 
Sl,-OIICZ) li ::;iC 



Blaski i nędze Polski 

Miasto nędzy 
R a d o s z y c e, w lipcu 

Na trakcie KOliskie - Kielce o 19 
km oddalona od K,ońskich leży stara, 
zubożała mieścina Radoszyce. Bawniej 
pamiętająca lepsze czasy, dziś zuboża­
ła, zażydzona, miasto nędzy, brudu i 
upacllm gospodarczego. Skąd ta nazwa 
pochodzi, nie wiadomo. W każdym 

• 

bądź razie zapewne od jakiegoś po­
gańskiego nazwiska - Rados. 

Że jest starą. mieścin"" świadczy 
stary kościół, wybudowany w roku 
1024, a więc w kilka lat po przyjęciu 
przez państwo polskie chrześcijań­
stwa. Jeżeli Radoszyce jako stare mia­
steczko nie zostało rozbudowane i u­
przemysłowione, to tylko dlatego, że 
jest o kilkanaście km oddalone od 
stacji kolejowej . 

W kronikach parafialnych można 
wyczytać, że Kazimierz Wielki będąc 
na polowaniu w okolicach Przedborza 
złamał nogę i był przez felczera w Ra­
doszycach opatrywany. Innych waż­
niejszych wydarzeń nie notuje kro­
nika. 

Numer 1M 

do Radoszyc żydy jak Turey do Mekki 
ei~gnQ., aby pomodlić się na grobie 
"rebe" i prosić choćby o to, żeby znie­
nawidzonych "endeków" szlag trafił. 

lest środa. Dzień jarmarczny. Na 
ulicach krzyk, wrz·ask, harmider. Ze­
wsząd suną żydy, rozpychając się, 
wystawiaj~ swoje "klamoty" ciągnąc 
chłopów za sukman~r, kobiety za spód­
nice, ażeby, jeżeli się tylko da, oszu­
kać. Są jednak tak pocieszni w swoim 
"umundurowaniu", .iak mówi dr K, 
że koniecznie trzeba ich sfotografo­
wać. Nie łatwa to jednak sprawa. Co 
którego wezmę na "muszke" aparatu, 
to się kręci jak w ukropie. Wreszcie 
udało mi się po wielkim wysiłku "zła­
pać" dwóch oryginalnych "beduinów" . 

W okropnej sytuacji żyj~ w Rado­
szycach szewcy-chałupnicy, którzy w 
niemiłosierny sposób sa wyzyskiwani 
przez Żydów. Mało tego, że wyzyski­
wani.. Dyktują im swoje prawa. Komu 
chcą, to d,adzą. pracę. Około 150 szew­
ców-chałupników żyje w skrajnej nę­
dzy. Z.arabiają nieraz tygodniowo 3 zł. 
Czy to nie skandal? 

IDZIE ODRODZENIE 
Radoszycki "beduin". 

P. Prezydent w Juracie 

.j 
l 
I 

. '" 

~ 

Dziś Radoszyce, Jako miasteczko na 
prawach samorzę.du wiejskiego, posia­
dające 5 tys. mie!'zkaliców, w tym 
przeszło 1.800 Żydów, posiada posteru­
nek pOlicji państwowej, urzf).d poczto­
wy, urząd gminny, szkołe 7-klasową. 
To jest też wszystko, co można zano­
tować. 

W DZIE& TARGOWY 
Ale posiada jeszcze Żydów, o któ­

rych nie można milczeć, zwłaszcza, 
że radoszyrkic "beduiny", Jak tu ich 

Fala uświadomienia narodowego 
nie ominęła Radoszyc. Został tu po­
czą.tkowo zorganizowany Obóz Wiel­
kiej Polski, a później Stronnictwo 
Narodowe. Dzięki pracy narodowej 
powstają placówki polskie, stragany, 
sklepiki itd. Została założona Chrze­
ścijańska Kasa Bezprocentowa. Odr()­
dzenie Radoszyc, gospodarcze i moral­
ne, idzie powoli naprzód. 

G d y n i a. (Tel. wł.) Dziś o godz. 
7.20 J)<}ciągiem pośpiesznym z Warsza,­
wy przybył do Gdyni Pan Prezydent 
R. P. i udał się w dalszą. drogę do Ju­
raty na Helu. 

Zydzi nie lubią, gdy ich się fotografuje ... I 
nazywają, wodzI). rej i nadają ton Ra­
doszycom. Radoszyce słynne są z te­
go, że żył tu i działał "cudotwórca" re­
be FinkIen. Gdy przyjdzie sierpień, MIECZ. BRZeCHANIA 

W Juracie P. Prezydent spędzać bę­
dzie tegoroczne wywczasy letnie i 11 
lipca przybędzie do Gdyni na uroczy­
stości "Dnia Morza". 

Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterjł 

II~~~~~~~ 'W. CZZDEL 
Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260.53. 

W czwartek, dnia 1 lipca 1937 r., zmarl długoletni nasz czlonek­
Jubilat. ś. p. 

Adam Piotrowski 

Poleca w dużym wyborze: W EŁNY na płaszcze, ko· 
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry. Tiule wszystkic szerokości 
l koronki siatkowe na story I kapy. BIELIZA damska 
i męska, pOllczocby, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku. 

,kle oraz na mundurki poleca 
tanio w dutym wyborz6 

A. Wasilewska 
L6dź, ul. Nawrot 13 

wejście z bramy. n oł4 00'1 
ceny jaknajniżeze. n 43 998 

Prezes Honorowy Towarzystwa Młodych Przemysłowc6w w Poznaufu. 
Odszedł w zaświaty pełen poświęcenia pracownik na niwi~ naro­

dowej i spoleczno·organizacyjnei, Przeszło 40 lat brat czynny udział 
w tyciu Towarzystwa nac5zego. Swoja, ~fiarna, i bezinteresowna, praca, 
społeczna, był wzorem gorliwego Polaka-patrioty. 

MASZYNY 
DO WYROBU 

Za Jego trudy i znoje, poniesione dla spra,,,,'y narodowej, niech Mu 
z'emia polska lekka, bt:dzie! 

Swetrów, Pończoch i Rękawiczek 

Towarzystwo Młodych Przem}'słowców w Poznaniu. 
we wszystkich podzialacb i szerokościacn, nowe 
używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze­
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj PARAMENTA-SZTANDARY 

POLECA Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 4. bm. o godzinie HI z kaplicy 
przedpogrzebowej przy Walach Jana III. Członków uprasza się II liczny 
udział w pogrzebie pod sztandarem. N 46 531 

Igły i części zamienn •• Nowonabywców wyuczamy robót weho-
h k t k N • d' .n f WIELKOPOLSKI ZAKł.AD 

pzącyc w za res ry otautwa. a Zlł anllt uczeg_owe o .rty HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 

Fabryka Maszyn Trykotazowych Ilmo K. KĘDZIERSKA 

A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 Tel. 227.31 ==P=OZ=N=AN=::. UL=. S=KA=RB=O=W=A =3 == 

~~ -świetne. choć tanie 1ł 
Chcesz mieć 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA wygodne obuwie? 
JANISZEWICE" ł L A SZWAJD ER to zam6w do swojej nogi fOnDlI 

" w a.e. • L I i każdy szewc ci zrobi wygodne 
ZDUŃSKA WOLA - wie' JA..NISZEWICE. Skrytka poed. 501. h11ty. Wytw6rni!. r,ajnowszyeh 
WYRABIA: Surówki, (Metkale) zwykle i bielone, prze- !~fgh6i Jf:mflbr~kaw~~~o!~cb.~ 
ścieradłowe, posciE'lowe w kraty, oksfordy kieszeniowe kalo Zy ,botów itp. F"ma "Świt", 

i na bluzy robocze. G 41 C06 ł,ódź, Kilińskiego 126. tel. 20-1-88. 
~~!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'~~~!!!!!'~~~!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'!!!!!'~~!!!!!'~~ Firma Ohrześcijańska. n 46 006 

. 
B. JASINSKI, Łódź, 1 t Listopada 5, tel. 157·60 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: PARCELE BUDOWLANE MEBLE lz~s~:~~;~h 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, w Kobylepolu. Junikowie. Żabikowie, Plewiskach i Przeź- ~enach poieca 

bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. mirowie pod Poznaniem - na dogodnTeh warunkach A. KOPROWSKI 
Wszystkie towary w iaknajlepszych gatunkaoh po cenacb ściśle fabrycznych. I d 

8prze aje l'~ 28774-16 2617 Łódź, Zgłeraka 56. W r6b ,łlSA!' 
~~=D=I=a=sk=le=p=o=·w==r=a=b=a=t:!Y=.=====:::O=I==~===D=la=s=k~l:::e~p:::6=w=r~a=b=a=ty=·=~~~B:I~U:::R~O:....:P:.A~R:.:C~E::L~A~C~Y:.:J~N~E~, P~oznań. PI. Wolności 11. Tel 58-15 "44010 Y 

Obrączki, ślubne i ws~ełką biżuterję LICEUM PRZEMYSŁOWO Z· EN" ·SKIE 
zegary, zegarJn l. platery TECHNICZNE 

poleca Tow. Szkół Pracy Twórczej. Zal w roku 1928. 
_, Kurs nauk dlVuletni, podz;ielony na 4 semestry. Ostatni W. S Z Y MA.l"i S KI poświęcony spe(,~l.lizacji w działach: 

Łódź, Główna 41. n 42 311 I. Badania prod.ukt6w spozywczych, wosków ł olejów 
mineralnych, artykułów kosmetycznych. 

DUZY WYBOR. CENY NISKLE II. Farbiarstwo, barwienia lnu, wełny, bawełny, jedwabi, 

Młocarnia ~ Wytwórni'" piór, Jkó.r. 
6 kó 

.... Dyplom zatwierdzony przez pat1stwowe wladze szkolne. nadający 
Lanz 60x22, Lokomobila, w z w tytul zawodowy: laborantki·chemiczki. 
p rowerk6w dre- ZapiilY na podsta wie ukończonego gimnazjum lub świadectwft 

ra S a po gruntownym zyn I sa'moch&- 6 klas 6zkoły śreanle,j przyjmuje Sekretariat Llce!lIll!. \yll.':'fIzaw~, 
remoncie. Żniwiarki uży- dzików dziecic:. ul. Szopena 1 Dl. 16. rei. 9-74·47. 1'l: 281>34,)·1)2.459/60 

. d eycb, oraz wszeJ "'!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~!!!~!!!!!!!!!!! wane l nowe '0 sprzeda- ka reperacje w tym zakresie. :: 
nia Markowski Poznań, 

Jasna 16 
PI;' 28 556-25.1-18 

B. MICHALAK 
LÓDZ, lIl. €tw. Andrzeja 

n 4<i 627 

P. T. Obywatelom roiasta Zduńskiej - Woli i oko­
licy podaję do łaSkawej wiadomości, że z dołem 1. 7. 
rb. otworzyłam w Zduńskiej· Woli. przy nlłcy 
Marszałka Piłsudskiego 16 (obok K. K. O.) jedyny 

chrześcijański sklep 
z artykułami atołoweml i galanterią z porcelany 
fai ans u, szkła itp. Wypożyczam sprzęt stołowy na 
uroczystości wesel ne, zabawy etc. 

Moim z a d a n i e m będzie Szanownych Klientów 
solidnie obsłużyć. 

Proszę o łaskawe poparcie z poważaniem 
n 46 7i5 Łacja Golecka 

J>RZYSZLOść 'l'W A WIDZI. Najsłynniej<!;zy 
jasnowidz p ·ycho-grafolog. UZllar'Y przez Zwili-

%4. zek Miedzynarodowy Metapsychików Mi&trz 
Wiedzy Tajemnej WO~IOUTli obdarzony fe' 
nomenalnym .larem jasnowidzenia w tl':l nsie 
medialnym. Powie Oi czy. masz i kier!y -
6zczęście IV grze loteryjnej. oraz wybierze we­
dług obliczenia daty urodzenia Twej planety. 
zupełnie bezpłatnie szczęśliwy numer losu. któ­
ry pod gwarancja musi być wygrany. NiE'M­
moŻny,n. jednak mającym szczęście w grze lo­
teryjnej wyłoże ze swoich pieniędzy 10 z/ na 
los . aby przekonać o pra wdzi wości w~ gra nej. 
Dowodem tego są w moim posiadaniu setki li­
st6w podziękowail od osób. które na wskaza ne przezemnie 100y 
wygrały po 101.000, 50.000. 20.000 i 10.000 zł. Na r.adanie przepo· 
wiadRm przeszłość i przyszłoś!' - opracowuie horoskopy i analizy 
grafologiczne. Rady i wskaZÓWKI. lTaj"c możność zdóbycia trwałei 
miloiici pożadanej osoby. Nie z",leokaj pisz jeazcze dziś nic niE' 
ryzykując a skorzysta6z wiele. 1'odać czytelnie im i r'azwiRko 
date urodzenia. załącz 1.- zl znaczk~mi pocztowymi na koszly 
pocztowo kanc. Bez zalącr.eni" znaczków or!po\\'ierlź nie n3!; t~'p:. 
Adres: Jasno\ idz WOl\fOU'J'H. Krak6w, LellRrtowicza 116. 

n 46~/2 

--

Osady z parcelacji mojqłbóoo 
1 . • Mai. Lubosz. pow. miedzYChod zki . Terminy 

parcelacyj ne każdy poniedzialek na miejscu. 
2. Mai. Biezdrowo, pow szamotu Iski. Termi­

ny parcelacyjne każdy wtorek na miejscu. 
S. Maj. Grochowiska Szlacheckie. pow. żnitl­

ski. Terminy parcelacyjne każd~ środę w 
folwarku Gostąbka. 

4. Mld. Krzycko Małe, pow. leszczyński. Ter­
miny parcelacyjne każdy czwartek przed po­
łudniem na miejscu 

5. Maj. Długie Stare, pow. lesZCZYiiski. Ter· 
miny parcelacyjne każdy czwartek po polud· 
niu na miejscu. 

8. Maj Blociszewo. pow. śremski. Terminy 
parcelacyjne każ,1y piątek przed południem 
na miejscu. 

7. Maj. l<'eliksowo, pow. śremski. Terminy par· 
celacyjne klltdy piątek po południu na 
miejscu. 

8. Mai. Ludny, pow. śremski. Terminy par-o 
cclacyjne każdą sobotę na roipj,cu. 

9. Maj. M:cchlin. pow. śrem~ki. Tel'miny par­
celacyjne każda sobotę na r iejscu. 

10. Maj. Michorzewo, pow nowotolLyski. Ter­
miny parcelacyjne każ~ą sobot~ na miejscu. 

Szczeg6lowych informacyj udziel a 

BIURO PARCELACYJNE 
Poznań. Plac Wolności 11 • telefon 58-15 



Lipiec 

Niedziela 

Kalendarz rzym.kat. 
Niedzieh: Józefa Kala­

santego, Teodor ... b, 
Ponied"'iałek: Antoniego 

zak. 
Kalendarz słowiański 

Niedziela: Wielislawa 
Poniedziałek. Prokopa 

Słońca: wscł.ód 3,36 
za chód 20,1 ~ 

_._ DJugość dnia ]6 g. 41 min, 
Księżyca: wschód C,Oj. zachód 16,20 

Faza: 4 dzieli przed nowiem 

A~re~ re~ak[ii I a~mini~tra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

'1'ELEFON redakcJi I administracJi U3-55 

NOCNE DYżURY APTEK 
No('~' dzisidszej dyżuruj~ apte.ki: Kon i 

Ska (zyd) Pl. I{o!Śc;elny 8. Charernza. u':. Po' 
mors·ka 12 Wagner i Ska, ul. Piotrkowska 67. 
rlajączklewicz i l:\ka ul. zcrom~kiello 37. Gor­
c7.ycki. ul. Przejn·j 39. ~p.zt~jn (zyd). ulira 
Piotrkowska 22~ Szymański, ul. Przedzalnia­
na 7;). 

Telefony: strab pożarnej 8. pogotowi!! mI!"! • 
• kiego 102·90. pogotowia p, C. K. 102·40. pO!tO' 
towia ubezpieczalni 208·10. 

:TEATRY 
Teatr Miejski - Park SI ~Hica o godz. 16 

i 21 "Dud!'k". 
T'iotrkO\\'~ka 91 - .. Gdz;le diabel niE' może". 

KINA 
CapiŁoI - .. Gloo serca", 
Corso - ,.Kly i pazury" i .. Srebrna torpeda". 
Ikar - .. Burzliwa mlodość" i .. Królowa 

tallca". 
Oświato ... ), - Słoóce - .. Piekielny \qwóz" 

i ,.Piotruś". 

Palace - .. Po buny" 

Przedwiośnie - .. Pani minister taI1czy". 
Stylowy - .. Tajcmnira €tarego zamku" 
Rialto - .. Cznl'dasz, tokaj i miłość" 

KOMUNIKATY 
Komunikat "Pracy Pob!tiej" Za rZ<1cl 

Zw. Za\\'. Dozorców Domowych ',.Praca 
PQI"ku" w I_olIzi zawiadamia członków, 
Ź(' c1otl'Chcza:>owl kirrownik Zwh\zku p. 
Józef Tom,h~z(,lIski p rzC',;t al pl'atować z 
d n irl11 ?O czrnl ca I'b . Ocl t r i ch wil i p. 1'0-
nln.~Zf'\lr;ki nic ma pralla i nka",cJll'ania 
"kładek. IYłJil>ollego. ani żadn~'ch ofial' 

na !'ZC'cz Z\.>i 11. z l; u. Tym .;am~-m upoważ­
nienie p. Tomaszely.skiego t.l'aci swą waż­
ność. 

\Ve wszY6tkich sprall'ach należy się 
zl\racać clo tiekl'etariatu Związku przy ul. 
Bnnclul'"kiego 9/11 IV 1Z0clziuach od !) ra­
no do \licczorem. Kiero\l nikicm Zwią­
zku je.,;t p. (Tacek Rajmund. 

Odwołanie wycieczki na lotnisko. 
Łódzki Obwód \[iejiiki L. O. P. P poda­
je clo wiadomości zaintcl'e60Il'anl'ch. że 
pro.iektowana IV rłniu 1 lipcd rb. (~ieclzie­
la) wycieczka na lotni.;;ko lódzkir- zosta­
Ja przelożona na niedzielę następną, tj. 
na dzieJi. 11 lipca 19:37 r. Słuchacze 0-
Btatnich kUI\5ÓIV in6trukcyjnych L. O. P. 
P .. któl'zy zadeklarowali SI\ój urlLial w 
\\·ycieczcl? zhiora, aię II' dlliu 11. l. rb .. 0 
godz. 9 na płacu Heymonta przy stacji 
Tl'amwajóIY poclmicjcil<ich, gdzie będzie 

oczeki \lał i n61l'u k tor Obwoctu. który wy­
cieczkę poprowadzi na lotnisko łódzkir. 
Zarazem Ob\lód komunikuje. że I~'~'ciecz­
ka no lotnisko w dniu 11. bm. będzie 
ostatnia, l\' bieżąc~-m sezonie letnim. ~d~'ż 
wladze lotni&ka dalszych wyciecz!?k w 
miesia.cuch lipcu i Bierpniu rb. nie będą 
przyjmowaJr· 

Numer 151 ORĘDOWNIK, poinedzialek, dnia 5 lipca 1937 Strona tS 

Przed zamknie[iem wysławy w Liskowie 
Ofiarność spolec~eństwa 16d~kiego - Ku"minacyjny punkt 

uroc~y8tości 

Ł ó d ź, 3. 7. W dniu ł bm. zgodnie Niezależnie od powyższego świat 
z programem nastąpić ma uroczyste pracowniczy, a więc pracownicy i ro­
zakOllczenie wystawy "Praca i Kultu- botnicy zebrali 197.700 zł, gdy tymcza­
ra Wsi" w Liskowie. Zakończenie od- sem świat przemysłowy f kupiecki dal 
będzie się w obecności marsz. Śmigłe- 1?8.700 zł. 
go-RYdza, który przybywa specjalnie Ponieważ lwią. część przemysłu i 
celem przyjęcia od społeczeństwa wo- handlu maja w swych rękach Żydzi, 
je,,"ództwa łódzkiego darów i ofiar ze- z porównaniu cyfr wnioskować można 
branych na Fundusz Obrony Narodo- o wielkiej ofiarności naszej mniejszo­
weJ. ści. Z innych źródeł na FON wpłynę-

~i)st.a\Vjenie ogólne wykazuje, że lo z terenu województwa lódziego 
lUUl105Ć wiejska województwa łód7.kie- 46.200 zł. Pl'acownicy Zarzą.du m. Lo­
go 7.ebrala na FON 272.564 zł, m. Łódź dzi zaofiarowali 28.000 zł. 
230,960 zł, miasta powiatów brzeziń- Nie7.ależnio od kwot, jakie przeka­
:::kiego 15.830 zł, kaliskiego 42.530, kol- zane zostaną. na ręce P. Marszałka 
~kiego 6.777, konillskiego 6.790, łaskie- Śmigłego-Rydza, równocześnie~. bm. 
go 18.100. łęczyckiego 13.870, łódzkie- w Liskowie przekazany zostame do 
go 11.7GO, piotrkowskiego 16.680, ra- rąk 'Vodza Armii sprzęt, a mi.anowi­
domszczańskiego 31-.240, sieradzkiego cie 4 haubice z zaprz('giem. 8 granat-
11.030, tureckIego 800, wieluńskiego ników, samolot. 40 ciężkich karabinów 
G.V40. maszynowych z pełnym zaprzęgiem, 

t 

ki. 6 tcczf'k. kc;.iąż1.;ę i zeBzyty. 7 sakiewek. 
kołnierzyk. prześcieradŁo, 2 la.ski. pas 
parciany. 2 ręczniki. ks, ubezpieczalni, 
blok rysunkowy. 2 puszki. bloczki. 4 czap­
ki. aparal fotograficzny. abonament tram­
\\ ajowy. pac5ck .2 porCele, wykałaczki. 
palto dziecięce. spodnie. pal.kę sprężyno­
"ą kostium l,ąpielowy. torebkę dziecię­
cą. 2 p. okularów skóry ks. wojskową,. 4 
berety. paczkę chlorku. materia! letni. 
kciiążkę. pilkę ręczną ,2 npsesery. kOI~ a­
dlo. folo~rafie. spoclnie. książeczkę P. K. 
O., trzewiki. Jlaleczkę. 3 pary pantofli 
gimnast\'czn~·ch. pilkę. 4 koszule. bandaż, 
nożyk. pióro wieczne, apinki do mankie­
tów. przędzę. widokólyki. zeazyty ze spl'a­
wozdaniami. pastę oraz rOZ';Ulyaną laskę. 

Wielka zabawa ogrodowa "Pracy Pol­
skiej" w Milanówku. W niedzielę. dn. 11 
lipca rb. \\' pięknym ogrodzie .. \filanólV· 
ku" pl'zy kOlicu ul Bnezil'iskiej. odbędzie 
... ię za ba wa o~Torlowa. urządzona stara­
niem Z.iednoczenia Zaw ... Praca Polska". 
na k tórf!, I.a pra8za "ię wsz~'stkich człon­
ków i .;;~-mp~tył;óII wraz z rodzinami Ko­
mitet 7.ahawol\Y pl'zn~'oto\Yuje moc róż­
nych nie,;;poclzianek i .atrakcyj. Bufet na 
miej.scu tani i obficie zaopatrzony. Do 
talica prz~'gl'l'lI a': bęrłzie doborowa orkie­
stra. Cena Wf>tępu 0,7;) gr, dojazd tram­
wa,jami nr. 1 i 6. 

Lampy 11a uliCAch Jzwankujłł. W ub. 
roku liczne bl'ly wypadki. że I\"ekutek u­
szkodzenia lamp na ulicaeh cale odcinki 
po~rążone hrl~' 1\ ciemności. albowiem 
elektrolInia lódzl,a. choć hierze pipniądze 
z _ O~l\'irtlenie za calI' roI;. ni~ l;\\'apila się 
z naprawą. _-a skutel, poclno"Lonych 
alarmóll' .zaprowadzono specjalne pogo­
towia. które objeżdżaJy ulice i dokonywa­
Jy naprawy. O",tatnio znóI\' I"idocznie ze 
l\'Zględów OBlczęclnościow.l'ch kontrolę 
ograniczono. co ma ten skutek. że niejerl­
nokl'otnie po kilka dni nie dokonywuje 
si~ naprawy uszlwdzf'ń, a ponieważ w 
ślad za jedną zn:si:czonc zo6lają dalsze 
lampy. pl'zeto ulice toną w ciemnllściach. 
WJadze mie.islde, oplacające należnlJści za 
O:5\1irtlenie ulic, winne żądać usprawnie­
nia kontroli. x 

Łódż na pogorzelców. \V związlm z 01-
tr7.~·mim pożarem w kolonii Slupsk, gdzie 
splonęly 32 zagrorl~'. wojrwoda łódzki wy· 
asygnował '!.OOO zl z funduszu Urzędu \Vo­
jewóc!:>:ki('g'o. ccłrm rozdzia1u na.ibardziej 
potrzebującym pogorzelcom, 

2) Ol_ręgowy Urz:.\d Budownictwa :nr, 4 
IV ł~odzi ogłosił następujcse przetargI na: 
a) wykonanie insta lacj~ 1Y0doci.ągowo-kfl:­
nalizacyjnych IV kuchm dla o!:ncktu wOJ­
skowego IV l{utnie na dz. 7 lIpca 1937 r, 
godz. 11. b) pl'zt'buclowę Izby Chorych IV 

Skierniewicach na dz. 9 lipca 1937 r. godz. 
10 min. 30, c) instalację wodociągowo-ka­
nalizacyjną IV stajni IV SiC'radzu na dzidl 
16 lipca 19:37 r. godz. 12. d) instalację wo· 
docin.g-owo-kana lizacyj ną IV warsztatach 
w Sif'radzu na dzień 26 lipca 1937 godz. 
ll} min. 30. 

Otwarcif' ofert nastąpi IV wyżej poda­
nycll terminaeh. 

Ogólnf' i szczegółowe wnrunki budowy, 
kosztOl-~-s~r ślf'pe, warlmki przetargowe 
onlZ c\\·('ntl. rysunki są do przejrzenia w 
Okl'ęgolV~'m Urzędzie Budownictwa nr. -i, 
prz~r ul. .Jf'1'7.C'go 2 w R'orlz. od 10-13 w ter­
mi.nif' na 10 oni pl'zC'cl olwarciem ofert. 
(~r. 097 Og-H/1II/37 Bud). 

ZE ŚWIATA PRACY 
Delegacja sezonowców u nacz. Wrony. 

"\\'czoruj prz,'<lsta\Yicif'lp zll'iqzków zawo­
dO"~'ch rClhotników srzono\\~'ch przY.ięci 
zestali w l'I'ZęrlziC' \\'o.iPI\"óclzJdm przl'z 
ll11czrlnika dra "'!'Onę. Deł!'gaci przed­
stawiłi zczr!!ólOwe Żądania I'ohotników 
~(:zonowych. \V spra wit' tr,i orlhyć się ma 
w przyszJym t~'gocłniu konft'rellcju, 

KRONIKA WYPADKÓW 
Masowe zatrucie. 'Ve wsi RuszkóIV w 

zngrodzif' .lózf'fa. ł_awniczaka padlo cielę 
i Lllwnie7.nk rozsprzNlal mięi"o po tali.szC'j 
c( niC', oraz i\:lm jC' jarll. \Yskulpk spoży­
cia zdf'chłego ciełaka Illf'g-ło zatruciu 13 
oi>ób, a mianowicie fi w rorl7.inie Kaczmar­
ków: 2 IV l'odzinie ł":lwniczaków i 5 IV 1'0-
d7inie ł_ucz~-Jiskich. Wszy!'(kich w sta­
nJe gl'oinym pr7.f'wi('ziono cło ~zpitala. -
J('elno rlzipcko zmarlo wskutf']; zatrucia. 

Spalił się samochód. l'\a szosif' w Ru­
dzie Pabianicld('j wskul!'k tlC'trktu zapa­
hł się cięzal'o\\~' samochód. stanowiący 
\\'łusność Żl'da PI'zvt\'ckil'uo 7. "'irłunia. 
Pcmimo J'<ltunl,u śarnocłl6r1 spłonąl do­
szcr.ętnic. Straty \\'yno>,z[\ 7.000 z1. 

KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 

Z "Tygodnia Morza". \"zorem miast 
innych L. ~I. i K. i l\' ZdUllol<ie.1 Woli w 
dniu 29 czenl ca urządzila oprócz zbiór-

KRONIKA GOSPODARCZA ki uliczne.i i pochód przez ulice miasta. 
Ale jak ten pochód wygląclal'? ~a wy-

Przetargi. Izba Przcmysłowo-JTandlo- znaczone miej6ce zbiórki wszystkieh 01'-
wa w I_od7.i poda.ie do wiadomości: 1) g-anizacyj i pocztów sztanclal'ol\'ych do 
Skla(]nica :MatC'r ialu Intendenckiego nr. 
4 sprzcoa w drorlzp przetal'!nl ograniczo- parku miejskiego przybyły zaled wie czte-

KRONIKA PABIANIC 

Adres redakcji 1 administracji "Orę­
downika", ul. Orlicz-Dreszera 5, tel. 230. 

Kino Luna - "Noc przed bitwą". 

Wycieczka Stronnictwa NarodowegO. 
Stronnictwo .:\arc·dolle w Pabianicach 
sekcja żeIl6ka urządza w niedzielę, dn. 
18. bm wycieczkę do :\logilni. Wyjazd 
na8tąpi jut IV oobolę, dn. 17. bm .. o godZ. 
] Po przyjeździe na miejscu urzą.dzone 
będzie ogni8ko. Zapi6Y przyjmuje s~ę w 
lokalu S. ?'\. przy ul. Pula6kiego 13/1~. 

Urlop. Komisarz P. P. w Pabianicach 
p. Kwapisz rozpoczął swój urlop wypo­
czynkowy. Zastępować go będzie irustruk­
tor st. przodownik p. Rutkowski. 

Podrzucone niemowlę. W. tut. Opiece 
SpQlecznej nie.iaka :\lichalakówna pod­
rzucila swoje trzytygodniowe dziecko pici 
żcńskiej i zbiegła w nie\\'iadomym kie­
ru·nku. 

Trawa na ulicy śródmieścia. Gdy z 
jC'<lnej strony mia6to czyni starania o ure­
gulolyanie i upiększenie ulic miasta ,to 
z drugiej Btrony pozostają jeszcze ulice w 
zupelnym zaniedbaniU. I tak w śród­
mieściu przy ul. Zamkowei. ut Strażac­
ka zrobić musi na każdym przykre wra­
żenie w obecnym stanie zarośnięcia tak 
chodnika i jezdni tra lI'ą. Czas więc by 
bylo. ażeby uliczkę tą oczyścić, by nadal 
nie szpecila miasta. 

Dlaczego węgiel od Żyda. Dochodzą. 
nas wiadomości, że niektórzy żydolfi1e lt&()o, 
patrują si ę już. teraz na zimę w 'l'l'ęoJel u 
Żydów. unikając dostawców chrześcijań­
skich, którzy \.yalczyć muszą z nieuczci­
wą konkurencja żydollc5ką.. Oc5latnio po­
dano nam. że Józef Bartoszek. krawiec, 
zam. pl'Zy Fabrycznej 2. kupil 73 korcy 
węgla u Życia .mając nieda:eko polskich 
węglarz~·. Czas by był nareszcie. ażeby 
każdy PQlak. a tembardziej rzenJif'ślnik 
pOlc5ki zet'lYat z tą. przyjaźnią z Żydami 
i zrozumiał. że obowią.zkiem każdego Po­
laka jest popierać tylko swoich, 

Zabawa w Ksawerowie. DzioŚ. tj dnia 
i. bm. staraniem Korporacji :,{ajstrów 
Tkackich. odbędzie Bię wielka zabawa ta­
neczna w Ksallerowie. IV ogrodzie K M. 
T .. polączona z różnemi atrakc.iami. Po­
czątek zabawy o godz. H do tallca przy­
gor}'" ać ')f dzie doborowa orkiestra Czy· 
sty zy"k pl'Zeznacza się na budowę szkoły 
w Ksa\\ero\\·ie. 

KRONIKA ZGIERZA 

Napad nożowy, Onel!daj w JeBie Za­
rządu ~Ilejsldego Zgierza t. zw. ,.Okręg­
lik" Anloni i Le0n bracia Podlascy spa­
cerując z(' sl'ym młodszym rodzeństwem 
bez żaclnych pl'zycz~'n zOotali zaczepieni 
przez jakichś o"obnikóI\ im n:eznanych, 
pl'zez których zOBtali dotkliwie pOJ anieni 
nożami. W wynikU napadu Leon Podla­
i3ki otrnmal kilka gł~bokich cioe.ólI' no­
żOII'ych 'w twa rz. a Leonowi Podlusk lem u 
zadano kilka ran IV plecy tak, że przebi­
to mu pluca. Spra\ycv zuchwałego na­
padu po dol,onaniu te~o zbiegli w gląb 
ła8ó\\,. POlI'a :i.ni p poranionych po udzie­
leniu im przez dl' Romana So1Q11iewicza 
pierll·szf'.i pomoc~'. przewieziono ich do 
szpitala w Łodzi. Za sprawcami czyni do­
choclzenie kom. P. P. 

Z Zarządu Miejskiego. Zarząd ~fiejski 
Zgierza przy proll-adzeniu robót publicz­
nych II-obec zmian pl'zeprowadzonych IV 

budżecie IV pel\"nych pozycjach na OBtat­
nim posiedzeniu Hady Miejskiej. roze.ze­
ruI etat robotników sezonowych Ostat­
niQ prz~·.ię to jeszcze l ~ robotników Obec­
nie z terenu Zgierza na robotach miej­
skich i pOI\ialowych zatrudnionych jest 
o kolo _30 osób po 4 dni IV tygodnill' 

KRON I KA LASKU 

Prosi o pODlOC. P. Ignacv \Viśniewski, 
zamie6zhaly 1\' Łodzi przy ul. Abl~mow­
sk i ego 13. II. ptl' .. s tarusze,k, od 7 la l zło­
żonr pOIYainą chorobą nie ma należ~·tej 
opif'ki i żadnych środków na dalc5ze le­
czenie - tą drogą zwraca się z apelem 
do szlachetn~'ch serc z prośbą Q przyjście 
mu z pomocą. 

l1rgo niżej wyszczególnione materiały: ry poczt~, sztandaro\\'e na oznaczon.ą go-
30.000 k~ otrąb ż~·tnicll, 3.365 kg odpadków dzinę· Xa caly pochód złożyło się aż: 
z przemialu i Q.5fiO kg odpadków z prze- oc'>iem pocztów 6ztandarowych, z których 

polowa prz.rlączv. la ../Się po drodze Taki Kary na Żydów komhinatorqw. "\V dniu ml~'nlwwania owsa. 
KRONI KA MIEJSCOWA Orrrty na cała, ilość lub cześć otrąb i tD liczny pochód z parku ulicami prze- 30. ub. m. przed sądem .::!al'ościIlskim w 

odpadków z podaniem ceny jednostkow('j 6zedł pl'zez miasto IV dodatku bez orkie- Ła6ku Btanęło d\\óch pabianickich Ży-
Lodzlanie zwied~ają schron przeciw- loco maga7.~·n Pahianickich Młynów Pa- sir)'. RewelaCją rlnia b~-lo. że IV pocho- dów kombiniłlol'ów Hi] Bialek (zam. ul. 

gazowy. Propagando\l'Y Bchron przeciw- rowy ch i I~lIszczarni .. SpÓ.inia" w Pabia- dzie tym \\'ziąl udzial oztandar "byłych \fajdallY l) i lIiI'iii: Berek Leib (zam. ul. 
gazolIy:"'. O. P. P, mieszczący się przy nłcach, ul. Kolejowa nr. t należy narls~r- więźniów pil tycznych" (socjali.st~·czIJY). "\Val':>zuII'6ka 31). Obaj ~i Żydzi posiada-
ul. Piotrkoll'sldej 1. cie.,;zy się dużą frek- łać do Składnicy Matrrialu Jntendcnckir- który dotychczas pokazywał się zawsze 1 jąc II' Pabianicach mechaniczne tkalnie 
w('[lcja, zwicclziłjących. Oto IV ciągu 6 go nr. 4 w Chojnach kolo Łoclzi. ul. Pryn- maja. a IV dniu tl-m nawpt poszedł do ko- wlókiennicze. nie igla.szali swych pra-
mie.,;ięcy rb., tj. od dnia 1 stycznia do cypalna ]00 do dnia 5 lipca 1937 r. gorlz. ścioła. 1'\a marginesie tego warto by za- cOlrni'kó\\' do Ubezpieczalni Społecznej. za 
dnia JO czerwca 1007 r. zldeclziło schron !l, w którym to dniu nastQ,pi otwarcie 0- pytać. dla czego to inne organizal:je pol- co piC'I'wszv zOBtał ;:;kazany na 300 zł ~rzy-
263 1I.I·cieczek o lącznt'j liczhie H5(}8 u- fort, po czym odbędzie się przetarg ustny. skie, któr~-ch jest kilkan'!ście. nie wzięły wny. z lamiana, na 20 dn; arC8ztu. drugi 
czestniJ;ów. \\\'cIPczki do BCl1l'OllU nale- \Vnrlium w wysokości;) proc, oferowa- udziału IV pochodzie? Czyżby nie doc('- za; na 200 zl z zamiilną na 15 dni aresztu. 
ży na :3 rlni przed termincm zg-laBzać do nej sumy należy wp1acić do kasy Sklad- nialy czem jest Polskie \101':,(, dla Polski? Teg-o samego dnia Jakub .\rC'nowicz rów-
biura Lóc!zkie,Zo Obwodu :--liejskieg-lI L. O. nicy i dowód wplaty dołączyć do ofcJ'ty. nit'ż Żyd. zWida" Y. zostal 3kazam na 2 
P. P. (ul. Piotrkolyr;ka li9) tel. 100-20). ProducpnC'i rolni, stowunyszrnia i kółka Jeszcze jedna placówka chrześcijańska. dni aresztu za to. te pOc5iadtłl oklad drze-
Z . l . I db . l k' l'olnl'~ze ~,ą z"'Olol'olle od wadl·um. 'V l'a- Dzięki uieustającoj pracy Stronnictwa ~a- 11 b l W1('( WIlIC' sc 1ronu o ) lI'a SIę poc le- ,.', " wa porząc ,owego ez zaprowac 2.OncI!'0 
runkiem delf'gollanC'go przez Obwód in- zie ulrz~'maoia się prz:v przetargu ofel'cnt rodol\'ego ~ pracy narod01yej, front polski projektu urządzen;a. Równocześnie opie-
struktoł'a który wyglaaza krótki wyklad, u7upelni wadium do wysokości 10 proc, I\' ZdUliskici W91i coraz więcej c5ię wy- czętolyano jrę'o .sklad z drze\\'E'm 

. ół d . . \.'·aJ'1os'CJ· zal<upl'one!!o nlaterl·alu. 1:>I'odu- równuJe. :\ie tak dawno święciliśmy tu zapoznaJC' 6ZC7.eg owo z Ul'lą unlaml'- . .. - . . d . 
BchrOllOlyymi oraz udziela objaśnieli. cen ci rolni. stowal'lwszrnia i kólka rolni· otwarcIe użero bła\\'>-Itu polskiego p. Kradzieże. Dn. 2'<. ub. m. na szkodę 

cz!' są zwolnione od kauc.ii. Bielal\,3kiC'go, po tym konfekcji p. St. Ka- St. Woźniaka we I\si Kopyść pod Łaokir!11 
Zagubione rzeczy w tramwajach. \V Sprzedaż odbędzie się za protokólcm niel\skicgo, a IV dniu 1. bm. zostal otwar- skrarlziono 1'01\ el'. wartości 95 d Dnia 

czerwtu rb. pozo.:;tawiono w tramll'ajach sprzcc]aźy z wyszcz('gólnil'niem warunków ty sklep ze szkłem. porcelal,ą oraz wszel- 29. ub. m. "e wsi Piąlkowisko. gm. Górka 
łódzkich niże.i wyszczególnione rzeczy, sprzedaży. kimi .naczyniami kuchenn):m; n. Łucji Pabianicka na c5zkodę 31'. Stf'nclfl "I,ra-
które oclel)l'ać mo:i.na \\ biurze clyrl~kcji I\. Skladnica Materiału Intendenckiego 4 Goleckiej orzy '1' Marsz. Pilaud.,ldego 16. dziono również rower Iyal'lc.ści 100 zI. 
E. L.: 21' parasole i parac50l iki, 17 pt)rtmo· zastrz('ga sobie prawo zwiekszenia lub Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik Dnia 30. ub. m. w osadzie Lutomier5k z 
netel;:. 31 pnI' lub pojedylicz~'ch rękawi- 7.mniejszC'nia ilości sprzcdawanych mate- ~faslo\\.ski. Nowej placówce polskIej tak mieszkania S. Ja8;li.,kiego ",krarlzillllO ra-

rc.z~e~k..;'_~.( .k.a..;ł..;) e.l.u.8.Z..;.Y..;.' .4.' .;;.p.a.;;.p.i.el.·o.ś.n.i.c.e~ .• 2_z.e;;g.a_r.-~J.'i.a.l.ó.".,. __ • _________ ... __ ~_..;...;.p.o.tl.'z.e.b.n.e ... i .u_.n.a.s_, .• S.z.c.z..;.!;ś.'Il:.' .B_o.ż.;.e_"_ł ___ .-:.~d.::io~o:..:d::b:.:i.:o:..:.rni k. wa It ości okola 1;)0 zi. 

Prenumerata miee;ęcz~ie ('1 WydUł tuodni<>,,":o). I. odbi&rem II' agentur:acb ? iIIi M, Za II Centrala Poznat!., §w. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 Telef.)ny centrali: ftI-72 tł·78 
od.n~z;elU~ do domu odp()wl~dma doplata. Na p.()C~l.aeh I u 1.llIt~n()lIIó"" .13-07. 44-61 3~-24. ~-25: po god~ HI o.ru 'IV niedziele i świeta: 40-72 14-;6 33.Oj, 

OrędOWnł"ka mU!tt;eCzme 2.34 al, kwartalme 7,-, Poczta przYJmUJe zamówienia tylko R d k d . d . I d' T' . . 
na 6 wydań tYKodmowo (bez pon''edz;iaJkowego). _ Pod opaslul w Polece . e a. IV!' () _ powte Złl ny ~ n. rlleJ re!la I. PoznamA. Za wladomoAci i utYkuI.,. z m. 

3- z;/ mieeiecznie Naklad i cz;cionki: Drukam'a Pol~ka, Spółka Akeyjna. Poznań.. tli', Ma.rein LoGZI odpOWiada Wladysla.w Maclllg. Udf, PIotrkowska lłl, - Za oglOO2.p.ni8 i rek1...my: Antoni 
70. Rękopisów niezamówionych reuakcja nie zwraca,' Leblewicl I. Pl»nania. 
W r3Zle wypadków spowodowanych siłl! WYUQ, pn:eszk6d w .Mlllad.J.. .trajk6w itp .. wYdawniet .... n nie odpowi.ada 1.1 dOl!tuezenie p_a. a abonenci nIe maJ l! l)rawa dODl'llc.n~ sie n!edoełar-
w ł eronych n1]ml'ró ... łnd orlnkndrW80l8. 
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Numer 151 

Nagłó"-kowe słowo (tłusto) 15 groszy, kd1ie 
dalSIZe słowo 10 grOcSzy, :> liczb = jedno słowo, 
i. ...... t, a = ka~de .. ta.n0wj 1 słowo. Jedno ~ło­
stenie nie mo~e przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

ORĘDOWNIK, poinedziałeK, dnia 5 lipca 1937 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: 1-łamowy mll1metr 30 greKą, 

jJ).o.:.t::!:~RCE~" 1320 ·mtr. ~v~rC:!:!rialem bu· poży'czki po~~~~j;-ił1tedi~entny, lat 42. na ~~jO~oe~lzie szuka 
• dowlanym, dzielnicy will przy starszy kawaler. na I h,p()tek~ żony, sieroty mile widZiane. -

Place (~nje~nie, cena 1800.- Siwiak, doJU'u, w~ rtości a5 _OOO,-~ 9ferty Oferty Oredownik. poznart 
w Stokach okazyjnie tanio sprze- Gmezno. Chrobr.e§'o 27. Or!Klowmk, P01-nan z;d D 0<>2 zd 5119 
dam. Informacjc i sprzedaż: dwór n 46 ... 04 1- - - I K l 
Stoki i Łódź. l5ienkiewicza 89 - D m 3. loETNISKA ąwa e.r 
mieszkanie 5 n 45 858 O U RCWISK lat 27. na klerowoflI<.'zem l!ta'l1{>-

. nOWT, masywny, pól morgi ogro- .J ZD wM Ar wi'S'ku po:ona panne celem ożenku 
Domek du ml).łym mie~cie na sprzedaż od cośkohwieok gotówką. Oferty Orę· 

S · . wlaśclClela. Cena wedlug ugody. L Ś ' ów downik. Poznań zd 4700 

Sfrona ." 

Znak oferty naprzy1dacl: z 18924. n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słQwo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30. w wbotv I dui przt><lświa­

te<:~ne przyji!lluje się do itodz. ~ 4.'i 

Porzeczki Kowalskie 
ca 30 C'tr. sprzedam. Za.kład 
s~a wieś. per Pobi~d'1-·s'ka. 

zd 2542 

Pol· narzp,dzia spl'zedam tanio zaraz, 
warsztat do \v,ydzierża wienia. -
Oferty Orcdownik. Poznań 

zd 4 00::3 _____ _ 
Koloaialka -

urządfŁeniem. towarem bez kon- Skład 
kurencj·;, powiecie szamotuls.kim. t0'Yar6?ł kolol1lalllycll. w fabrycz­
pewna c)fzYlS'tencja sprzeda m. - lleJ WSI przy Poznamu sl?rzedam 
Oferty uredown.ik. Poznań ca 3500,- Adres wskaze Ore-

n 4.5900 downik, Poznań zd 4 580 
ladny ogró.d RP!'Zęlbl tamszęwskl Zgłoszenia Orędownik, Poznaii e nlcz . ce 
osada LaglC\\'lllkl kolo ł . .łOdzl. CJe- n 46 742 l~b w dworku pokOJU z utrzym~· Kupiec Zakład fryz)"erski 
na podług ugody. \Vladomosć: mcm, caloroczny pobyt poszukuJe . , , . 
Rzepczyl'iRki, ::;zosa Lagiewnicka Parcele zaraz. Oferty do Orędownika - kaw.aler. 2S lat, posł,ubl pamą nie· w Gdyni. Starowiejska 26 obok 

Skład 
towarów kolonialnych przy Po­
znaniu wiosłol. fabryczna sprze­
dam. Oferty Orr,downik. Poznań piwiarnia pod ,.Lasem", Poznań zd 4042 zalezl)ą - majętną. Of~rty Orę· hali targowej sprzedam powodn 

n 46 623 Poznań.. Palacza. Promienista - dowmk. Poznań zd 4825 zgonu żony. Urządzenie zakładu 
sprzeda Rozmiarek. Poznań. Gór- P k j dębowe. 3 obsługi męskIe. 3 dam· 

Tynk szlachetny fasadowy czyńska 34. zd 4 552 O O e Pan sl~A 3 ar;araty do trwałej . cena 
zd 4578 

"

Terrana" dla letników utrzymaniem do Wy- • r t 7 UW,-. n 46244 Gościniec 
Willa najęcia 3-3,W. Osmański. Po- samotny, starszy. k m~e bgeJ). 1)-Y. " skład kolonialny, pełna koncesja 

~f!~a'T~~a !1'~,l,':rr~~;a·!llbbZ~ilfi: Puszczykowi e piętrowa. balko- widz. zd 5192 ~;~s~ał~~elri;~i:l~\e~. ~o'iiki:~ Skład obuwla tania dzierżawa. prowincji z po-
zd 12;}2S - nem, morga ogrodu dl:} emeryta II: li lub interesem. Szczere z~łoszenia pracownia. Oll<*'zkar:ie, pryncy- wodu wyjazdu sprzedam. Oferty 

lallnym polożeniu leSie 8500,- 'OSOBISTE. Orędownik. Poznań n 46762 palneJ ulicy. !stnic.iaey od 30 lat Orędownik. 1'0znal1 zu 4575 
S d Adres Orędownik, Poznań ' powodu choroby do sprzedania. 

prze am zd 4 517 - Kupiec Do objęcia ca 10 tys. got6wkl. Piekarnię 
~::;xt~~~cę'o~i~';\~a. czf3~~~k~\!la~ Unicum kawaler po trzydziestce wlaści· Zgl06Zl'nia Kuri",r poznański przepisową, centrum sprzedam 
Luboń, Krótka. zd 343/ Dom . d ciel składu 12000,- wartości po· zdg 3432;83 3000,- Piotrowski. Poznań, Wy-
_______________ masywny. chlewy. ogród owoco- r u~uwa Je .y- szukuję żony z majątkiem, Ofer- Na sprzedaz' soka 12, Ol. 21. front III (przy 

Dom 
wy, 4 ubikacje w Krotoszynie me I?od. gwa· ty Orędownik Poznail zd 4579 kościele Marcil1skiml. zd 4 518 
4000.- zl. Mindler, Krotoszrn . ranCJą I bez ' pod Poznaniem, 2 domy z ogroda-

nowy. 12 ubikacyj, 1 morga ogro- Piastowska 12, zd 4 ,,63 b~lu. stward- Wdowiec mi i łąką willa z ogrodem i sze· Tanio 
duo ~hlew. sprzedam korzystnie. Willę noldecnl.lsakl'. skó~ po 40. kupipc .. właściciel poważ- ~eg ~arceli, 20 minu~ od t;am,wa- sprzedam sieczkarkę, szpryce dlt 
Ciesielski Marcin. Środa, Le· W d' w nego przedsiębIOrstwa handlowe- JU. Oferty Oręd04wOl~lk, Poznan kiełbas. wa:;ę rzeźnicka ciężarka-
szczY:1sltich 5. n 46726 mniejszą OsieJle Warszawskie _ :~~e:~~h go szuka z ~rak\l .zn.ajomosci ~a zd·, mi, Poznań. Palacza 118, m. 4, 

Domek sPl'ze,lam, bez hipoteki. gotówką. drogeriach. droga .0dpowledmeJ zony .. Pame Gospodarstwo zdg 4 4256 
powód wyjazd. Ofe/'ty Oredow- z zamlłowamem do kUPiectwa 

nowy pod dachów'ką. pokój kuch· nik, Poznali zd 3905 P 28 86.7-22,62 raczą swe oferty złożyć do Or~' 73 m()rgow~. Ba.torowi~ pod Po- Skład 
nis. sioci\. og-rodem S'pneJam za il: II downika, Poznal1. pod 1-d 4 525 1jnaniem, do-brz.e za.goe,pollarowa· spotywczy. magiel sprzedam ko-
2900, Kal'piński. Żabikowo, par- Dom- -;;-.j.'i-Ml ne, peł'ne iJniowa, sprzeda :5ternaL rzystnie ruchliwej ulicy, lokal 0-
cele Aniołowej. zd 4970 nowy pi~tro\\'y. skład p~mie. 6,_ u..!:..~KI Kawaler zd 4166 próżnię natychmiaRt. Adres Orę-

Parcelę ściu. bez dlugu 14 000 s·przeda rolnik nieruchomość Poznaniu - G ' , • downik PoznaI'i zd 4 491 
właścici-el. Adl'es Oredownik. Po- wartości 60 tysięcy zlotych szu- OSClmeC 

1800 kwad'ratowyeh zamiEmię na znań W 4134 Bogate ka żony do lat 30. Zgłoszenia kolo-niallka, sala d~ za,baw. oko-
dom, może by~ nie-wy>końcwny, Amerykanki z JolaramI. - Kilka Oredownik, Poznrui zd 4548 1icy Poznania korzyS'tnie <>dstą-
do,plata 5000. \Veodzi'ko-wsoki. Po- Kamienicę tysi.ęCY kamienicznycb pań ~ Pą' pie powodu w Y')az,rlU. Adre~ 
znań, Piekary 11. zd 4007 s\lrzedam powodu starości. dwu. salllem od 1.0UO-500,000, ~Iezll' Starszy wsokaże Oredow'ni.k, Poznań. 

D k 
pIętrowa. 3 mieszkania czteropo- cwne ~astepy panów oa róznycb kawaler posiadający 11 morgo. zd 4146 ome kojowe. 3 mieszkania dwupokojo. st!lllowIskacb polec.a NaJstal;sze we gospodarstwo poślubi pannę 

dwa pokoje kuchnia oln"ód s'pne· we wszelkie wygody. cena wedłng ęlUro.. Mat.rywulllalne .. (,ł.os posilldaJą!!ą 1500.- Oferty Orę· Fabryka Grzebieni, 
dam Osiedle War6zawftkie. - ugody. \\'ejherowo Św. Jacka 22. liel'ca Stal1lsławów, Słowackie· downik. Poznań zd 45:>5 GUZl'ko'w l' Wyrobo'w 
Oferty Oredowni,k. POz>rlań n 46248 g!> 20 Podać dane z wymaga· 

zd 4958 Illem, załąezywszy złotego znacz· Spó~czki" Galanteryjnych 
Kamienica karni. Wysyłamy adresy I foto· do .Iat 40 POS~lJl<tlJe kup!!'c lTIwal. Żądajcie ofcrty _ Durczcwski 

W Puszczykowie 19.000.- wpłaty 13.000, dochód grafie n 4464 wOJenny. ;:otowln do 1500,- cel i Ska. Chelmża. Pomorze. 
ul. Zalc_ie domek 5 pokoi oraz w 2.000.- wolllY podatku. stempli. Pa y matrymomałny. Oferty Oredow- d 23633 

Piekarnię 
sprzedam bezkonku rencyjna, ob. 
jecie 1000,- czynsz 90.- zł w 
Poznaniu. Adres wRkaże Oredow­
nik, Poznań zrl 4501 

Rakarnię 
pros'perud'lcą, budyulkami, :memi~, 
inwentarzem. m3szy.nerią. do­
brym położelli'\l ".przpdam natych­
m.iast. Zg-łos·zenia of"rty Oręodow­
ni'k, Poznań zd 474Q 

Poz,naniu parcel~ przy ul. Ks. Malecki. Poznali. Aleje Marcin- . nn . ,. nik, PoznaI12.i.4 @0 • Gospodarstwo 
Kordeckl.,go i Palacza talLi(), na kowskiego 15 - 6, zd 4187 3p20's'la34daJ?ąacmeleSWZkyaplrea\~ea, P6roo\Ątó'I:'VCkJ~ Blondynka Skład galanteryjny 46 pszennej drcnowanej, budynki 
korzystn ,cb IV a runkacb spr1-l'da, ' ,~ d b . d 34 I t . t . 
n k P k '1" K i szukai:l meżów Oferty rędow lat 21. religijna, gospodarna pra- o rze prosperUjący o a ,masywne. ITIwpn arz zywY. mar-

An' ożre.z, ·owy. .' ars.z. Li 0- Up ę "1 P' - l' 46-7 - gnie poznać pana na stanOWIsku firm~ zaprowadzona, świetne W3- t~vy. żniwa 1.3000.- Mindler, -
cha 4r'1. P 2B 7'9<j·56.14() domek dochodowy składem możli- ll\ '- oznan ze o naichęt.niej urzędnika, cel ma runkl han.dlow.c z powodu st?sun- hrotoszyn. Plastow~ka 12, 

żninie wie ogródek, mie~cie prowincjo· Wdowa trymollla!ny, Poważne oferty pro. ków ro(!zlllnycb .Z,3 2000.- zl !la zrl4361 

2 d ln)ar~n(lYol\~'nl'kd,o P08z0nooal<-z·~ł4· ~2fel'ty lat 33. krawcowa. bez ma!·~tku. szę kierować do Orędownika. Po- sprzeda} HroJlls,aw!l 1fołodl)IU- G d t 
omy CZYll~ZOWC. trzypiętroWe , " I U uiJu 1>raglUe poznać pana pO"'aznego. znań pod zrl 4 502 kowa. l rzedbórz. WO.l. kIcleckle, OSpO am wo 

z ogrod~m i rol:l korzystnie sprze- " zd 4 640 54' d . b d k' 
dam. Oferty l)l'crlownl'k, Pozna'" Parcelę cel matrymonialny. Oferty do Panna --- pszenneJ l'enowaneJ. u YTI l 

Jl O! 'k P 1 d 4646 masywne. inwpntarz mllrtwy ty-
zd 4013 pięciomorgową przy Mosinie ~ ręf OWlll -3. oznar z PO trzydziestce po,iadajllca 1\ 000 Skład wy. żniwa 11 000,- Minrller. Krn-

Ok
" D powodu cliorohy. wyjazdu spl'ze· K W ler gotówki po~luui pana stalej posa· kolonialny z vrzyleglem micszka· toszyn. Piastowskn 12. zd 4 360 

aZJal - om rla 1000 zł Winkler. Mosina. Gar. _ a a. rlzie. wdowcy nicwykluczellI. - niem za zgol]ą gospodarza Bprze- ---'-----....;.;.....;.;.=--'--=-
placPn1 hud',wlanym. spipsznle barska 3. zd 3515 lat 00. szklarz. poszukUje panny Ofert)' Oredownil<. Poznań. dam. 'VRkaże Ol'cdownik, Po- Rzeźnictwo 
sn p I 1- eoo pła ty 10 000 lub wdowy do lat 40, wymagana zrl 4376 znal1 zd 4633 l b (J[:rl\/l)re~o\\"~ik: Poznań' Do ,l!otówka, cel~m powiększenia in- _____ -.:::.:...:...:::..:..::._____ _ _____________ lorze zaprowadzone sprzedam. 

:il 4910 sprzenania w Mosinie, nowy. mu. teresu. Cel matl'~monialn.y. - Wdowiec Skład Oferty OI·ędo\\l' n4ik6 · 2Poznan 
ro\,'any ,1001 3 pol'oJ'e k· h' Of.,rty fotografIą Orędowmk - . . . .. zr 7 , ,. '. uc ma, P b' . 46 ~-6 lat 48, solHlny pog]ubl pannę - kolomalnr pcluym l!legu, duzl' 

Dom pół morgI ~gl'oclu "',!lrzy",nf'l'r0 - a lamce. n Hl kraWCOWI) cośkolwiek gotówki po- mieszkallIc. tania dzierżawa. klio Ż ' • k 
pidrowy. rYIIE'k, mdJepsze polo- osz!~chl'to." anego !;")OO .. - Wlado- Kn al r ż'1dana dła otwaJ"cia interesu. - entela gotówkowa. tanio sprze- . mWlar a . 
t.cnie. składem rzeźnickim. mie- mo,;c. ~!o~lTIa,. ul. KoleJowa 10. - . ,W . e Oferty Or<:do\\"nik. Poznall dam. Adres Orędownik, Poznań Ram<?wI~zarka dobrym stame mll-
ście powiatowym wielkim prze- KamIlIskI. "rmarzone flla pmf'- 29. kUIP-I<lc. poslubl panne wdo'We zll 4355 zd 4 614 lo uzywana od zaraz do sprzeda-
m,śl" RprzerJam, Zglo~zenia Orę- o'ta. ___ zd 3880 byloe .... ierna. Oferty Orędownik.' nia .. Antoni Dreczl<owski. Kiekrz 
downik. Poznal) n 46765 Dom -- Poznafl zd 482(\ Mistrz Baczność zc1 4422 

Parcela 
z piekarnią w mie~cie. blisko Panna piekarski lat 48. szuka żon)' coś- okazyjnie sprzedam wille wraz z Ra)'ak 
Poznania. dobrze prosperującą, • kolwiek gotów!>!! celem usamo- maszynami do wrrobu kaszy i 

3000 m' Sol acz zaraz na sprzedaż. sprzedam z powodu choroby. _ po .,0, inteligentna, dobra. szla- <1zielnienia siC'. Oferty Orędownik wraz i.ntere~em zhożowym, Ofer- dwuosobowy w dobrym stanie. 
Oferty Orędownik. Poznań Oferty Orędownik. Poznań chetnego charaktern. gosPofłarnll Poznań zfl 4 3;)4 ty Orędowmk, Poznań zd 4 602 sprzedam za 40 zł. Zgloszenia, 

zd 4853 d 9-2 oszczędność. pozna pana, jednost· telefon 34-6Q. d 23648 
z 3 I kę wartościowa, idealistę na sta- . Kupiec. . Fryzjerski 

centr11m 
"'yjazdu 
Piekary 

Kiosk Parcele nowisku. Cel matl'ymoTIlalny, - samooz!clny lat 30. Il)tehl!:el!tny, zaklad - bez konkurencji _ 200 
_ okazyjnie z j>owodu w Poznaniu 80 groszy mł hipo- Oferty Orędz~j~i};:96 Poznań prz;vst.oJn.y, braku znaJomoscl po- duża wieś - damski. meski, mórg resztówka, piękne polożeni~ 
sprzeda .. Jur". Poznali. teka czysta, przewłaszczenie na. .- s~ukuJe ~ony. skła(! lub gotówkę· blisko Poznania tanio sprzcdam przy płynącej wodzie, wplata 30 
26. m. 2. zo 4900 tychmiast sprzeda wlai<ciciel. _ 2 l<otograflę c101ą('zyc,. którą z":,ro' Oferty OręJownik. Poznań tys. sprzedam. Rtaszewski, Po-

" t I k 2- Z' l" k cę. Oferty Orpdo",:mk Poznan zd 3420 biedziska. Kazimierzowska 9. 
D 

",zamo u S'8 <l •• Ie lIlS ·a. kawal"rów przntojnyoch, lat 24. zdj 3D3 D ?d 4 447 
. om. .. zd 4 300 16 tl siccy, pos:mJkujĄ P311 ~otów-

nowy. 10 ubikaCYJ. PH~k8rnla O 'd ką Cl'l matrymoniamy Oferty Wdowiec '. om 100 
nowoczesna. sprzedam, wydzier- gro Or~d()\\·n.ik PO'1-nań zd '4700 lat :Ii paiistw posalła 4 dzieci nowy, 5 ubikaCYJ. zabudowania 
żawię korzYRtnie. powód wyjazd: pod bndowe 3000 m'. 55 frontu' ~zllka 'żnny Z cos.kolwick gotówką g-osporJa.rcze. n;lOrg~ OW?<,owCgo. mórg dobrr:d. wpłMa 20000,- 77 
Pozn.ań-Lawica. Bukowska, pie- centrum Mosiny calogci. częgcio: Kawaler Oferty Orcdowmk PoznaI'i p!lrY.f.erIe Pozn~l11a. ~~zanna mórg wpłata 0000,- sprzpdam 
karllla. zd 4931 wo sprzedam. jakubowska, Słg. rolnik. posiad3J' ocy Szkol

A 
Rolnl'. zu 4 673 J\.osmska. Poznali 11. Mllukowo. Staszewski. Pobicdziska. Kllzi-

Dom wacklego 13. 11 46705 czą, lat 30. posiada 5000 zł gotów- Blondynka zd 3533 micrzowska !l. zd 4 446 

masywny nadaje się na każde . Dom ~~znlla<,br;:ri'nezn:-jog~~~;~a~;f;~~ 21. przystojna, int(']jgentna, po· . ~,!z~dam Kolonialkę 
przedsiębiorstwo w Krotoszynie 2 pol,<oJ.e ~u('hnią piwnica. pół lub gotówkl\. Cel matrymonialny Ra.g 40000,- wv.irlzie za Olą?:. -;- TIlcrUch0!llO>lC.1 PI~ćm.orgową. par· llobrze prosperująca, ładne miesz­
fi 000,- wplaty 3000,- Mindler, morgi ziem! sPl'ze~am . Cena ugo. Rzecz traktuje się poważnie. _ PIOtr Ml'ówk~. Poznal1, św 'VOJ' celę. Posredlllcy obejrzą obJekta kanie. magiel. tanio sprzeda. -
Krotoszyn. Piastowska 12. dowa. Mosma. ul. Słoneczna 1. Zgłoszenia Oredownik, Poznru'i ciecI.! 2 a - 1. zo467O lub podadzą adres. Winkler. 1110- Adres Kw·ier Poznm1ski 

zd 4 362 n 46754 zd 3489 . -iF l silla, Garbarska 3. zd 351G zdg 3681 ___________ ~a1Va er .-----

Dom Parcelę Wdowiec lat 40. niezpleżny 11.000 oszcze- Nieruchomość Gospodarstwo 
dochód 2900,- cena 14500,- przy z zatwierdzonym rysunkiem przy z córeczka 7-letnią, lat 48 posia- dności poślubi pannę, posiadają- ~,·ódmje§cie. dochód 2160 ogród 24 morgowe na sprzedaż. Jan Fi­
tramwaju sprzeda wlaściciel. - Poznaniu 2720 m'. cena 1,900. _ dajĄCY gotówkę i dobrze 'prospe- ra nier\lcholllO~Ć, luh gotówkę, - powód: choroba, samotl1ość , wy: wek, ZagórólV. pow. Konin. 
Ofery Orędownik. Poznart Tomczak. Lasek. ul. Poznańska. ru}a c:! interes w powiatowym Oferty Orędo\':mk. Poznań ~azd, cena u~odowa. Wmkler - n 46311 

zd 4436 zd 4 711 mieście pośluhi pamą z mniej- z~(Q86 Mosma, Garuarska 3. 
szym majątkiem ola wspólnego Kawaler zd 3517 Ciężarówkę 

Domek Dom dob~a. d 03 f"e
O
I
3
-tT Or()downik, Po- IlIt 50, katol.ik .szuka .niewiasty. Skład Chevrolet 4 cyl.. gotowe do 

mał)- ły . 7.nan z u - zdy apr1-edam. Rex. środa. 
ja-

.. _. ko",:ocOo"t'~mk w krn~ 'ómł dIDole. nowy pokój kuchnia, morgI\. ogro· . • celem l?0!iluIJlema. gotowką 6.000 towar6w krótkich i papieru w n 46760 
"",le u~ę go vw' ·a. OSOI , '11"0· duo bpz dłu,gu. Mo~d'fla. 2700.- YT l zl. ~osladam dobrze. zaprowadzo- dobrej dzielnicy miRsta Poznania -------~=~----.. 
rzec, cenę. Oferty OrędOownik s'pr?;eda. Bara,n.iak Mosina Ry- Aawa er ny lIlteres. kamlemce ,or,\z par- natychmiast do sprzedania. Zgło- Motory 
PO:mlań zd 47'28 nele 10. 'zd '4700 35. t:!lIl.lego w~rostu, rzemieślnik. ('ele. Panny lub. wdowkl bez- szenia Orędownik Poznart 

stalej posadZie pozna wdówkę . oZletne zechrą złozyć swe oferty n 46428 leżnce 24 - 12 PS ropne. 2 ele-
Dom Kamienica pannę· Ceł matr~monialny. Ofer- do Orędownika zd 4684 Agenci _____ ..:..:....:..:..:..:..:.... _____ watory, komplet łyszarkę. gniotki 

j 1).000 m' ~grodu na /lIlJI~edaż 8 nowI!. Mosina. 9 u-hi'kac"";, .L"a. ty Orędownik. roznań zd 4004 wykluczeni. zd 4684 YTawiarm'ę kamienie mlyńskle, siebmaszy-
t ..,." Ż b l () I R" 10 J. "'" A ne. sprzedam Sióc1miak, Gą,sawa, 

Y'f!1""., a I { \\'0:.. li. e,,"&>lla . dem. ~grodeom. elektryką, bM: dłu· Panna Małi:eństwa restauracją - winiarnią. dobra Żnm. n 46763 
zd 4 131 gu 32800.-. Baramak. Mosi'fla. . d b R ek 10 zd 4700 29 I IOt6wkĄ 5.000 s:>Iukll męh, kojarzT d~skretni' wielki wybOI' egzyste!lcJa, o rym położeniu w 

Parcele YTI- - . • panowie stanowiskach aamodlliel. "Wita". Poznań. Dąbrowskiego Pozn~mu sprzedam. ;!dres Orę-
budowlane 8Q0 m'. ul. Kop alTli;n a , D m ni, najchętniej kolejarze. Ofert)' 10 - 15, II ptr., front. dowmk, Poznań zd 40<>3 
&lektryczno-ć. ulica bmkowa'na no'W)", Mooi'n';e, ~klad kQi)OOi,a1ny. Orędownik, Poznań zd 4870 zd 4745 Ślusarnia 
Soprzedam. PO:mlań.. M. Focba 1M, 3 ubilkacje, morga ogrodu ó 300.- Kt' Szukam Na naprawy samochodów, ma-

Piekarze 
okazja, sprzedam zara1: korzyst­
nie urząr1zenie 'o piekarni. Zglo­
szenia Zhorow~ki. Poznań, P61-
wiejska ~8 - Iii. zd 4862 

sklad papieru. N 4t6 4101 s,prz.,da, Bara'nia.k. M<>sina, Ry· ora tQw"'M:yszki d~ lat 40, got6wka szyn rolniczych,. dobrze zaprowa-

S 
Ad flek 10, zd 4 767 ~Rnl po 30 dO P

I 
omloż~ ~echl)łkkq",:i l iiOO. ce1Je.m założl"Tlia pewnego fi zona korzystme do sprzedania. Skład 

warzvuzu reślarzowi or na eZleme Ja leJ- pl"'7-edtoięoiorstwa pMlniejszy we- Zgłoszenia do Agentury Naklo kl' l . 
mi"ście. jezioro. 10 km Poznania Dom k'.?~w.i('!- pracy biurowej w zamian nek' Oferty Or~o\Yn~k Poznań n. N. n 46741 00 łOTIl ,!- nYd I zakład fryzj<:rski w 
wille. domy ogrodami. przemyslo- piębrowy duży ogród POZlll~JSzego ożenku. OfertT Orf\.· za ~ 718 ' rOWie, obrze prORpCrUJąr;e -
we, parcel". Mellcrowicz. Swa- CZ:flil'ta hipoteka, s.za.mot::;;"oig~~: dOWTIlk, Poznań zd 4006 III ~ Basen ąPdrz"93.m·z Oferty Orę~pwTIlk -' 
rzędz. Ogrodowa. zd 4 46\l ~ Ad O "" 'k d d d' G, YOla " aprownrlzony \lSlm zaraz, res r""ownr. Kawaler -;;- - ... ftn ... ;.. ..... -...... o :wo y rewmany na 3000. Itr. n 462;;0 

P l 
P07Jnań zd 4770 ., . ~,.,rn,6~un.,6&o talU() sprzedam. JakubowskI, - ---- ~~-----

arce ę E = 2 lat 110, rzemleslmk na poudzie. \Vrześnia, Warszawska 9. Kólom-alkę 
1513 m t Antoninek blisko dwor- 2 PIENIĄDZ hez nałogu POZ!l3. stosowna panne M l ' n 46745 
ca. orłotowalla. przcwłaszczenie ' Cel mat'·Yll1olllulny. Of",rt". Or~- ag e . . dwa pokoje, łazienka magiel za-
~prze,ln wła;;ciciel. Wskaże Ku- -,. downik, Pozn~ń zd 4937 udoskonalonpj konstrukcji poleca Skład prowadzone dobrze tanio sprze-
ner PoznalIski zdg 4 (iOG 6 4 000.- fabryka Bolesława Kapczyńskie· kolonlalnT . ł . k i dam. Adres Orędownik, Poznań 

. d . t l ' t k t I Kawaler go L6dt. Podrzeczna 33. EJgz. od Ł i4mlagtle., dmleshll anke -h zd 5040 
D 

POSIa a m e Igen ny, wy sz a co· nA n 43707 azarz a Je nyc rf) ac . om ny. bezwzględnie uczciwy kupi~c, maJaMI rlekorncyjny:, 28. ~rerlnl, 10l!9 r. dzierżawa niska. Adres wskaże I[ ~~ 
ośmiopokojowy nowoczesny. 2 Proszp nropozycje "PlIr" Poznań pozna pannę dobreJ rorl:dnT, ma- Pl Orędownik, Poznań zd 4178 lO, MAJ_Ą~KI _ 
morgi ogrodu. miasto gimnazjal- pod "Wszechstronny 56.60", lat",k. r!fa wspólnego dobra, Ore- ace _____ -R;.:::::Biin_ ... 
nE', 6000,- wpłaty 4000.- Si- P 28 51!J-iili.60 dowmk p 20827 w Stokach oka.zy~nie tani~ sprze- Skład 
wiak, Gniezno. Chrobrego 27. dam .• I.nform_acJe. I s1?rze,daz: dw6r spotywczo. de1ikatpsowy przy Folwarczek 

n 46 30;5 3000.- Kawaler S~okl I ~ód7.. SienkieWIcza 89 ;:- prynC7pal!1ej ulicy Leszna z po- ląO b)lraczanych, . blis~o Pązna-
------Dom poszukuję na l hipotekę dom Po- hlachat"ł:, jn~tnIRtor, 27. §redn! PO- mieszkanie 5. n 45807 wodu WYJazdu s{>rzedam do ob· ma, InwentarzamI, ŹlllWaml -

znaniu. procent pól roku z góry. Zlla pRnnę dołll'ej rodzin"., mllja- WO' zek ięcia li 500,- zl. Kempa, Leszno 30.000,- wplaty 16.00Q,.- Jakusz, 
Gnieźnie, piekarnią, 2 sklarly, Oferty Orędownik, Poznań tek: dla wIlP(>.III\'KO dobra. -Lllziebna. n 46094 rzeczoznawca rolny, roznań, ul. 
ogród. dochód 2200.- 14000,- zd 4 6111 p 20 828 t1zieci~cy w dobr~ll stanie do Pocztowa 15. . zd 4749 
wpłaty 8000.- Siwiak, Gniezno. sprzeaanill., tanio. n'iadomol\ć u SItlad 
Chrobrego 27. n 4G 30i; 3000,-- Przystojną dororcT. Łódź. Kopernikl!. 10. RPO~TWC:>:Y mieszkaniem, urządze- Sprzedam 

D 
pożyczki poszukuję na dwa I.h. pllnn~. wdowę m2jn tkient. J)04lnbi n 4(i 625 niem, maglem. dobrze zaprowa- 100 mórg budynkami 22 kim foo-

om w procencie wolne mieszkanie w wdowiec 45 lat. 2 d ',ieCl. P')811 iI 1\, ł dzony powodu naglej zmiany ta- znania., 23000.- wpłata wed,l~ 
2 piętrowy, 2 ski ady. dochljd 5000 nowej wilJi. Oferty Orędownik, nieruchomo!.-1(,. Oferty Orędownik Wyże nio sprzedam. Adres Orędownik ugody. Lirpowicz.. Poz.nań. Ra-
cena 34000,- wpłaty 2400(1,- Si- PoznMl zr114!lO l'f.'zTiań fl 20 8<10 w S I>Olu. brunatny. krótki włos Poznań zd 4 519 taj.cz8Jka 11 - 52. ud 4100 
wisk, Gniezno. Chl'obrego 27. na ~przpdaż. Liske. ZaJlierny~l. ---------------

n 40 :1O:l , 000.- Kawaler powiat Środa. n 46176 60 Majątek 
p07.yczki na ~tu morgowe gOlIPO' lat ~8. zapewnione skromne u- p. k' lmórg dobrej ziemi, masywne bu- 31:0 buraczanej. za'Dudowalllia ma-

Dom spodarsl ..... o przy Poznaniu. bc? tr7.ymanie pozrl:\ towarzyszke l,kY ' le at:n1a . dynki. inwentarze kompletne 24 sY'wne. 4(J k.rów. przy m,j~-cie Ku,. 
bezporlatkowy ogród, Dębiec - długu. krótki CZIlS potrzebuje. - rin eamotn~, te ~RmC' ,,'arnn'i pewnA C'gzY'lenCJa korllYstme ty ... ~a.ta umowa. P()ZJlali, - jawy, wpłaty :50000.-. Kwiat· 
sprzedam. Zdoszenia Kurier Po· Ofęrty Orędownik. Poznali ll.!,Jh podohne do l"t ,(0. Oferly ~prz(·.]am. A"r~" porła Oredow- Wierzbięeice 31. 'Pomczak. ko_ki, Pow,,"' [>Z'nty'Ó.skich 1t. 
znański zdg 4 216/'l. r _. ad' 414 ,urędownilt. Poznań zd 4 58ii nik. l'owali zd ~ 008' . o:d 1 5;;1/ J,u ;, lII';; 



Gospódarstwo 
80 m6n: psz,(>nnpj. nowe zalmdo­
w~ni'l. bard7.o knrzy stnic U I)O().-. 
Kwi~tk,,\\'ski. l'oznali. 1Jr.laIY1i· 
~ki«'h 10 7,(1 .) 0\.6 

Resztówka 
100 J);;7,Plll lE'j d\\'orl'k. &ZP~ pokoi. 
na,":likotl1<plrtna. blisko moialita. -
,,'pl"t, 2{) 000.-. K,,·iatko\\'ski. 
Poznal1. Dzinlnl<kich 10. 

zu 5 OH 

E.11 •. __ K.U.P .. N.A __ Ji 
Chrześciańska 

sortownia odpadków wełnianych, 
kamgarnowY('hi kupuje odpadk. 
w każdej ilości. Lódź, Młyn'l1'ska 
58. Tomaszewski. n 46 621 

Rzeźnictwa 
przepisowcgo dobr~1JI położeniu 
poszukuje, Scrafin. l{owalewo. p. 
Margonin. pow. Chouzież. 

zd 5(;2 

Gospodarstwo 
kupię 10-20 mór!!, zirmi. ,,"pł~('r) 
4000. Zglo,zpnia Orędownik. Po­
znań zd 4 849 

Strona Ul 'ORĘnOW1'l'l"", polne~:dalel{. «tnla ~ npea: ~ 

Oddam Dla zegarmistrza , 
ślubnp, p6łroczne rl,;iecko chłop- okn.zja korzY$tneA'o usamodziel­
ca na wlrum.e w rloMe rcce za l'ienia się w śr6rlnl1eś('iu _ dzier­
w.,na~rOd7.CIllCl11c lltrlly Orędow- żawn. 50 7). T. Pawlicki. Pozn"li. UglOllzenia cio 30 a/O" ąla POIIEU­
IlIk, IOZn8(1 zd ,110... l)i\browskiego 2. Wg 2797 kujllcycb posad)' '!' te] .rllbr)'<;e 

obliczam1 PO jedneJ trzecieJ eeme 
Kanapy 

lehnki. tapczany. maternce wy­
konuje szyhko tanio. ~aklad ta· 
picerski Jan Dcmski. Jartwin . 
sw . Ducb a 3. n 44 !J8~} 

__ ---... ~~--.... drobnych. 
... 2L NAUKA • -----------
.... -------... Ił} Sluitba dOn'lollla 

Buchalteryjne --_ ................. --
F t f · \\. p"lczesne 'Vykłady". "':\r~7)a· 

O ogra te \\'u. KO\Hlgrodzka 48. gwa'-:l.llluia Gosposia R. Barcikowski S. A. Poznań 
Kong>N'Ell \"iel,kim wyborze no wielorlzicrlzinowa samodziclność, z dobrym :,:otownniem, do Btar­
nabrcia tanio. FOlOl'XI)I"''''~-~LI-lllatYChmiaRto,,'y wal·szt.at P 1'1\(')'. szych pa(lsl\\,3. z mniejszym "''1-
icwski. Pozna li. ~\I'. Ma rein 6 ~all1 iejscowym kore~ponćlency j. lIal:Tol1zenicm. O fert y Oredowlllk 

zu 483-1 IJ ie. 'l'g 21118 PoznaJI zd 46jl) 

Dziewczyna 
szuka p06nd:v do w<zystkiego l':a 
małym wyna\l:rodzenipfT'.. Zgł~.z('.: 
lIia Oredowmk, PC2\n~n zd iJ ni 

I • 
:b) lnn'ł. --

300 zł 

Czeladnik 
pil!fkal'Slci piecowy. dz.iemy, k_ 
eja poiądana, nwźe objać tanio 
pieokami<:.... na rachune.k. Wed&­
kow&ki. l~oz.na 1'\. Piekary 11. 

zd 1> 0:>4 

Poszukuję 
przt'ostawlCicla na poważny al"ł:T­
kuł. 2 tygodnie priibne. póinie; , ! • mości birżace; 18.00 "Rumunia "ci gogpollarcze (Izha R7.emieglni· kaucji wstawie na posade, inka- ~lała pensja . Oferty Oredownik. •• It1')~~[err.l"'·"!41 leży nad UZ;Hnym 1>lomm" -I czaj; 16.20 muzyka lekka - pły' sen ta, lub inna posade. Kowal- PoznMI zd 4810 --- --- :a.~ pogar1ankn: 18.10 wyjąlki z oper ty; 18.11i ,.Ignacv Parlere\yski ski, śrem, Mała Rzeiilllcklll, m. 1 ----__________ _ 

Poniedzialek, 5 lipca. fpłyty); 18.45 " ' ia(]oJllo';ci . porto- g-l'a" - płyty; 18AIi lokalne wia- _____ -=zd=-..:.5..:;1:.:0..:.2 _____ _ 
6.lIi audycje poranne: 11.57 H- wc lokalnr; 2:1.00 z albumu sppa' domości sporto\Yp: 19.1r. l-"za 

gnał czasu: 12.03 dziennik PO' kCl'3; 2-1.00 koncert nocnr w wy· aud~'cja 7. cyklu "i'\ym fonia Biegła 
Dyrygent - nauczyclel_ 

muzyki 
ludniow,: 12.15 ,.Praca go~po- konaniu. orkiestry '1'.3<1eu<z.a Se- Beetho\'C'na" - płyt" z. " 'Hrsza· ~te notY'pi\S.tka 7JnaiaCll ks<ięgo· 
d; ... \ w czasie żniw" _ pogadano rerł Y lls!'-1e,go oraz sohstów l kon· \\'~: 22.30,.n:~zykl~. \\:~l!'lersk~ _ ~,·ość. :i~z.y ·k iJiemiecki. E1Juka po· 

., ka dła gospodYll wiej~kich; 12.25 feransJera. płl ty z " 3ISZa\\ l. 2.'1.00 muzyka sady Ła5'kawe z~ło;;zE"ni'a Ore-

.. 18. DZIERtA WY ~ marsze al·tystyczne (plyt)'): 12.40 Katowice _ 12.15 wiadomości taneczna - płyty. dowl;uk. Pozna!1 'Ld 5101 

znajdzie zajęcie - możliwie eme­
rytowany urzędnik lub woj8kow,. 
Zgłoszenia Straż Pożarna. Kai_t 
Wlkp. n 46700 

.- od warsztatu do war~ztalu: 1~I'a;1 bieżąc('; 12.20 .. życie kulturalnc Łódź - 12.20 pare informacji: 

K ' . ca drukarza (z POZllaIl1a); 10.40 o;lilska"; 12.25 piosenki włoskie i 13.55 kontcrt symfoniczny - pły Piekarz 
.. ~z~la ',;iadomqści gosPqtł;II'('Zl': 16.~0 hiszpaliskie (pł,ty): 13.00 koncert, ta za pb'l'u : 1;'.1111 .. Kwaurans mistrz samotny, fachowiec, dziel. 

Wspólnika 
bardzo rl"ntownego przedsiebiOlP­
stwa spoź,'wczego n:t procent ~ 
znamu szuka kulturalny, wsp6ll­
praCa 3000.-. Oferty Orędow­
nik. POZnnll zo 4 i89 

do ,Wydzl.erza ..... en.1:ł zara.z. po., Gdy WIelcy łu.dzJe byli maki życzeli: 13.15 muzyka lekka (ply- (lIa llesymi~tó\V": 15.15 o wszyst- nv powód stosunki familijne po-
zna n: Ds.b I rr;. Dęblecka 33. Zgło- .. 1>[a.ly kOI·sykanll.l". obrazek, au- ty) .. \\'ykon:1w('y: \\' iec1eJlska 01'- kim po tro.zku: 15.20 muzyka sa· sż~kuje samodzielnej posady. -
szema l ··aelz. zd 4046 rłycJa dla d7~lecl starsz~'l'h I.ze I kiE'sll'a ,Bohemc", Ch"r Dana i lonowa w wyk. orkil'~t~ cyga]\' Matena. MrowlI1o, poczta Rokiet-

Ubikacja 
na frY?ijernic bez konkurencji. -
"Poznali Dębiec. D~biecka 33. -
Zglosźenia Paet-z. zd 401;; 

Warsztat 
kołorlz;idski do wydzierżawienia. 
Poznań·D~biec. D~biecka 33. Zgl. 
Pa etz. zd 4 044 

Piekarnia 
do wydzierżawienia w pełnym 
biegu. miasto powiatowe przy 
f!6wnej ulicy. Oferty Orędownik 

OZl1ali zd 3973 

Dzierżawy 
50-150 mórg od właściciela po-
szukuję natychmiast bez pośred-
nictwa. Sk6rzak, GłÓwicniec. Po-
znań 14. zd 4162 

Piekarni 
w dzierżawę p08zukuję. mIeJSCO-
wość obojętna. Oferty z opisem 
i zapodaniem warunków dzierża· 
Wy do Orędownika. Poznań 

zd 4550 

Piekarnia 
dobrym punkcie be7.konkurencyj· 
na Po?maniu na dogodnych wa· 
runkach od zaraz do ohjęcia. -
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 4 562 

Restauracja 
z wysT.ynkielll. wielka salll 1)111" 
kif"m w Ostrowie od Ir.araz do 
wydzierżawienia. Grześczyk,-
O~t rów " ' Ikp.. Slarotargowlt 2. 
(Orlpowi"dź znaczek.) 7)d 4 3~2 

Rzeźnictwo 
L as~k nowoczesnym llrzad7)cniem 
wolne od 15. od wlaściciela. La· 
sl'k. Sobieskiego 92. zd 4457 

Okazyjna 
dzierżawa 11;; buraczan:rch in-
wentarzami. żni'l'lTami. objęcie 

Lwowa); 16.la ut\Yor~. lorte1;IR' J!;ugcniusz Bodo - gpicw: 15.30 ~kich - płyt),; 15.42 ł"r17.kie wia- nica. zd 5104 
nowe na 4 rrce Jullu"lIa .7.a· poradnik sPol·tOWY dła robntni- tlomo<ci gicłdowr; 16.20 polscy 
rpmb.kicgo; 16.45 .. 'l'aJeIllIlICZY! kulV przemYsin d<:ikiego; - 15.43 l'cwel!l'rsi - plyl": 18.10 poga' 
('zł!lwiek - PUIK. Lawrcnce" -I' wiadomo';ci :!iclrlowe; 18.06 .,:-\ad danka Liiu7kif'j nodziny Radio­
felIeton; 17.00 muzyl,a; "17.50 morzem u ~ch;dku lata" - pogoa' wcj; 18.2S melouie I'ołskiego żol ­
.,Zubr" - pogadanka (z hl'ako- danka; 18.15 wiadomogci sporto· nierza - plyty: 18.45 wiarlomości 
wal; 18.05 Chór Dalia i orkicstra wc lokalne. ~pol·towe: 19.i5 muzyka - pły-
Eugeniusza WoHf:l (płyt,'): 18.50 KI'aków _ 12.15 k,·lk. l'nfnr- tr z '''ars7.:lIl'Y: 20.5:; pogadanka 

Robotnik 
UCl'JCiwy i &iJ.ny w krytycznym po. 
łożeni,u s7,uka ja,ki-ej,kolwiek pra­
cy. wlaoa pol .. kim. francuskim 
i niemieckim. Oferty Kurie<\' Po· 
zn",i",ki z11<: 505!l,'{'>f) 

Wspólnika 
do kina z goW\\"kll 1 000 II! ~ 
m~ 2:<lraz. ]j'achowo"ć 1Jbyte-<:ZJ\1., 
Oferty Oredownik P07Jl1ań 

zd 4 jOl 

pogarlanka aktuallla: 19.00 au- ~ jlopulnrn:l pt ... ;\:1. urlop"; 22 . ~0 
dycjn żołnierska; 19.30 po "t-l rll1 Illacyj; 12.25 muzrk:J. "za 1\ gro- Czar nocy k.i"żrcowcj" _ pły- Stała 
biegu kolarskim rlookoła Polski SZc" Ipłyty); 13.55 lIIuzyka lekka ty - . Inteligentna posadll woźnego-inkal!ent.. &d 

felieton: 19.40 "l'ływactwo \V ,yyk. orkie,try tanecznej ,.Co- . uczciwa. wyższa szkołą gospodar- zaraz wolna. GwarancJa tn:Tst .. 
polskie na przełomie" 11Oga- lumhia" i chóru Ery~n (plyty); cza, szycie. roboty ręczne, szuk:! złotych got6wka. Zgloszeni", 
danka sportow~: 19.50 wiadomo· 15.0r. .,Kr"kowski dziennik SPOI" posady wyręczycielki. może pro' szczegółowe Orędownik, Pozna1\. 
gci sportowe: 20.0~ koncert roz- to\\',," ; 15.10 odczyt: ... Jak koma· wadzić dom samotnej osoby. - zd 4746 
rywkowy. 'V,'lwnawty: Zespół ry choruj,]": - 15.25 tenor i jel"'o również prace biurowa. inkasent-
salonowy Józefa Stena i Jerzy piosf'nki - Józef Schmirlt (plyty); ki, kaucja. zaufana. Oferty Orę-
Klimaszewski - piospnki: 20.45 15.40 10ka.1 ne wiarłomo';ci gos·po- 16.00 l(oenigsw. :Muzyka po- downik. I'oznali zd 4797 
dziennik wieczorny: 20.55 pot;a· c1arcz~ (gleltln): _18.00 skrzynka połllrlniowa. 
danka aktualna; 21.00 w setnIl teChJl1CZlln: 18.10 muzy~a sbn· 17.30 Kolonia. Utwory Klary 
rocznicę urodzin "Tladysława Że- rI;:nn\nk:;t .(pł,·ty): 18.4;) IOblnr

l 
Schum:1lln. 17.35 Praga. "Indigo" 

lellskiego. "T,'konawcy: orkiestl'a "'!fl,loIllOSCI ,port<;!\,:p: -;- ~3.00 z opera .T. Straus~a. 
P. R. pod dyr. G rzc;:or7.a Fitel· "nrsza\"y rr: .. h51;1Zk1 I1lPpnko· 18.00 Hił\'crsnr l. Ml1zyka 01'­
berga, Olga Martu'iewicz (for- j'l;e" - szkic JitNn('ki: 23.15 z g-anown. 18.35 LondYlI ReI:(. Re­
tepian) i Mieczysław Salecki" arszawy II: ~fuzyka tanecznal cital fortel>. - 18.45 Królewiec. 
(Rpic",). ~Iowo wstępne ,,·,.do· (płyty) . \Vesola audycja muzyczna. 18.50 
si prof. K~rol Stromenger; 22.50 Lódź _ 12.20 pArę informnr'yj; 'V\Trocław. ~ Koncert kwarletu 
ostatnie wiadomości. 12.25 marsze arlystycznE' _ płyty (Beethoven I Sc.hubert). T' 

"'lorek, fi lipca. z Warszawy: 13.51i godzina pin~e' . }9.00 ~{onaąh~llm. - "IC?ZÓr 
nek - koncQrt polur/niowy (płyta Lanca. 1.9.10 ~Ih.ersu"m l. I I"m' 

Były 
poszukuje posady inklt· 
tp. może 7)łoż~ kaucje 

Oredownik ... omań 
zrl 4431 

Fryzjerka 
rlobra sila szuka posady od za.raz 
Oferty kierować do Orędownika. 
Poznań zo 4 357 

II.1Ii aud"cje poranne: 11.57 s,v. za płyt:t); 15.00 .. Litr'I."tlll'a pr7.ez r'~rt churl'! dZlecl.~.ccoo... 19.!lO 
gna/ czasu' 12.03 dzicnnik pn- mikl'ofon rlla w,z\"slki~h" _ .. Ra. LiPsk. ,," .e§clC' ,.111g~ra op. M,?, Cukiernik 
łudniowy; 12.15 skrz;'nb rolni· motki" _ A. " "ilkoll1'lkie.Ko _ Z~I·t:l. 19.;" ~ !cIlcJl. Orl .Ro$sl· znajacy piekarstwo po-

Poszukujemy 
zaufanego ~ana (zawód i miejs" 
zamieszkama obojętne), kt6remu 
l1a miejscu urz:tclzimy samodziel-
1111 rejonową ski adnice w;Y'Syłko­
wą (bez składu. Stały mlesieez­
ny dochód zł 580,- ZglOszeniA 
pod .. 239" rio "Adama" - Box 
187, Klagenfurt-Austria. 

Pg 28 786/7-26.59180 

DomOkrążnych 
sprzedawców przyjmie zaraz ... 
towar 10,- 7JI kaucji. zarobek l) 
rlziennie. "Barwol". Pomań. 111. 
StrzeleckI!. 14 a. 7)d 4 464 

('za - inż. '''acław 'farkow.ki: ('z~Ś(' }'S7.R: 15.15 ° wszy~tkim po nle~o rio l U~CI11If'gO (ork. I s~I:) .• zukuj~ posady, miejscowość o.bo-
12.25 koncNt orkiestry woj~ko- tro zku: 1ii.20 .. I wory wioloncze. . ~O.O~ ~r~lk."eJa fran~. M11~' ~~ lna. ,ZgłO"ZE'!!la do Oredowmka Zastępca 
wej pod. dyr. Antoniego Rznl- lowe (pIYb'): lil,42 lóuzkie wiado. ]ekka ~ p~l'~nl .. DrollwlC'h .. 11e'1lI an zd 4 113 un.edy. banki. kawiarnilI, wiek-
kow~kiego (,.; Poznania); 15.45 Illo;;ci giełrlow,,' 1~ 00 fIlIłuty w l ducls. Frankfurt. 1>1l'lo(11e ope- --------------- sze składy. prowizja prZ1 "ythd-
wiadomości gosporlarc7.!'; 1fl.00 płomieniach" n\'s~~lIIn'ienia z· po. ro'~·e. 70.03 Bruksela ,nam. }fn- 700.- nej pracy stale. Oferty Oredow-
.,Czym je-~t tw6j tatuś'! - pilo- . a') I Ił' 1810 Ż. · zyk,t S3 mf. 20.10 Koel1lllsw. 1,0n- I .. b k' ... J'ak-- nik. Poznań zd 4 333 
tem linii 10tnic7.ej'· (transmisja z z lU - ~ ·l~pn.. . ,. ~rle ~r- cert kwartetu Llltze KrólcwieC' ,allcn ~n oweJ złożę u n .. 

I t . k P b k) t,·~ty('znf'·: 8.1ii muzyka skancly· \1' I ., k ' . ,'. 211 9 0' kołwil'k po~adę· Oferty Oredow- Do'-.L..l 
o nls-a na oru an-u - au· l1a\\'~ka (;>lyty 7. Krakowa); 18.45 . Y

I 101,!"a mu~~ a "ICC:::_ .• ' nik. PoznaJI zd44D8 mOArą.,ua 
c!y"ja dla rlzieci sta r~zy('h (z wiarlOl11o';r-i HPortowe Ink3hl~; _ J.-ł~ e .. h..o~('e rt .ellllf .• W \\) k. ,pro· -..:.....----..:.....-..:.....----- potrlllebni po wsiach. PokuJ)Jl.a 
'Vilna); 16.20 mandoliny i k.,·lo- 23.00 rnuz,"ka taneczna (płyty) fe~orow konsel \\ atOrllllll "w '11>nr- Pk. nowość codziennego użytku. ZlI-
fon (płyty); 16.45 .. O najdziwnirj-' • co.mg. Lyon . . ,Pecl· Gynt słur'ho- OSZU uJę robek 10,- dziennie. Zgłoszenia: 
<zej pmzc7.Y w Polsce" - [elic- wIsko mUZ3'czne. 211.46 Rllrlio Pa- posady woźnego, inkasenta lub Pozna1\.. Skrytka 180. 
ton z "'ilna: 17.00 w sclnll rocz· '''lorek. II li pen.. ris. Koncert sYl11 f. - 20.45 Oslo. innej pracy, złoże kaucje banko- P 28782-56.122 
nicę urodzin \\'Iadysława Żrlcli- "Tars1.awa 1[ - 13.00 koncert Ronata Beelhoven" (skrzypce i wa 200,- zł. Oferty Orędownik, 
,kiego. "'ykonawcy ' Helena rozrywko,"y (plyty) : 14.00 P3rt') fortep.). - Budapeszt. Festival Poznań zd 4 474 Pracownika 
Korff-Kawecka - śpiew. Mif'hal informacji: 14.06 koncert orkie- Brahmsa, wyk. ol·k. opcr. (rlyr. 
Zabojrla-Sumicki - śpiew. Lidia ~tl')' filharmonii 10iidY]lskiej z u· pohnanyi i solistka Maris Basi· Czeladnik piekarski z pożyczka 1200,- do wytw6rnl 
Kll1itowa - krzypce. Mi"czy- (hiał"m .1 6z"f" ~zigeti'f'go IlId.l's). ' . _ zamierza odbl'ć dalszą praktykę chemicznej poszukuje. Ofert,. 
<ław Szaleski - altówka. Rafal 8krzn1cC'. Drr. 'l'omasz Beecham 21.09 B!!Thn. Muzyka tan~cz- za wyżywienie. 7.g-łoszenia Kurier Orędownik. Poznal'i zd 4668 
U::tlber - wiolonczela, Ignacy (płyty): 10.00 muzyka taneczna w na. Koentg~w. Mu;:yka rozryw- Poznaliski n" 46735-6 
Rosenbaum fortepian; 17.50 w,kon~lliu Ze:,pol..t Pawła Ry· kowa. MedIOlan. Koncel·t srmf." Bednarski 

to 'l. 1), I 47 O aktualna pogadanka turr~tyrz- n;]~a; 22.00 \"j,]{lomo~ci sportow,,; RT.Ym. ..li Venta<:fio" k011ledi~ Szofer czeladnik zaraz potrzebn1. Zgło-
._o ___________ z_r_-.,;"_ na: 18.00 przeglad aktualno;i('i 22.05 muzyka lekka (płyty); 23.06 muz. Cu<cini. 21.10 Monachium. szenia Guhr. O~trów. (Pozn.) 

4.800.- Jakus7.. zarrzysicźony 
TzeCZOZna\\'ca rolny. ~oznań uJ. 
P cz w - -

Resztówka 
trzystamorgowa 

Kujawskim ?:niwami inwenta-
rzem. ob.i~cie 22.000. 

TrzystamorgOwe 
żniw3mi. ill\ycntarzClm, śrcdzkim 
objęcif' l ~.OOO. 

Stosiedemdziesiąt. 
morgowe 

w;rsnkki kułturł.c. lf'S7JCzyńskim 
objerie n.oOG.- oraz wiele innych 
dzierżaw do wyhoru polecam. 

Nowak. 
POZTI:!.ń. św. Marrin 22. 

dlr::!3639-10 

Dzierżawa 
rI ... 'a rlzip~ri a lll';r· p~zrnno·tyt­
nipj, żniwami. zahurlowanif'ID -
bpz illwr>ntarzy. objecie 300 wy­
dzif'r7,awi Nowak, Poznall. Św. 
Marcin ::!2. d 23638 

Dzierżawa 
HO-morgowe. buraczanej 7JT11WaIDi 
zabudowanL111i, bez inwentnr7.a, 
dwunastoletnie objęcie 1.300,­
Nowak, ~ ·'o~nali. świcty Marcin 
nr. 22. d 23637 

Roli 
,pad o~rodnich\'o 4-10 m6rg PO­
HUlku.i~ dziel'ża we. Oferty Orę­
dO'l'l'l1ik. Poznali zo 489-! 

Piekarnię 
przepiSOWII wydzierżawip, od Zlt­
raz. Gniezno. św. 'VaWrZYllca 29 

n 46309 

Skład 
n!'źnirki z rz('źnia. mieszkaniem 
wy,jzierża wip. Miejsce wyciecz· 
kowe. Kiekrz. pow. Poznano -
fi'rydrych. zo .( 848 

Poszukuję 
zarao: dzierża\\'y go~cincem kolo­
nialki z rola w (lohl'pj okolicy -
Oferty Or()rlo\Ynik. Poznań 

zd 499J 

1[(.23 ..... R .. Zo ... iM.I\i4l.k.ii.E __ .... I .. 
Masła 

dos·t a ,,',1' stałl'j bcczkam! ceni(' 
Iprz)'·stppnpj PO.ZUkll<ir:. ew('ntual­
nie j~.i":l i ser:;. Ofrrly Oredow­
lIli,k, Poznall zd 4921 

finansowo· gospodarczn'h: 18.10 .. 7,p;ie l'ozrłrobnione' - odczyt: Koncert kOllll'ralny w wykonaniu Il')echanik. 5-letnill praktyka, kau- n 46740 
program na jutro' 18.15 sercna- 23.15 mnz,'ka tflneczna z dancin- kwartetu. 21.2.; Kopenhaga. Knn· cJą 200.- zł. szuk!l posady. ma· 
rły instrUIl1Clltall}e i wokalne gil .,Cal'c-CluU". ('Nt ze~polu wokalnego. - 21.40 Ołym wy.nagrodzentem. Oferty Młodszy 

na: 19.00 .. Medycy l Ich chorzy . To!ujj - ,l_.h :.Hodowla ba- dur Beethovena. sz:waJcar I?otrzebny zaraz. Ocho-
(płyty): 18.50 pogada.n1.'a aktu31-, 9 _ 'Vieden. Kwartet smyczkowy es· ręoowntk, Poznań zd 2773 . 

w krzywym zwiercia,l1e humoru" zal1t.u'~' ::- Jako uzytek UbO.cllIlY 22.00 Lnhti. 'M:nz,b wyboro- Piekarz wlak, Jantkowo. poczta GI6wna 
- wesoły dialog pacj('ntki li rlr 1~1~6k,;,w ,~ pogald3~lk,a rollllcz~: " ' a z p!yt. SztoklJOII!l' Koncert znajQcy się' na cukiernictwie sa. 10. zd 4330 
l1Jskulape.m (ze J.-WOW3,): 19.10 ,. li Ol r.1 I ba e.t"" _ - płyt): . orko ,yo}"k. 22.20. ~edJOlan •. J:Con· modzielny. 8.letnią praktyka' po- • 
I aucl)'CJ3 .. z cyklu .. ~~mfollle 12.00 llle!!>dle z ~~1.c1 ctek - plytY: 1 cert. ch!Jru l~azyllkl rZYI11~kleJ. -. szu kuje posady od 15 lub później FryZjer 
Beetboven3 (plyty): 19.00 .. Fl·- 10.:0 \\ :H11_"lll0'CI z. Pomorzu: I DrOllwleh. ~on~ ty }In skrzypce l świad"ctwa pierwszorzędne. Zgl. pomocnik zaraz potrzebny. Po-
101>" wypoczynkowy cz;, sporto- 16.-0 m?,:~ !'''. salono\\.a -. płyt!. fort. - 22.36 ~oelllg~w. ),[uzyka, H"llschkp Edmund. Mirosław. _ znaiI, Chwaliszewo 37. zrl 4622 
wy - pogadanka; 20.00 I11m:y- 18.}0 sKrz, nku, techmczna. 18.20 nocna. Kolonl:1. Muzyka lekka I poczla Ujście. nad Notecią. 
ka lekb i taneczna w wyk. 01'- rl\OI'Y l·,,;r.lIcrsow - pl,-ty; 18.45 taneczna. 22.3:' Bcrlin. Muzyka n 46747 
kie~try wilell~kiC'.i pod dyr. 'Vł a- '''Hl~01ll0'C1 sportow~ z Pomorza; rozl·,·",kO\\·;1. 22.40 ~lonachinm. . 
dy"ła\\,3 Szc9,epaiiskipgo z urlzia· 19Jo I-~za audYCJa "z cyklu "Ann"lie<,," opera EhrcnlJerga. E- -JI 
le~l Luby Lewick.iej (śpiew) z .. ~~mf':':IHt. Be~.th~:f'na -_ p!y- 23.00 Wiel!cń. KoncNt rozryw. 27.WOLNE MIEJSCA 
'''Jln3: w przerwIe około godz. ty z " al.za\\) . 2_.3~ muzYk.a I,a: kowy. Berltn. :\{uzyka lekka i 
20.45 dziennik wi"c7.0l·ny i wia· D~e1'3ln~ - płyty; 211.00 tance l tanec7)nn. 23.15 Mediolan. Muzy- Ek d· tk 
clolllości rolnicze' 21.45 .. "'ielki pIosenkI - płyty. ka rIo talica. ... . spe .l.en a 
świat Qapowic" - Jan Lama - Lwch .. _ 12.15 ga7.dka infor- 24.00 Sztntgart i Frankrurt. _ ~o fl)11 plekarskHi!, ~otrzeh1')lI. 
rcrytaC)3 (H) ze Lwowa: 22.00 I1HIC'yjll;1 \\' j~zrkl1 ukraiJiskim; Koncert nocny - sonata wiOlien. 1"IUCJa 10!l.~ !lI. Iu"~yn. :ple.kar. 
pieśni w()giel·"kie w wyk. D"li 13.55 muzyka rozrywkowa z plyt. na BerthoyeJla (skr7.ypce-fortep.), ma cbrzesclJallsl~a99"lll1demckł. 
CRoka. Przy fort. pre!. Ludwik ,,, prz!'rwip o gor/z. 14.00 pog-~- plyty i włOlikie picśn; ludowe ]1 4b 6 __ 
Uśclrstein; 2.',50 ostatnie wiadomo- danka 2w. K. K. O.; 14.:'5 gictda ~Ttorek:, ~ lł·pea·. Fryz)· erka 

• lwowska; 10.00 koncert rozryw- .. 
kowy z płyt: 15.411 lwowskie wia- 111:011 Lipsk. Płyty. 15.15 Koe- lub fryzjer z karta .rzemie~lnicza . KRA OWE 

Poniedziałek, 5 lipca. 

dOlllo~ci hicżące: 16.20 z dawnych nigswllslerlIallsen. Plyty p~trzehny na,tYChmlast. Zglos7.e­
,,-.spo.mniell - płyty: 18.25 ,,1>1)9- 16.00 "'roeław. Muzyka popoI. ma Orędowmk. Poznań n 46767 
kl~\\'ISZ w pt:zck~adach. ukrum- 15.05 " ' ieden. Muzyka symfonicz· Panna 
slnch - szkiC ltter3ck1; 18.45 na. Praga. Koncert 
wiadomości sportowe lokalne; - 17.00 Budapes7.t.· Muzykll b. 
19.15 Rymfome Beethovena neczna. 17.15 Monachium. "Teso. 
plyty z. " , Hl'SZawy: 22.30 muzy- la anr1ycja. 

no kioolrn 7) kaucją, p"nsja 50.­
i mies,1lkanie zaraz potl'>Zehna. -
Ad·res \\'skaże Orędownik. Po­
znań :00 4919 

Wychowawczyni 
rio trojga dzicri wii!k 1'/ •. 3. i 4 
lata wykwalifikowane i tylko 7) 
hardzo dobrymi poleceniami. Zna. 
jomość niemieckiego na wieś. 
Oferty OrGdownik. P07)nań 

zeJ 4171 

Mistrz 
kowalski 1'0szukl1j~ llcznill. 
'''łndysław Pik. Marszew. poc7..ta 
Pleszew. n 46 729 

1[.29 •• _R.O.~.R.Y.W.K.A_.:w 
Kto s firmy Colombus. Poznl.1\ 
Wrocławska 15 

Rowery 
kupuje. ten sie ni!' oszukuje. 

d 229\H 

Warszawa II - (Mokotów). 
13.00 kwartety DebuBH'egO iRa· 
"ela (płyty); 14.00 pare informa· 
cyj; 14.05 koncert rozrywkowy -
płyty; 15.00 pogadanka aktualna; 
15.10 "Życie kulturalnI' stolicy"; 
15.15 koncert solistów. 'Vykollaw· 
cy: Irena Gaclejska ~ śpiew, 
Rtanisław Staniewicz - fortep.: 
22.00 wiadomości sportowe; 22.05 
muzyka lekka (płyty): - 23.00 
"Ksiailki niepokojace" - szkic li­
teracki; 23.1:i m uzyka taneczna 
(płyty). 

ka \:~gleJ':"k:t ~ plyt: :!a.Oo kon- 18.00 Hilversum l. Muzyka 
cert zyc7,cn:. 23 . .10 muzyka tal;\ecz- lekkI!.. Lion. ł.:fuzyka kameralna. 
na z r1ancml"'u "Caf,,·Club (z 18.30 Luksemburg. Koncert pop. 
'Yarsza wy In; 2~.00 kqncert 19.00 Lipsk. Koncert orko dE' 
nocny w wyko,'!an!u orkIestry tej. Szł.utgart. Z oper włoskich. 
'~'nr~eus.za S"l'e(!yn~klCgO 01':\2 so· 19.40 Wier/eli. Koncert. w którym 
hstow l konfcran~JHa. dyr)'guj" cl'terech kapelmistrzów 

Rumor z~aniczDy 

'1.'oruft - 12.15 "Praca gOSPO­
dyń w czasie żniw" - pog. dla 
gospodyń wiejskich (z W'arsf,(a­
wy); 12.25 ~piewa 'l'oti dal ~font(> 
- płyty; 13.00 orkiestry i soli,ci 
- płyty; 15.00 koncer~ rozrywko-
wy - płyty: 15.40 wiadomol'ci z 
Pomorza; 18.00 pogar1anka aktn· 
alna; 18.10 z polskich utworów 
8k1'Zypcowych - plyty; - 18.45 
wiarlollloiki sportowe z Pomorza: 
23.00 gra do tallca orkiestl'a no­
berta Henarda - płytll za płyta. 

Lwów - 12.15 V. HI'uhy: Od 
Wiednia przez świat, potp. 
płyty; 12.25 G. Puccini: Potp. z 
op. Puccini'ego - (BerI. Filh,) -
plyty; 13.55 muzyka lckka z plyt; 
14.55 giełda lwowska: 15.00 lekkie 
utwo!'y wiplkirh kompozytor6w 
- płyty; 15.35 lwowskie wiarlo-

Katowice - 12.15 wiĄoorno~ei austriackich. 
1 . 1~ 20 . k lt I 20.00 Bruksela fr. Koncert 
ne"acc; ~. żYCIe 'u ura ne S1m!. 20.10 KOf'nigsw. Muzyka 
!'iłnskn: 13.1, koncert życzeń; - tancczna. 20.25 Praga. "MoJ'a OJ'. 13.111 mur,yka lurlowlI - płyty; 
lli.30 mnzyka tllllcczna - płyty: czyzna", cykl poematów symfo-
15.43 "'ia,lon1n:ki ll'iełllowe: 16.20 nicznych Smetany. 20.30 Paris 
mandoliny i k<yłofon - pb'ty 7. P. T. T. Koncert 8ymf. Stras­
\\'ar,.:a\\-)': lS.H "Gorlka o sy- hurll ... ~Vell~cja", .oT?,t. Richepina. 
r)'li,kim świetliku" - porlanie R. Parł!!. ,.BocacctO , opera kom. 
lurlowe z okolic ~,ryni (pow. Suppego. 
J{ybnik); 18.30 piosenki w wyk. 21.00 Rz;vm. ~:fuzyka org'&no­
,J"zefiny Bak"r . plyty: 18.45. Wll. 21.15 LiPsk. !l..llncert kwart,,­
\\'inlloll1o~(·i sportowe Io-kalne; _I tu. I!ruksela fr. Kr>nrer~ gymf. 
19.15 ]-"za audYCja z cyklu utworow Lullyego. KoloRla. Mu­
.,Rymfonia flrethoYPIl;l" - !lły- zYk'!, lnnecznn. 
ty z \\'nl'~za\\')': 22.30 pi('§ni wło- 2-:..00. Sztokholm. Pł~ty." %2.10 
~kie i hi~~PHii.kie _ ))łyty. "Ty_ Bruksela fIal!;. "PaJ.nee, op. 
konawcv: ElIzo rle ~ruro Loman- Leoncnvalla. 2 • .40 MedIOlnn. Mu-
t • E' S k zyka taneczna. o - tenor, ma, ac - sopran. 23.00 Droitwieh. Uuzykll. ta-

Krllk6w - 12.15 kilka informa- neczna. 23.10 Kopenhaga. Muzy- Łez 
('ji: 13.55 muz,'k:\ lekka - płyty; ka taneczna. Budapeszt. Muzyka 

- Pan, 'Panie kominiarzu. ma pewno przed domem 
ta.ki maly ugródek? 
- Nie, nie. Nie lubię praco,·"a.ć w ogrodzie, bo za bar~ 15.0li .. Czy \\'ipcie. ';'P ••• ": Hi.25 I cyg'\Ii<ka 

Comedian Hnl'tnonists śpipwajl\. 24.00 Frankfurt l Sztutgart. dzo się przy tym brudzę. (~1) 
(Lustige BHittr:r. Berlin). - płyly; 15AO lokalne wiadomo· Koncert rosyiski. 

o ł . 1·lamowy milime~r lub jego miejsce kosztuje: w zwyez'\jnycb na stronie G·lamowej 15 gromy. na stronie redakcyjnej (!-łamowej) a) przy końcu ~ęki 
g OSZenla redakcyjnej 30 groszy. h) na stronie czwartej 50 ,sro",zy, e) na stronie drugiej 60 grOri-zy. ci) na stronie wiadomoś()j lokalnych 1.- zt. Drobne ogłusunia 

(najwytej 100 blów. w tym;) naglówkowych) slo\\'() nagłówkowe dl'uki"ffi l!u.sLym. 15 !p'oszy, każde da16ze .słowo 10 ~roc;zy. Ogłoszenia więkEZe wśród drobnych. poczynając 
od o6Łatniej strony, 1·lamowy mil:metr 30 groszy. Oi!'loBzenia ::.komplikrH\'ane, z za.slrzeżeniem miejBca - od pOiSzczególnego wypadku 20% nadwyżki: Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a do wydań niedzie~yr.h i świa,tecznych do godziny 9,'\'=; rano. Og!oszenia z poza Wielkopolski pnyjmujemy do wydań aieżącycb 
rio IlMlz. 10. do wydań niedzielnych i świątecznyeh dnia poprzednie[!o do ,"odz. 18. Za blę-dy drukarskie. które nie r.niek.ształcają treści ogłoezenia. admin!tStracja. nie odpovdarla. 

O/tIOtSzenia przyjmujemy tylko la. opIatĄ ~otó~"ką 'L góry. Konto \V P. K. O. nr. 200 H9. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Dla czytelników, którzy nie czytali od 
początku powieści napisanej specjalnie 
dla "Orędownika " przez młodego, utalen­
towanego pisarza poznańskiego. Witolda 
Zaświecia, podajemy streszczenie pierw· 
lizych jej odcinl,ów: 

Rok 1914. Chmury burzy wojennej 
gromadzą się nad światem. Wywia· 
dy wszystkich pal1stw pracują z wy· 
L~żoną energią. Terenem szczególnie 
ożywionej dzialalności szpiegów. 
których ścieżki krzyżują się co chwi· 
la powodując krótkie, krwawe spię· 
cia, jest Rosja. 

'. . Środowisko robotnicze wielkiej fa· 
bryki konBerw w Petersburgu nie 
zdaje sobie zupełnie sprawy z tego, 
że naczelny dyrektor fabryki Gre· 
min człowiek elegancki i ukladny 
ma też drugie oblicze, tajemnicze i 
zakryte. Zajęty swymi sprawami za­
wodowymi i tajemniczymi konszach­
tami Gremin próbUje zdobyć wzglę­
dy jednej z pracownic fabryki. pięk­
nej Nataszy Radeckiej. ale nie uda· 
je mu się to. Natasza z calą stanow­
czością opiera się zakusom dyrekto· 
ra, znajdUjąc - dla ~wej postawy 
oparcie i pomoc w rodzinie Buko. 
wych ludzi nawskroś uczciwych, 
którzy js, - córkę powstańca pol­
skiego =-- wychowują. 

Nie tylko na polu miłO'Snym spoty­
kają Gremina niepowodzenia. Jego 

.. zaufany sekretarz L8!szenko po pija­
nemu nagadał głup.stw agentom po­
licyjnym , chcąc nie chcąc więc, 
sza jka musiała skończyć z nim. La­
~zenko zostaje skreślony z listy ży­
Jących. Poza tym na trop akcji Gre­
mina wpada przypadkowo niejaki 
Iwan Iwanowicz Zotow, poezciwota, 
przei,ęty lekturą sensacyjną., domo­
r061y detektyw. Jego wkroczenia w 
robotę przyczyniają Greminowi dużo 
kłopotu. 
Dużą satysfakcję Greminowi po 

tych wszystkich przykrościach dają 
udana afera której ofiara. pada dwu­
krotnie oficer sztabowy Rybkow, 
ora1: wysadzenie w powietrze fabry­
ki amunicji. 

Szajka, w które.i działa Gramin z 
ZYdkiem Kornem spotyka się obec­
nie w mieszkaniu dentysty Rubina, 
t~k~e członka sza.iki i omawia wy­
ntkl dotychczasowe.i akcji. - Gre­
min mówi, że Korna podejrzewa o 
coś policja. 

- Ja radzę to samo - wtrą..cił 
się swym grzmil;tcym basem Rubin. _ 
N.ie ma sensu pakować się niepotrzeb­
me i sypać siebie i innych. Tchórzami 
nie jesteśmy, ale zbytnie ryzykanctwo 
też nie popłaca. 

- Dobrze, dobrze. Pojadę. Ale do­
kąd? 

- Chyba do ... Moskwy' - podsu­
nął Rubin. 

W tej ch wili rozległo się ciche, 
miarowe stukanie do drzwi wejścio­
wych: trzy razy, potem dwa krótkie 
dzwonki. Spiskowcy umilkli i wlepili 
oczy w drzwi, ku którym pośpieszył 
Rubin. Zajrzawszy na. kory tar? przez 
"judasza" wpu~cił przybysza. do mie­
szkania. 

Był to Obdarty, zmizerowany ro­
botnilc 'Vychudzona twarz pomięta 
była jakaś i zżółkła, jakby pergami­
nem obciągnięta. Skłonił się niezdar­
nie przed Obecnymi i niezdeCYdowanie 
przestępował z nogi na nogę. Gremin 
podszedł do niljgo i klepiąc go protek­
cjonalnie po ramieniu zapytał: 

'--' No i cóż, Anton? 
- "Łapa" melduje, że wszystkie 

''1rogi i dworce obsadzone policją. Re­
widUją. i badają każdego. Kilka osób 
aredztowal i wyrecytował jednym 
tchem. 

- Acha . acha ... i co jeszcze? 
- Nic. To wszystko. 
- Dobrze! Powiedz "Łapie", niech 

przysyła teraz tylko telefoniczne ra­
port~T. Ale ostrożnie. Bardzo ostrożnie! 
Powtórz mu to. Możesz już iść! - za­
rzl;tclził Gremin. 

Robotnik skierował się ku wyjściu. 
"-' Nie tędy, nie tędy! Chodź ,,& 

'llmą ! - skocz.vI ku niemu Rubin i 1'0-
prf}\\'atlził f{O do tylnego wyjścia. 

li = ====-i : 

NAPISAL WITOt:D ZAŚWIEĆ 
Gremin przyglę.dal się temu iro­

nicznie i z pod oka zerkał ku blademu 
jak ściana Kornowi. Widać było, że 
tamten boi się i df'nerwuje. Gremin 
czuł się jak bohater. On jed~n jest spo­
koiny! No. ale też sprytnie się urzę.­
dził! Ot, głowa! Jak zręcznie zaprosił 
się do samochodu policmaistra w po­
wrotnej drodze z 1 archowki. Być w 
samochodzie policyjnym w chwili wy­
buchu. udać się w towarzystwie polic­
majstra na miejsce zamachu, asysto­
wać mu przy pierwiastkowym śledz-

twie i zbierać przy tym dla siebie wia­
domości - to się nazywa spryt, to się 
nazywa. " alibi! 

- N o i cóż, Korn? Chyba zosta­
niesz, co? Ale bądź ostrożny I Oni o 
jakimś żydku coś wiedzą.. ... - kpił 
zell w żywe oczy. 

- Czarna godzina na tych gałga­
nów! - zaklą.ł Korn, a Rubin solida­
nrzował się z nim w myśli. Na niego 
spadał ciężki obowif),zek otoczenia 
Korna op i eloł-. A przecież i sam nie był 
zupełnie bezpieczny! 

> • , 

Q,;,.7~· 
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- Ja sądzę, panie majorze, że tu 
coś jest. 

Tania uznała, Żl' nie warto dłużej 
udawać nieprzytomnej i że pora j\l2:, 
aby wtrąciła si~ do rozmowy. Odetchnę­
ła głQboko, przesunQła ręką.. po czo­
le i spojrzała błędnie wokół. Tak zwy­
kle robiła stara ksi<;żna po omdleniu, 
WYWOłanym małżellskę. sprzeczką, U­
dala przerażom). na widok ujętego 0-

sobnika i rewolweru . lokaja. 
- Co to za człowiek? Co się stało?! 
- Ujęliśmy go w ogrodzie . dzięKi' 

Tajemnicza willa i jej wrogowie 
, pani ostrzeżeniu - Anglik był bardzo 

uprzejmy i serdeczny. 

Tego wieczora Tania nie mogła płot i także zniknęł w ogrodzie. 
zaslWć. Przewracała się z boku na bok, Tania zmartwiała . Co tu zrobić, 
wzdYChała, liczyła do stu. zapalała jak ostrzec 'Vooda o grożącym mu 
światlo i próbowała cz~'tać - nic nie niebezpieczeJlstwie?! Może go chcą za­
pomagało. mord O\\'a Ć ? Ta myśl podnieciła ją do 

Trochę b~rło w t."m i winy flegma- tego stopnia, że zapomniała o nie­
tycznego Anglika z sl;tsiedniej "daczy". kompletnym sw)fm stroju, o formach 
Dotąfł demno hylo \V oknach jego sy- towarz~'skich, o t~Tm, co nie wypada. 
pialn i, :;mak. że nie wr6cił jeszcze rIo Zdecnlo\\'an~'m ruchem przeskoczyła 
domu. Zdarzało mu sie to w ostatnich plot i pobiegła przez ogród. Po SCilO­
dniach cora;>; częściej. ku rozpaczy Ta- dach dopadła drzwi "daczy" i nacisnę­
ni, l<tóTa podeirzewała syna Albionu ła gwałtownio taster elektrycznego 
o jakieś nocne e~kapady i hulanki dzwonka. R<,'koma przycisnęła walą.ce 
Bardzo ją holało serduszko na sam::}. gwalto\\'nie serce. Drzwi otworzyły się 
myśl o tym i często nie mogła, tak jak nagl e i w ogród wpadła smuga świa­
dziś, za snąć z tego powodu. tła. ,V drzwiach stał lokaj Anglika, a 

Postanowiła wyjść trochę do ogro- ~a nim sam " ' ood. ubrany starannie, 
duo Narzuciła szlafroczek i wysul1Qła Jakby "'ła śnie "' ~'bierał się na spacer. 
s~ę 'przez h~Jl d~ ?g'Y~du. Snuła się jak I Urrwanr mi slo.', ami oPo\~' ie~l;>;ia~a m~ 
Clen po aleJach l sCH!z~'nach, gdy nagle o poclsł~'szaneJ rozmOWIe l taJemm-
przystanęła. czych napastnikach 

"T oknach sypialni Anglika bł~r snf,!- - 'Vi~c .weszli :10 ogrodu' - zapy-
lo światło. zgasło i 'wreszcie za'paliło talspo1i-o!m ~ l~n.glik. . 
się znowu. Ka story kładł się CiCll dłu- -- Ta}\,. NaJPH~l'\:: J~dęn przeskoczYł 
giej postaci 'Vooda. A wiQc był \V do- plot, 'a ·potem drugI. 
mu! Anglik spojrzal na łokaja. Ten od-

Odetchnc1a z ul~ą.. i siadła na la- wrócił się na pięcie i w~Tszedł ostrym, 
weczkę, z której doskonale mogła oh- żołnierskim lcl'olciem. " rood wskazał 
serwować pokój Anglika. Niestety nie Tani fotelik w hallu i sam siadł opo­
długo tr\\'ał~T te obserwac.ie, gdyż w dal. 

Ranny spojrzał na Tanię uważnym, 
ponurym wzrokiem, aż ję. przeszły 
ciarki. 

- Boże! Oni chcieli pana zamordo­
wać ... 

- Zamordować?! 
- Tak! Słyszałam to wyraźnie . .. 

- Tania wstala z fotelu. - Słyszałam 
jeszcze ... Tu szło o· coś w~żnego! Ja 
nie wiem o co, ale pan będzie chyba 
wiedział. Kie jestem pewna. Ale może 
pozwoli mi pan wejść do !'-3.lonu. 

'Vood otworz~'ł przed Tanią prawe 
drzwi, zapalił światło i ,,'szedł Uł. nią. 
do niewielkiego saloniku. 

Tania rzuciła okiem na ściany. Na 
wprost drzwi wisiał duży obraz w zło­
conych ramach z dużymi, bronzowy­
mi guzami w rogach. Podniecona na­
piętą s\· tuacją.. Tanin. śmiab'm krokiem 
podeszła do obrazu i nim jej kto zdą..­
żył przeszkodzić, nacisnęła guz w le­
w~'m dolnym narożniku. Ściana z 0-

brazem odsunęła się bezszelestnie i 0-

twarła zamaskowany,' jasno oświetlo­
ny, choć bet o~ien pokoik. pełen ja­
kichśmaszynek, drutów, słoi... Za­
skoczona mimowolnym odkryciem Ta­
nia nie zdążyła nawet obją..ć wzrokiem 
7.amaskowanego wnętrza, gdy Anglik 
doskoczył do nieJ i 7"smkną..ł tajemni-

pewnej chwili światło zgasło, by się - Dziękuję bardzo 
już nie zapalić. ProszQ, niech się pani 

Tania westchnęła. ';Vczoraj po po- pani podniecona. 

za ostrzeżenie. cze drzwi. Spojrzała na niego z prze­
uspokoi. Jest strachem. Nie podejrzewała go o tyle 

energii i sz~'bkości. 
ludniu siedziała na tej samej ławecz- Spokojnym głosem próbował na­
ce, a Anglik stał na balkonie zam~~ślo- wiąz.ać llprzejmą rozmowę towarzy­
ny i patrzył w ich ogród. Zdawało siQ sIcą. Jego spokój wpłyną.ł wprawdz'ie 
Tani, że raz po raz spoglq..dał . i na nią. uspokajająco na Tanie, ale ... równo­
- i wtedv serduszko chciało wyrwać cześnie uświadomiła sobie nierozwa­
się je.i z piersi. gę swego postępku. A nuż pomyliła 

Znowu westchnęła. Taki cudny wie- się w swych obawach. ,"""padła do do­
czór. Leciutkie chmurki wedrują spa- mu obcego mężcz~Tzny i \V takim stro­
cerkiem po niebie jak żagle na prze- ju! Rumieniec zalał jej twarz. 
stworzy oceanu. a księżyc wśród nich . 
_ sielankowy pasterz, przechadzający Nagle z ogrodu dobIegł. odgło~ glu-
się w złocist~T ch szatach wśród białych ch.ego strzału .. Jeden, .dr~gl~ t.rzecl. An­
owieczek; wietrzyk ciepły leciutko trą- glJk .zc~·wał ~lQ, rZUCIł JakleS przepro-
ca liście drzew i krzewów, graję.c ci- szeme ~ wY~legł.. . 
chutką serenadę. ~alll~ pro~owała ~lec za mm; B;le 

Czyjeś ostrożne kroki i przyciszone . nogI ~glęly SIę pod mą.. z 1?rzerazema, 
głosy przerwały Tani wl}.tek rozmy- serce Jak pt:ak t~zepotało Slę pod gar­
ślań. Chciałaiak ptak spłoszony sfru- d!em, zaćmIł? Slę w oczach .. 0sunQl.a 
nąć z ławeczki i pobiec do domu, ale SIę bczwladn.le na fot~l. Po ~Jl~~ ml­
bała się zwrócić na siebie uwagę. Kro- nutach ~n~IJk z 10kaJe.m wrocll.1 pro­
ki zbliżały się cora,; bardziej, rozmowa wadz~c Jaloegoś wysokIego kulejącego 
stawała się coraz wyraźniejsza. Szly osobl1lka. 
dwie osoby, tuż przy płocie ogrodu. Tania zdawala sobie sprawę ze 

- Tam jest salonik - mówił ja- wszystkiego, co się dokoła niej dzieje. 
kiś 7.achn'pły, przycis7.ony głos - na- Nie chciało się jej jednak ruszać li 
wprost drzwi je,st duży obraz. Na- miejsca i otwierać oczu. Jak przez sen 
ciśniesż lewy dolny narożnik, i już bę- słyszała rozmowę, jakI), prowadził An­
dziesz. Resztę wiesi. . . glik z lokajem po angielsku. Tania 

- Dobrze. dobrze - niecierpliwił znała nieźle ten język, więc rozumiała 
się drugi, .- a gdyby ~Toduś wszedl? wszystko. 

- Trudno! musisz go wykOllCZYĆ, - Drugi uciekł, panie majorze 
bylebyś to zrobił bez hałasuf meldował lokaj po wojskowemu. 

- Co, mnie będziesz uczył" Tego trafiłem w nogę. 
- Nie denerwui się. Ja mam też Anglik był chłodny i opanowany 

nie lekką robotę. Może też będę mu- zupełnie, jakby nic nie zaszło. Spojrzał 
siał zrobić jl;L na mokro. .. na Tanię i mrukną.ł: 

Głosy oddaliły się. Tania siedzia- - Tak. Ta mała miała rację ... O-
la jak sparaliżowana. "Wuduś" to chy- cuć ją., albo czekaj!... Dowiemy się, 
ba 'Vood? A więc jej ukochanemu czego oni tu chcieli. 
grozi niebezpiecze11stwo?! Lokaj zadał ujętemu pytanie po ro-

Zerwała si~ z ławeczki i pobiegła syjsku. Ten kręcił się niespokojnie, u­
do płotu. Wspięła się nań cicbo i wyj- nikał wzroku pytającego i mówił ła.­
rzała na drogę. Jakiś cień stał pr:l;)' miącym się głosem: 

- Ską.d pani o tym wie?! - zapy­
tal szorstko. 

- Oni mówili. że tu chc~ wejść -
odparła, przerażona jego tonem, pra­
wie przez łzy. - Jeden miał tu wej~ć 
i pana 7.abić ... słyszałam w ogrodzie. 

" rood uspokoił 5ię już całkowicie. 
- 'Veź go na dół - rozkaz.al loka­

jowi - pogadamy z nim jeszcze. 
Gdy lokaj z opn'~zkiem wyszedł, 

zwr6cił się do Tani. Mial minę skru-
szonell'o grzesznika. . . 

- Poi0cia nie ma' pani, jak bardzo ' 
jestem je.i ·wdzięczny. Uratowała pani 
kilka lat mej pracy. Pracuję od dłuż­
szego czasu nad pewnym wynalaz­
kiem przemysłowym i pertraktuję już 
z jedn~ z firm rosyjskich w sprawie 
sprzedania patentu. Zdaje się, że tpn 
nieproszony gość b~'ł z firmy konku­
rencyjnej . . . Zresztl;t dowiem się je­
szcze o t\'m. Nie wiem, jak potrafię 
odwdziCczyć się pani. 

Pocałował j~ w rękę z uj)11ujf,lcym 
uśmiechem. 'Vyrlał się jej w tc.i ehwili 
czaruiacv. P O"ŻegnaJ j<). bardzo Sf'r­
deczni~ i odprowadził do ogrodu Bah' ­
kinów, aż pod sa.mą. willę . Żegnfljąc 
się rar: jeszcze gorą.co podzickował i 
prosił, ab~T go oeltę,d uważała 7.11 swego 
dłużnika i oddanego prz~'jaciela. 

Ostrym krokiem wrócił do siebie .• 
Uprzejmie uśmiechnięta twarz spo­
war.niała. R07.ważał coś w skupieniu. 
Zajr7.ał do tajemniczego pokoju i ·jur. 
zamierzał zejść do wicźnia, gdy roz­
legł się dzwonek u drzwi wejściowych. 
Po chwili wszedł komisarz policji i 
dwóch posterunkowych. 

płoeie ogrodu Anglika i rozgl~dał si(', - Biedny jestem ... 
a drugi właśnie okrakiem siedział na jeść ... 

- '''inszuję panu udaremnienia. 
napadu na pańskę. willę - mówił wc­
soło komisarz. - Patrol policyjny. 
który urzę.dzał tu obławę usłysz.ał 

nie mam co strzały w pa11skim ogrodzie. Udało 

płocie. zeskoczył i za chwilę znikn?ł - Hm. Zwykła kradzież? -'- mruk­
w głębi ogrodu. Tajemniczy osobnik, n:,1 'Vood. Jak m~'§]jsr.. John, ezy to 
gtojący na e7'Altach J"O'-:ejn:ał !'Iie .i('~7.c7.~ prlt",'(lrt? . Lokaj pO';J,rę.tpi&waj~eo 
raz na wszrstkie stron~', wspiął siQ na kr~cil głowQ.-

nam się schwytać jednego ze spraw­
ców. Podobno pan ująJ drugiego, CZ,T 

prawda! 



ot 

Dla pewności wkrótce potem 
Obwiedli chałupkę płotem.. 
Teraz biedy się nie boją, 
Lecz o miłym żydu roją. 

Nie brak mięsa im na zupy 
Żótwi łaża, całe kupy 
Jednym słowem dobrze żyją 
Jedzą., śpia" a zresztą tyją. 

Prawie całkiem spadły z ciała 
Jeno resztka pozostała, 
Aby pokryć dolne kości, 
I gwoli przyzwoitości. 

Ciągną,c z całych sił pospałem, 
Wytas;;czyli go z mozołem 
Skóra zdjęta należycie 
Będzie na dachu podbicie. 

• e 

W prosty sposób chytre ch~opy 
Wyzyskują antylopy: 
Prot jak każde zwierzę ssące 
Ciągnie mleczko wzmacniające ... 

Jedyna zaś rzecz zmartwienia, 
to brak środków do golenia, 
bo jak trawa piękną wiosną 
Włosy na ieh brodach rOBn.,. 

Pyszna broda Gerwazego 
Ma w sobie coś wspaniałego; 
Jest prawie zupełnie taka -
Jak u Kaźmierza Nowaka. 

Martwo patrzą jak bez ducha 
Bo wyjęli z zwierza brzucha: 
Żyletkę, rewo'lwer n04wy 
Jakiś też kwit lombardowy. 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

Węgorz chyba zgłupieJ caNtiem 
Kawa'il: s,kacze ZĄ kawałkiem. 

"'ftf" 

Bonifacy w wiel'kim znotu. 
Goni dzwona po pokoju. 

Dojenie nie łatwa sprawa 
Tu konieczna pewna wprawa; 
Gerwazy został kopnięty 
I w honorze swym dotknięty. 

Prot w zwierciadle ciemnej wody 
Podziwia obfitość brody: 
Prawdę rzekłszy, w tej oprawie 
Wygląda jak pigmej pr81wie. 

Ogromne krokodylisko 
Poczulo, że człowiek blisko. 
Biada t!lmu kogo capnie! 
Ten nape'WIlO mu nie drapnie ... 

Toć Hernesa to przedmioty! 
Zginął biedak, jak sen zloty 
Nie ulega żadnej kwestii, 
Że grób znalazł w wnętrzu bestii. 

_BiM to jakiś, a. nie ryba 
Nie złapie go dz~siaj chyb.al 

Życie płynie im jak b!IJjka, 
Codzień maja, świeże jajka 
A jajko jak dynie duże, 
StaJlCzy za dwa mendle kurze. 

Na nudy nie narzekają 
Dzionki na ło'wach spędzają 
Przy azym bardzo nillzozl\ szaty 
Z kt6ryeh wnet zo.sta.ną szmaty. 

Nagle coś mu wpadło w oko 
I zaryło się głęboko. 
Protazego celna strzała 
Potworowi bolu dała. 

Potwór nawet kości strawił 
Nic z Hernesa nie zostawił! 
A że w brzuchu zginął chłopiec 
Brzuch ten uczcił wielki kopiec. 

Przedruk wzbroniony 

Wre!!zcie kawałki połapał 
.\1.'1 ~(JI.QW.o się na"apał. 




